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P. Z. P. N. — Mistrzostwa śląskie — Optanci.
Niezwykle krętą i okropnymi wybojami pokrytą jest 

droga mistrzostw górnośląskich. Ażeby ją przebyć i zdo­
być nie starczy mieć względnie dobrą drużynę i chętnych, 
pełnych ambicji i poświęcenia graczy, nie wystarczy roz­
porządzać i mieć kierowników i prezesów, których zada­
niem byłaby umiejętność godzenia i łączenia interesów 
klubowych, drużyny, graczy, z wymogami zewnętrznymi, 
ale trzeba mieć przedewszystkiem cały sztab prawników, 
których obowiązkiem byłoby znać się na „prawie" spor- 
towem wogóle, a na Śląskiem w szczególe. Biada bowiem 
tobie klubiczku, czy drużyno, jeśli zechcesz sobie toro­
wać drogę w tabeli mistrzowskiej wyłącznie sprawiedliwą 
grą i rzetelnymi wyczynami. Biada tobie, albowiem z góry 
skazany jesteś na zagładę, jeśli zapragniesz wieńca lauro­
wego na podstawie swych zdolności i umiejętności. Jeśli 
nie potrafisz obronić się brutalnym i silnym kułakiem, 
jeśli w porę nie wyciągniesz kodeksu, jeśli nie zdołasz 
zasłonić się paragrafem, względnie ustawą, lub conajmniej 
protekcją, padniesz ofiarą polityki klubowej w najobrzy- 
dliwszem tego słowa znaczeniu. Daremnie wysilasz się 
bracie! Nie trudź się! Wyczynem fizycznym, rezultatem 
cyfrowym, szlachetną rywalizacją, nie osiągniesz nic a nic, 
czas stracony dla klubu, „przelanie" dlań krwi, zwichnięcie 
nogi, lub jej potrzaskanie, czyż wzruszy kogoś? Nie, albo­
wiem ponad szlachetnością i poświęceniem stoi uiestety 
intryga i jeszcze raz intryga.

Mistrzostwa śląskie miały się ku końcowi. Po sze­
regu gier ostrych i krwawych, po chronicznej gamie pro­
testów i zażaleń, łódź mistrzostw śląskich miała wreszcie 
szczęśliwie zawinąć do swego portu. Już tylko dwie nie­
dziele dzieliły nas od ostatecznego ukształtowania się ta­
beli mistrzowskiej, jeszcze tylko dwie zbiorowe potyczki, 
a mielibyśmy papierowego mistrza i dalsza kolejność klu­
bów mile łechtałaby nasz wzrok. Aż tu nagła bomba, 
niemiła niespodzia. >ka!

W dziale urzędowym ostatniego numeru organu 
P. Z- P. N. czytamy komunikat Wydziału Gier i Dysc. za 
L. 32, który wcale niedwuznacznie przypomina Zarządowi
G. O. Z- P. N-u o tem, że optantom wolno było grać 
w swych dotychczasowych drużynach tylko do dnia I go 
listopada. Rozszerzając myśl tego komunikatu, dojdziemy 
do prostego wniosku, że ponieważ po dniu 1 listopada 
grali w dalszym ciągu optanci w swych poszczególnych 
klubach, przeto wszystkie te zawody siłą rzeczy należy 
unieważnić i zawody jeszcze raz powtórzyć, a co za tem 
idzie, należałoby przekreślić dotychczasową tabelę. Nie 
traeba być zbyt wielkim filozofem, ażeby zrozumieć i prze­
widzieć, jakie zamieszanie w kołach sportowych Śląska 
Wywołał ten sławetny komunikat i ile trudu trzeba bę­
dzie sobie zadać, ażeby tabelę mistrzowską doprowadzić 
flo właściwego porządku.

Zresztą nie o tabelę nam chodzi, nie wzrusza ona 
bas wcale, niema ona dla nas żadnego zresztą znaczenia. 
Wszak na początku mistrzostw wręcz jasno wypowiedzie­
liśmy się przeciw nim, wychodząc z założenia, że na 
Śląsku nie pora jeszcze na mistrzostwa. Wywodziliśmy 
Wtedy, że niezdrowa atmosfera tutejszych klubów spor­
towych "z całym złośliwym aparatem antagonizmu i in­
tryg nie może w sumie dać właściwego mistrza i że 
wobec tego tabela w żadnym razie nie będzie odzwier­
ciedleniem faktycznych stosunków. -..Dziś okazuje się, że 
przewidywania nasze były nad wyraz trafne Nie o tem 
jednak tyni razem chcemy mówić, interesuje nas zwrot 
w komunikacie P. Z. P. N., w którym motfa o optantach.

>: Nie poruszamy meritum sprawy! Nie wypowiadamy
jeszcze naszego sądu w tej sprawie, nie zajmujemy sta­

nowiska. Jednak już teraz musimy z całym naciskiem 
podkreślić, że na sprawę można w dwojaki tylko spo­
sób patrzeć: Polityczno-patrjotyczny i czysto sportowy. 
Zbytecznem jest dodawać, że jedno drogie wyklucza. 
Albo — albo!! Ale zostawmy tę drażliwą sprawę chwi­
lowo na boku. Nie dlatego, że musimy, ale dlatego, że 
chcemy! Polityki bowiem w sporcie — brzydzimy się.

Chcemy jednak P. Z. P. N owi zadać kilka skrom­
nych zapytań. Co należy uczynić z rozgrywkami, które 
odbyły się po 1. listopada, a rezultaty których ustano­
wiły drużyny, mające w swych składach optantów? Co 
mają uczynić kluby, których gracze mieli szczęście, czy 
też nieszczęście, optować na rzecz Niemiec? Czyż mogą 
i powinni zwinąć swą dotychczasową, długoletnią pla­
cówkę wychowawczą i złożyć na ołtarzu polityki owoce 
swej dotychczasowej pracy, zdobyte kosztem wszak nie­
łatwej pracy? Wreszcie, co radzi P. Z. P. N. sportow­
com-optantom (wszak sportowcem jest w dalszym ciągu 
mimo optacji), którzy zawdzięczają swemu klubowi całe 
swe wychowanie sportowe, którzy od maleń.twa prze 
bywają i oddychają atmosferą swego macierzystego klubu, 
którzy niejednokrotnie poświęcili swe jadło i zdyszani 
wpadali do szatni, by za chwilę w barwach swego klubu 
walczyć na boisku, zalewać się potem, tracić siły i serce, 
poświęcać zdrowie i zaniedbywać swych najbliższych? 
Co radzi wobec tego P. Z. P. N. tym, którzy bez słowa 
skargi padali omdleni na boisku futballowem i przenie­
sieni do szpitali w chwili odzyskania przytomności, za­
ciskając z bólu zęby, słabym głosem zapytywali jeszcze
0 rezultat meczu? Cóż radzi im P. Z- P. N. ? Jedynem 
brutalnem pociągnięciem pióra P. Z. P. N. przekreślił ich 
jestestwo sportowe. Surowym nakazem papierowym, ni- 
czem prokurator, satrapa, lub gubernator carski, odsunął 
tę młodzież sportową od piersi matki*klubu i nakazał im 
precz iść- Zamknięci w pancerz swej władzy, panowie 
z P. Z P. N u rzucili rozkaz i obłędnym wzrokiem pa­
trzeć zechcą zapewne na jego rezultaty, nie przewidując 
smutnych konsekwencji.

Gdzież źródło tego sromotnego komunikatu? Dla­
czego P Z. P. N. tak stanowczo i bezwzględnie wystąpił 
przeciw tym sportowcom, którzy jeszcze wczoraj mieli 
swą siedzibę, swój klub, opiekę? Dlaczego? Czy okradli 
swój klub? Czy go zblamowali? Czjł okryli go sromem
1 wstydem? Czy nie walczyli za jego barwy do ostat­
niego tchu? Nie! Tego wszystkiego P. Z. P. N. nie kwe- 
stjonuje. Oni popełnili inną zbrodnię, oni optowali. Mie­
szkając i pozostając na ziemi śląskiej, pracując dla niej, 
grając i poświęcając w dalszym ciągu swój czas, siły 
i zdrowie dla klubu, będącego wszak członkiem P. Z- P. N-u, 
wypowiedzieli się za przynależnością do innego państwa. 
Oto ich zbrodnia! Za to P. Z. P. N. wygania ich z ma­
cierzystego klubu i uniemożliwia im granie, ćwiczenie 
i fizyczny rozwój.

Powtarzamy jeszcze raz, nie wypowiadamy się za- 
śadniczo w tej zawiłej sprawie. Konstatujemy tylko i je­
dynie fakt, który z punktu widzenia sportowca jako kary­
godny potępić należy. Jeśli jednak spróbujemy uchylić 
rąbek tej drugiej strony — politycznej, to z całym spo­
kojem uzurpujemy sobie prawo zadania naszej naczelnej 
władzy zapytania, czy rzeczywiście P. Z. P. N. uważa się 
za powołanego do rozwiązania za jednym zamachem pro­
blemu tak poważnego i ważnego, jak śląski ? Czy P. Z. 
P. N owi wolno bez narażenia swego sumienia na szwank 
przekreślić prace i owoce Konwencji Genewskiej? Przy­
puszczamy, że nie! Twierdzimy, że P. Z. P. N. popełnił 
fatalny błąd, wyrządził sportowi polskiemu „niedźwiedzią



przysługę11. Fatalny ten błąd wcześniej, czy później, mu­
siałby się mścić, ba, skutki jego już odbiły się głośnem 
echem w prasie zagranicznej.

Kończąc, wyrażamy nadzieję, że P. Z. P. N. jeszcze 
cofnie się w porę i unieważni swe niemądre zarządzenie 
tem więcej, że, jak przypuszczamy, padł on ofiarą nie­
znajomości rzeczy i stosunków śląskich i oparł swą de

cyzję na „sprawozdaniu" tycb, którym „dano" możność 
kierować nawą sportu śląskiego.

Faktem jest niezaprzeczonym, że ostatni komunikat 
P. Z. P. N-u przekreśla sens moralny dotychczasowych 
rozgrywek mistrzowskich na Górnym Śląsku i przekreśla 
ich dotychczasową tabelę.

Katowice, 15. XI. 1924. A. Bernsztok.

Fot. P eriy .

D rużyny  W is ła j  P ogoń  w zn o szą  n a  cześć  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  okrzyk  p o w ita ln y  p rze d  try b u n ą  n a  b o isk u  W isły .

Przegląd sportow y lokalny.

16. XI. P o g o ń  — W i s ł a  3 ^2  (1:1) .  Podczas 
gdy 4 kluby krakowskiego okręgu kończą swoje gry o mi­
strzostwo kl. A., Wisła, mając od 3 tygodni mistrzowskie 
gry ukończone i mistrzostwo zdobyte, sprowadziła na 
zakończenie swego sezonu i niejako dla rozegrania nie­
oficjalnego mistrzostwa 1924 mistrzowską drużynę Polski. 
Jesteśmy naprawdę wdzięczni Wiśle, że dała nam spo­
sobność widzenia w bieżącym roku Pogoni, która już 
przeszło rok nie bawiła w Krakowie i porównania jej 
poziomu mniej więcej z naszą klasą krakowską. Aczkol­
wiek Pogoń pokazała nam bezwzględnie najlepszą grę, 
jaką kiedykolwiek u niej w Krakowie widzieliśmy i w zu­
pełności na zwycięstwo zasłużyła, to z drugiej strony 
musimy przyznać, że przeciwnik jej krakowski, Wisła, 
nie była tą drużyną i nie grała tak, jakeśmy to widzieli 
w bieżącym roku w meczach z wielu drużynami zagra- 
nicznemi. Poziom gry Wisły obecnie bezwzględnie opadł. 
I kto wie, z jakim wynikiem byłaby wyszła Pogoń, 
gdyby była natrafiła na Wisłę w jej dobrej formie. 
I Cracovia obecna, mając swój dobry dzień, wolny od 
przysłowiowego pecha, mogłaby także pobić obecnego 
mistrza Polski.

Pogoń posiada doskonały, jednolity atak, w którym 
wszyscy gracze grają ze zrozumieniem, dobrze kombinują, 
a w Słoneckim i Baczu swoją lepszą stronę ataku do­
skonałego, pewnego, czasami tylko po hochsztaplersku 
grającego bramkarza Górlitza, słabszą pomoc, a już zu­
pełnie słabą parę obrońców. Pomimo to Pogoń pozosta­
wiła obecnie w Krakowie bardzo dobre wrażenie. Szcze­
gólną niespodziankę sprawił wybijający się Słonecki na 
prawem skrzydle, u którego mile nas zadziwiła gra fair, 
wolna od jakichkolwiek tryków i fouli którym zawsze 
poprzednio hołdował. Jest to wielkie plus tego obecnie 
doskonałego gracza. Drugim graczem w ataku, który też 
•odzwyczaił się od gry foul, był Dr Garbień, grający w ca­

lem tego słowa znaczeniu „fair", a o którym poprzednio 
tego powiedzieć nie można było. Wacek i Bacz z po­
wodu zgrania całej linji napadu nie mogli się siłą faktu 
wybić i nie przewyższali swoich współpartnerów. Lewo­
skrzydłowy Szabakiewicz jest dobrym i mądrym mate- 
rjałem na przyszłość. Pomoc słabsza. Wybija się w niej 
środkowy Fichtel, niezmordowany gracz, będący zawsze 
i wszędzie, gdy tego tylko zajdzie potrzeba. Hankego 
widzieliśmy w ŁKS sie już dużo lepiej grającego. Zdaje 
on się nie być obecnie we formie, chociaż niczego na 
powyższych zawodach nie psuł. Gulicz, jakim był przed­
tem, takim jest i obecnie, z tą różnicą, że obecnie jest 
on jedynym graczem Pogoni, grającym w dalszym ciągu 
foul, co też psuje dobre wrażenie ogólne. Najwyższy 
czas, aby Pogoń się już postarała o innego, lepszego 
i skuteczniejszego lewego pomocnika, na jakiego mistrza 
Polski stać powinno. Obaj obrońcy, to najsłabsza część 
drużyny. Olearczyk o dużo spadł we formie, a Giebar- 
towski nie nadaje się do mistrzowskiej drużyny Polski. 
Gorlitz b. dobry i pewny.

Niestety o Wiśle tego powiedzieć nie możemy lem- 
bardziej, że widywaliśmy ją już w bardzo dobrej formie. 
Cała drużyna, z wyjątkiem bramkarza, który tym razem 
był doskonały, wykazuje już od blisko miesiąca spadek 
formy, co się na tych zawodach wybitnie uwidoczniło. 
Możliwe, że jest to przemęczenie drużyny po tak obfi­
tych w zawody dwóch sezonach. Inaczej sobie tej sła­
bej gry Wisły nie można wytłumaczyć. Bramkarz na 
tych zawodach wyjątkowo dobry. Obrona i pomoc bar­
dzo słaba tak w pracy ofenzywnej, jak i defenzywnej, 
jedynie Markiewicz czasami się wybija nad słabą defen- 
zywą W pomocy Wójcik grał foul i w zupełności się 
dostrajał do swego vis a vis (Gulicza), czego jednak sę­
dzia nie karał. Napad, stosunkowo najlepsza część dru­
żyny, też grał dziwnie słabo, nic mu się nie udawało 
i do tego był zupełnie skazany na pastwę losu, ponie­
waż nie był zupełnie wspomaganym przez pomoc.

'  Pogoń z miejsca atakuje, strzał Wacka trzyma Ki­



liński. Następują obustronne ataki, likwidowane pewnie 
przez bramkarzy. W 8‘ strzela Słonecki z podania Gar­
bienia 1. goala. W 12* wypad Adamka, podanie Czula- 
kowi, który referuje bramkę wyrównującą (l : l). Sędzia 
następnie nie odgwizduje ręki na polu karnem Pogoni. 
W 14‘ za wątpliwą rękę sędzia dyktuje rzut wolny dla 
Pogoni, który Bacz silnym strzałem zamienia w 2. bramkę. 
(2 : l) . Następują strzały napastników Pogoni, zwłaszcza 
Słoneckiego, który strzela z każdej pozycji, a które nie 
bardzo pewnie broni Kiliński. Foule Gulicza i Wójcika 
zupełnie niekarane. W ostatnim kwadransie Wisła znowu 
naciera, lecz do pauzy bez żadnego efektu. Rogów 2 : 0  
dla Wisły. — Druga połowa gry należy do 30‘ do Wisły, 
mającej znowu wiatr za sobą. W 7‘ sędzia odgwizduje 
(niewiadomo z jakiego powodu) Garbieniowi, jadącemu 
już samemu pod bramkę Wisły, offside, czem Pogoń zo­
stała niesłusznie pokrzywdzoną. Silny strzał Reymana 
w 18‘ broni Górlitz na róg. Następny strzał Słoneckiego 
przeniesiony. W 23‘ też za wątpliwą rękę wolny i Wisła 
przez Reymana wyrównuje (2:2).  Atak Wisły gra teraz 
nadzwyczaj ambitnie, lecz bezskutecznie. W 28' piękna 
centra Szabakiewicza, piłkę chwyta Wacek głową, po 
daje Baczowi, który nieobstawiony strzela 3 cią, zwy­
cięską bramkę (3 : 2). Następne minuty znowu należą do 
Pogoni. Strzał Garbienia w 41‘ trzyma Kiliński brawu* 
rowo, dalsze ataki odpiera dzielnie Markiewicz. W osta­
tniej minucie, a nawet już po czasie, dyktuje sędzia nie­
słusznie rzut karny dla Wisły za rękę, która nie była 
zrobioną na polu karnem, na co Pogoń protestuje i osta­
tecznie zgadza się na wykonanie tego rzutu karnego, który 
wprzód Fichtel, robiąc krzyżyk przed leżącą piłką, „za­
czarował". Kowaliki strzela, a Górlitz broni i sędzia od­
gwizduje zawody. Rogów 8 :1  dla Wisły. Publiczności 
2000 osób, zadowolonych z pięknej gry Pogoni.

Sędziował p. Rutkowski, zbyt przeczulony dla Wisły, 
bardzo słabo.

Zawody zaszczycił swą obecnością Marszałek Józef 
Piłsudski, który przybył na zawody w 9‘ po rozpoczę­
ciu gry, witany okrzykami i oklaskami. Zawody prze­
rwano, obie drużyny stanęły przed główną trybuną 
i wzniosły na cześć marszałka trzechkrotny okrzyk "Niech 
żyje". Marszałek pozostał na zawodach do pauzy, nastę­
pnie rozmawiał z działaczami i z obu drużynami i dał się 
sfotografować, poczem żegnany owacyjnie opuścił boisko.

C r a c o v i a  — O l s z a  5 : 0  (0 :o ). Mistrz kl. A, 
Obie drużyny wystąpiły do ostatnich swych zawodów
0 mistrzostwo w komplecie. Podczas gdy Cracovia grała 
w I połowie przeciw wiatrowi słabiej, Olsza, jak gdyby 
chcąc zadokumentować, że niesłusznie spada z powrotem 
do klasy B, grała bardzo ładnie i ofiarnie i tylko dzięki 
nieudolności swoich napastników nie uzyskała żadnej 
bramki w tej połowie.

Po pauzie dopiero Cracovia wzięła się do roboty, 
w zupełności zaszachowała Olszę na jej własnej połowie
1 strzeliła 5 bramek w równych mniej więcej odstępach 
czasu, przez Kałużę 3, Zastawniaka 1 (karny) i Ciszew­
skiego 1 (główką). Sędziował po długim czasie znowu 
p. Landwirth. Publiczności 600 osób. (sr.)

Kraków miał 2 atrakcje 16. bm. Po zdobyciu de- 
finitywnem mistrzostwa KZOPN u, po licznych sukcesach 
i zwycięstwach międzynarodowych, zapragnęła W i s ł a  
zakończyć sezon tegoroczny próbą sił o mistrzostwo 
państwowe i zaprosiła swą tamtegoroczną rywalkę fina­
łową — P o g o ń  lwowską. Cyfrowy wynik zwycięstwa 
Pogoni z przestrzelonym karnym Wisły pod koniec m e­
czu nie mówiłby o bezwzględnej wyższości Pogoni, 
a także przebieg gry ze zmit nną przewagą i szansami 
nie daje również pewnych horoskopów: na wiosnę Wra­

żenie jednak ogólne wypadło na korzyść Pogoni, która 
bardziej się podobała i bardziej imponowała. Marszalek 
Piłsudski przypatrywał się przyjacielskim manewrom 2. 
kandydatów na mistrzostwo Polski, a wodzowie armji, 
Dembiński — Tad. Kuchar i ich szefowie sztabu gene­
ralnego, Schlosser — Fischer, badali wzajemnie słabe 
punkty, ważyli i kalkulowali swe szanse wiosenne, obli­
czali swe horoskopy i nadzieje mistrzowskie.

Zostawmy jednak te towarzystwa ich rozważaniom. 
Nadchodzi zima. Zapowiedź jej, biały całun śnieżny, 
udekorował już niwy futballowe. Kluby zakończyły swój 
jesienny sezon, a te z nich, które na wiosnę stają 
w szranki mistrzostwa państwowego, przygotowują się 
do należytej zaprawy zimowej. Wiosna bowiem dopiero 
wymagać od nich będzie najwyższego wysiłku. Dla nich 
zima nie będzie stanowiła odpoczynku, lecz będzie kuźnią 
systematycznego treningu kondycyjnego.

A do wiosny jeszcze daleko. I wszelkie obecne ro­
zważania, obliczenia, kalkulacje, nadzieje i plany, mogą 
zawieść. Poza bowiem normalnemi, objektywnemi pod­
stawami szans i sił, istnieją jeszcze anormalne, niespo­
dziewane, nieprzewidziane, a są niemi właśnie subjektywne 
siły, ich możliwe zmiany i wahania. A ponieważ stoimy 
pod znakiem masowego kaperowania cudzych graczy* 
więc zmiana stosunku sił jest możliwą.

Tymczasem C r a c o  v i a ,  uporządkowawszy ener­
giczną miotłą swą stajnię Augiasza, zakończyła również 
swój tragiczny sezon mistrzowski klasowem zwycięstwem  
5 : 0  nad „jednorocznym" kolegą A kl asowym— Ol s z ą .  
Tragiczny — bo udowodnienie posiadania walorów i po­
ziomu wysokiego mimo wszystkie kryzysy udało się jej 
dopiero pod koniec mistrzostw, gdy już zmuszoną była 
walczyć o utrwalenie się na 3-ciem miejscu tabeli. Dla 
Cracovii fatalną klęską w mistrzostwie nie było tyle ze­
pchnięcie jej z pierwszego miejsca przez Wisłę, jej stałą 
rywalkę i naturalną konkurentkę, ale dwukrotna klęska 
z Jutrzenką i zepchnięcie aż na 3 cie miejsce. Żadnemu 
klubowi w Polsce nie udało się jeszcze nigdy pokonać 
Cracovię 2 razy w 1 sezonie. A tego dokonała Jutrzenka, 
bita stale dawniej przez Cracovię i Wisłę wysokocyfrowo. 
Czasy się zmieniają. Kluby i drużyny się zmieniają. 
Szczęście i powodzenie jest również zmienne. I oto, gdy 
już zachód słońca Cracovii zagrażał, ocknęła się ona 
znowu i uzyskuje swą dawną, świetną formę, poziom 
i klasę. Konfiguracja 1925 r. zapowiada się znowu od­
miennie. Zwyciężeni staną się zwycięzcami, a Zwycięzcy 
będą zwyciężonymi.

Nie zdołał BBSV utrzymać się na 4 tem miejscu 
tabeli. Twardy W a w e l  zdołał szczęśliwie pokonać go 
0 :1  (0 :0 ). Aczkolwiek Wawel był bardziej wyrównany 
i jednolity we wszystkich linjach i jako harmonijna ca­
łość prezentował się lepiej, to jednak z przebiegu gry, 
zmiennej w sytuacjach podbramkowych, sprawiedliwszym 
byłby wynik nierozstrzygnięty tembardziej, że faktycznie 
BBSV wyrównał. Przewrócony bowiem napastnik bielski 
na polu karnem Wawelu zdołał się równocześnie prawie 
z gwizdkiem sędziego podnieść i momentalnie strzelić 
w siatkę. Sędzia p. Dr. Lustgarten, nie mógł’przewidzięć 
tej możliwości i gwizdnął za foul na karnego, ale w grun­
cie rzeczy bez niczyjej winy goście zostali przez fatum 
skrzywdzeni, rzutu karnego bowiem nie wyzyskali i stra­
cili 2 punkty i 4 te miejsce. Mamy tutaj do czynienia 
z jaskrawym, a nielicznym, przypadkiem krzywdy drużyny 
przez los.

Sama gra na boisku Cracovii przy niespełna 200  
widzach była wcale żywą i interesującą BBSV winien 
się stanowczo pozbyć Reichla, który obecnie spełnia chyba 
w drużynie rolę hamulca i potrafi jeszcze tylko swą ko-r



miczną (bez uszczypliwości) starczą nieruchliwością i dzie- 
cięcością, widoczną w nawyczce zabawki wózkowania 
w kotka i myszkę, zupełnie bez pożytku, rozśmieszyć 
i zabawić — widzów. Folga jest obok Górlitza i Wi­
śniewskiego trzecim pod każdym względem skończonym 
bramkarzem. Zupełnie im nie ustępuje, ani o jotę. Pfór- 
tner jest świetnym backiem, można go śmiało zaliczyć 
do najlepszych w Polsce. Skrajni pomocnicy BB. młodzi, 
ale bardzo dobrzy. Reszta mierna. — Wawel jest bez 
Kożucha i Seichtera II drużyną sympatyczniejszą i ro­
kuje przy utrzymaniu składu dobre nadzieje. Trener 
i własne boisko mogłyby z tej drużyny zrobić klasę.

Drugą atrakcją ubiegłej niedzieli, może nawet naj­
większą, ze względu na konkretne skutki, był rozstrzy­
gający mecz finałowy o wejście do kl. A M a k k a b i —J  
B i a ł a  L i p n i k  4 : 0  (0 :0 ). B. L., uchodzący obecnie 
w Bielsku za twardą, bojową i dysponowaną drużynę, szedł 
do rewanżu z pełną nadzieją. Klęska z Mak. pozbawiłaby 
go wszak odrazu wszelkich szans dalszych w walkach 
kwalifikacyjnych. Dlatego też musiał walczyć z całem za­
parciem się. Makkabi zaś, mając za sobą już 5 wygra­
nych i 10 pkt. wystarczyłaby nawet nierozstrzygnięta, 
ale nie śmiała ona ryzykować i nie mogła sobie pozwo­
lić na ryzyko przekreślenia całorocznej żmudnej pracy. 
Poczucie odpowiedzialności i uświadomienie powagi sy­
tuacji widać było w grze, wszyscy bowiem dali z siebie 
wszystko, na co ich stać było. I choć bez Schneidra II. 
i Landaua, ale już w każdym razie z większością graczy 
naprawdę I drużyny stanęła do tej decydującej walki 
i odrazu udowodniła, że pomiędzy nią, a wszystkimi 
klubami kl. B, istnieje w technice, taktyce, rutynie, orjen- 
tacji, systemie i stylu, wielka różnica, klasowa różnica.
B. L. musiał skapitulować przed wyższością umiejętności 
Mak. nietylko w II połowie, kiedy to w równych odstę­
pach uzyskali gospodarze 4 bramki, ale już w I. połowie, 
kiedy przynajmniej tęsamą ilość goli mogli i winni byli 
zdobyć i tylko skutkiem pecha z najbliższej odległości 
przestrzeli wali, bądźto pudłowali. fcchneider I, Heim 
i Heublum, już w I połowie mogli zapewnić swym bar­
wom zwycięstwo szeregiem bramek. W II poł. pierwsza 
bramka pada przez Schneidra I z dalekiego, silnego strzału 
pod poprzeczkę (bramkarz słaby gości nie mógł piłki

Cracovia a P ychow ski
Niniejszem prosimy uprzejmie o łaskawe umiesz­

czenie następującego wyjaśnienia:
Przeprowadzone w Klubie dochodzenia w sprawie 

zamieszczonego w prasie ^świadczenia p. Aleksandra Py- 
cbowskiego, wykazały, że tenże wobec członków tak Za­
rządu, jakoteż i drużyny, niejednokrotnie zapowiadał, że 
w Klubie z powodu braku mieszkania pozostać nie może 
i wyjedzie na posadę na prowincję (co też wyraźnie za­
znaczył w swej prośbie o zwolnienie z Klubu). Na zmianę 
tej decyzji mogłoby, według jego oświadczenia, wpłynąć 
jedynie dostarczenie mu mieszkania. Odnośnie do pierw­
szego punktu oświadczenia p. A. Pychowskiego, to na 
podstawie zgodnych zeznań członków I. drużyny stwier­
dzamy, iż podane w nim motywy są z gruntu kłamliwe. 
Có dó drugiego zaś punktu Klub nie zajmuje żadnego 
stanowiska, gdyż uwłaczałoby to goduości Klubu".

Z góry dziękując za uczynność pozostajemy ze 
sportowem pozdrowieniem za K. S. Cracovia 
Kroczyński Sekretarz. Dr. Cetnarowski Prezes.

Pychowski, gracz Cracovii, wystąpił z tegoż klubu 
i wstąpił do Wisły. Zarzucono mu publicznie, że uczynił 
to w zamian za otrzymanie mieszkania. Pychowski za­
przeczył temu w listach otwartych, zamieszczonych w pra­
sie codziennej krakowskiej, motywując swe wystąpienie

utrzymać), 2-ga z centry Obrensteina przez Landmanna 
z voleyu w pełnym biegu (śliczny gol), 3 cia Heublum, 
po minięciu szeregu graczy przez Heima i z jego poda­
nia na 2 kroki od bramki, 4 ta Heim po przewózkowa- 
niu pomocy, obrony i samego bramkarza. B. L. nie mógł 
wcale dojść do głosu, lub przeprowadzić jakąkolwiek 
akcję. Atak jego oddał w ciągu całego meczu może kilka 
strzałów niepewnych i z daleka. Był też jako całość 
i indywidualnie, z wyjątkiem lewoskrzydłowego i środka 
pomocy, blady. W Mak. grali wszyscy dobrze. Naj­
lepszym i najskuteczniejszym na boisku był Holzman F, 
w tej formie godny rzeczywiście miana I-szoklasowego 
pomocnika.

Sędziował zupełnie poprawnie i objektywnie p. 
Rząsa, nie mając trudnego zadania, drużyny grały bo­
wiem zupełnie fair. Boisko Makkabi. Przedpoł. I I 1/*. Wi­
dzów około 2000.

Makkabi wygrała zatem wszystkie 6 gier i wszystkie 
możliwe punkty ( l  2). Był to wspaniały finisz o odzyska­
nie klasy A, z której przed 2 laty została zepchnięta, 
a w której zajmowała 2 i 3 miejsce w latach 1921 i 22. 
Jest rzeczą powszechnie notoryczną, że wyszkolenie, 
umiejętność i klasa Makkabi, przewyższały daleko naszą 
klasę B i nawet wiele klubów A klasy Wyniki i imprezy 
tego towarzystwa z krajowerni i zagranicznemi drużynami 
(uwzględniając naturalnie konkretny skład) świadczą 
o tem dobitnie, nie mówiąc o intenzywności pracy orga- 
nizacyjno-sportowej. Toteż obecnie, gdy Mak. po ciężkich, 
mozolnie wywalczonych 20 kilku meczach, wydobyła się 
z piekła mistrzostw B klasy, stwierdzić należy sprawie­
dliwie, że opinja powszechna sportowa, fachowa i mo­
ralna, nigdy nie uważały tego klubu za nierównorzędny 
z przeciętną naszą A klasą i że powrót Mak. do tej 
klasy jest tylko czczą formalnością, faktycznie i fachowo 
ogólnie jej przyznawaną. {kl.)

Mistrz, kl. C. B ł ę k i t n i - H a s m o n e a 2 : 0 ( 0 : 0 )  
Błęk. zdobyli definitywnie mistrz.JB-iej grupy kl. C. Sę­
dziował bez zarzutu p. Bratt.

Zawody tow. Korona — Gewira 7 : 2 .  Bar-Kochba. 
Adrja 1: 0 .  Amatorzy — Hakoah 5 : 0 .  Jehuda — Bar- 
Kochba u. i : i .  (&;).

z Cracovii nieodpowiadającymi mu wewnętrznymi sto­
sunkami w tym klubie, oraz kierownictwem klubowem, 
znajdującem się pod wpływem członków-Żydów, których 
postępowanie, poglądy i etyka nie zgadzały się z jego 
przekonaniami, a które uważa za szkodliwe dla sportu 
polskiego. Powyższe wyjaśnienie zarządu Cracovii zdaje 
się w zupełności demaskować wyszukane motywy tego 
świeżo upieczonego „internacjonała" (nawiasem mówiąc 
zupełnie przeciętnego gracza), ale co jest pewnikiem dla 
znających osobiście Pychowskiego, to fakt, że autorstwo 
jego listu otwartego i ujęcie, oraz wyszukanie motywów, 
zupełnie przekraczają jego umysłowe zdolności, a wta­
jemniczeni twierdzą nawet, że podpis „Aleksander Py­
chowski “ powstał pono przez pomyłkę zecerską i że pono 
winien był brzmieć: „Aleksander Dembiński", były kie­
rownik sekcji p. n- Cracovii.

O św iad czen ie  graczy Cracovii.

Wobec szerzonych przez różnych osobników, a na­
stępnie powtarzanych przez prasę, wieści, jakobyśmy mieli 
zamiar wstąpienia do 1. S. Wisła, oświadczamy, iż wieści 
te są z grutu kłamliwe. Jako sportowcy, ideowo sport 
uprawiający, protestujemy przeciw podobnym insynuacjom, 
kalającym nasze dobre imię. Członkowie K. S. Cracovia. 
Latacz Eugeniusz, Zastawniak 1 adeusz, Chruściński Zyg., 
Limanowski Henryk, Cikowski Stanisław, Ciszewski Józefy



Propagandowe Zawody Bokserskie w Warszawie.
Dzieją się u nas w Polsce i to w samem jej serca —  

Warszawie, rzeczy niesłychane, osłupieniem poprosta przej­
mujące. Przed kilku miesiącami opinja sportowa stolicy 
wstrząśnięta została wiadomością, iż jakiś Kabotyński, dy­
rektor gimnazjum państwowego, zabronił Ołdakowi (AZS), 
jednemu z lepszych naszych halv-miler4w, pod groźbą 
wydalenia ze szkoły, wyjazdu na Olimpjadę! I zawodnik 
ten był znuszony przybrać nazwisko Kostrzewskiego II, 
by móc w Olimpjadzie uczestniczyć. Podobnie zakazano 
kilku piłkarzom stołecznych klubów grywania w piłkę 
nożną! Słusznie zauważył ktoś, że gdyby te fakta miały 
miejsce w innym kraju, byłyby one dostatecznym powo­
dem do dymisji ministra oświaty.

Obecnie opinja sportowa stolicy wzburzona została 
drugim niebywałym skandalem. Propagandowe Zawody 
Bokserskie w Warszawie zamierzał czcigodny Magistrat 
obłożyć podatkiem 100%, stawiając je narówni z no­
cnymi kabaretami, czy „cafć-chantant..." Zaprawdę niema 
dość ostrych słów dla napiętnowania oportunizmu i koł- 
tuństwa naszych magistratur miejskich. Jak długo urzę- 
dniczyny decydować będą o tem, czy boks jest, ozy nie 
jest sportem? Proponuję, by łącznie z każdemi wyborami 
do samorządów miejskich sportowcy zwartym szeregiem 
wystawiali listę swych przedstawicieli, którzyby ich bro­
nili przed anemją mózgową zacofańców różnego pokroju.

Wobec tej niesłychanej postawy magistratu, „Sta­
djon", który rzucił inicjatywę powyższych zawodów, 
zrzekł się organizacji i zawody odbyły się w Szkole Pod 
chorążych.

Walczyć miały najlepsze siły krajowe (Gerbich, 
Ertmański, Rischke), ujrzeliśmy wszelako w ringu śre­
dnią klasę zawodników. Pod względem propagandowym 
zawody powyższe udały się znakomicie.

M a l c z y k  (Katowice) 51 kg. — Z d z i e n n i c k i  
(Warsz.) 48 kg. Już w 1. rundzie zarysowuje się odrazu 
kolosalna techniczna i fizyczna przewaga Malczyka. W 2

rundzie zmusza Zdziennickiego bezlitosnemi „swingami11 
do poddania się.

W e n d e  (Katowice) 60 kg. —  M ag id  (Warsz.) 
57 kg. Wende, jeden z najlepszych pięściarzy polskich, 
który potrafił górować nad Świtkiem, mimo 3 kg. różnicy, 
z trudem zdołał ugiąć Magida. Była to walka techniki 
z szaloną ambicją i zawziętością. ‘Straszliwe „swingi" 
i piekielne „crochety" przyjmuje Magid bez wrażenia. Na 
grad ciosów odpowiada od czasu do czasu niemniej sil­
nym „swingiem", skóra jego ciągle się czerwieni pod 
młócką przeciwnika, przyjmuje mimo to walkę otwartą, 
nie ratuje się „clinchami". Wreszcie w 3. rundzie po 
„knock-down", zostaje zwalony na ziemię „crochetem".,. 
knock-out..

D e n i s z  (Kat.) 70 kg.—W i c  i o r e k  (Kat.) 64 kg. 
Walka pokazowa (zawodnicy z jednego klubu) nie zade­
monstrowała niczego prócz dzikich spojrzeń Denisza a la 
dr. Mabuze.

K i e r z k o w s k i  (Warsz.) 57 kg. — N o w o t c z y ń -  
s k i  (Warsz.) 58 kg. Walka b. efektowna. Kierzkowski 
zwinny i szybki, choć nie bardzo skuteczny. Atakuje cią* 
gle. Tempo piekielne. „Swing" — prawą, „crochet — 
lewą, nie daje przeciwnikowi wypocząć, gdy ten jednak 
oswobadza się z przewagi i szuka rewanżu — ucieka. 
Nowotczyński ratuje się często „clinhami". Po 3 rundzie 
zwycięzcą ogłoszony zostaje Kierzkowski na punkty.

H e d an e k (Kat.) 57 kg. — S z t a m p  (Pozn.) 58 kg. 
Sztamp, to typ „in-fightera", przysadzisty, nieruchliwy, 
szuka walki w zwarciu, czego zręcznie unika Hedanek, 
tańcząc dookoła niego. Było to dobre posunięcie taktyczne 
i walka toczy się „out-fighting". Zrazu Sztamp raczy 
katowiczanina trzema „crochetami". Hedanek paruje. Gdy 
po 4 rundach przewaga sił nie zarysowała się, sędzia 
ogłosił remis. Sędziował energicznie por. Laskowski. Pu­
bliczności dużo. J'■ Rakower.

Pierwsze w  Polsce Gimnazjum Sportowe.
Gimnazjum p. Giżyckiego (Wierzbno — Warszawa) 

śmiało nazwać można pierwszą w Polsce szkołą wycho­
wania fizycznego. Gimnazjum to mieści się w pięknym 
parku (raczej lesie liściastym), b. posiadłości magnatów 
polskich. Wśród drzew i krzewów, w parku, na powie­
trzu, stoją klasy letn ie: ławki szkolne, katedra i tablica. 
W Wierzbnie wybudowano również boiska: futballowe, 
basket-ballowe i voley-balio we, a oprócz tego plac gimna­
styczny i lekkoatletyczny, kort tennisowy, tor saneczkowy, 
skocznię narciarską, ślizgawkę. Nadto Zarząd szkoły pro­
jektuje założenie strzelnicy. Składnica sportowa szkoły 
tej zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju przyrządy spor­
towe.

Szkoła Giżyckiego wychowała wielu słynnych spor­
towców warszawskich, m. in.: pp. Sipowicza, Tetmajera, 
Ladę (W. H. R. S. Varsovia). Z pośród słuchaczów klasy 
maturalnej na najwyższą uwagę zasługuje lewy łącznik 
Varsovii, Kaczanowski, repr. gracz Warszawy, Pędzich, 
lewoskrzydłowy Varsovii, zajmuje II miejsce w pięcio­
boju Polski, Serejski z Askoli, słynny napastnik z klasy
C. (ostatnio odznaczył się podczas zawodów między repr. 
kl. C i B.), p. Szapiro z Askoli (w zeszłym roku ukoń­
czył szkołę), Korngold, centroatak z Orkanu, Kuźmiński

z Yarsovii, repr. kl. A. zapasowej, Lejzorowicz i Mucha 
z Bar-Kochby, Kaszer, świetny kolarz i bokser, zostanie 
prawdopodobnie trenerem kolarskim Makkabi warszaw­
skiej. Na szczególną uwagę zasługuje energiczny kiero­
wnik Sek. P. N- Orkanu, p. Pichelski, którego zdolności 
i dzielności klub jego zawdzięczyć może swe (prawdopo­
dobne?...) przejście do klasy A. W zeszłym roku uczniem 
szkoły p Giżyckiego był wielokrotny mistrz Polski na 
długie dystanse, słynny Ziffer. W Puchalskich szkoła ma 
przedstawicieli I-go klubu futball-rugby „Orła Białego". 
Wśród piłkarzy wysunęli s ię : Jankowski, Front, Batory 
i Berbiański (Varsovia). Mamy tam również kilku dosko­
nałych lekkoatletów: p. Dzierżyński (AZS) biegi na 1500 
mtr. — 4  min. 25 sek. p. Szelestowski (AZS) — skok 
o tyczce — 2‘6 mtr., na treningach osiągnął on przeszło 
3 mtr., p. Lange ma cztery pierwsze miejsca klubowe 
w Yarsovii. Girnn. p. Giżyckiego zyskało, wiele powie­
rzając swój hufiec szkolny pieczy p. kpt. Huta.

Nazwiska powyższe wiele mówią! Miejmy więc 
nadzieję, że z gleby użyźnionej przez p. Giżyckiego wy­
rośnie jeszcze wielu Kaczanowskich i Serejskich!

Warszawa. Józef Szatchin.

R i z e t t o  ( W ł o c h y )  okazał się w  Cremonie w zna- W e  W i e d n i u  p la n u je  się wyścigi automob. na
komitej formie. Pobił on Sivocciego, Yaya i Carliego. lodzie na Dunaju w r. 1925.



Kolarstwo i Automobilizm.
A m erykańscy jeźd źcy  Lang i Jager(6duio-

wych wyścigów) przyjeżdżają na zimę do Niemiec, gdzie 
będą brali udział w wyścigach na torach zimowych.

Były m istrz św iata, Riitt, startował na torze 
w  Harlem w wyścigu czwórkowym z najlepszymi jeźdź­
cam i. 1 ) Moesbops, który wygrał wszystkie biegi, 2) De- 
graeve, 3) Riitt. 4) Kaufmann. Wyścig parami wygrał 
Riitt -  Degraeve. Ostatni wygrał również bieg 30 km. na 
punkty.

Od 1 do 6 grudnia br. odbędą się wyścigi „S ix  
Days“ w Nev Yorku (Madison Sąuare Garden).

W  Brukseli odbędą się wyścigi sześciodniowe od 
5 do 11 stycznia 1925 r.

D rugie w yścig i w  C hicago i N ew  Yorku  
odbędą się z końcem lutego wzgl. z początkiem marca.

Termin paryskich w y śc ig ó w  6 dn iow ych  
nie jest jeszcze znanym.

W Turynie był bohaterem dnia Passerieux (Fran­
cja), zdobywając bieg 50 km. za motor, przed Torellim 
i Neffatim.

P rz y w itan ie  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o , w ch o d ząceg o  n a  b o isk o  W isły  w  o to c ze n iu  św ity , p rz e z  p rez y d ju m  T. S. W isła*
Fot. P en y -

Odpowiedź na „Ostatnią odpowiedź”.
W zupełności podzielam zdanie p. R. F., że spor­

tow ca cechować powinna odwaga, nakazująca wprowadze­
n ie  jawnego profesjonalizmu i jawnego amatorstwa. Nie 
w dając się atoli w dyskusję co do poruszonych w „Osta­
tniej odpowiedzi" argumentów i  kontrargumentów, pod­
trzym uję moje zdanie, że właśnie nie będzie to z poży­
tkiem  dla naszego sportu, ani też dla naszych amatorów, 
czy pseudoamatorów, gdy już obecnie przystąpimy do oficjal­
nego rozdziału, do jawnego uznania profesjonalizmu itd.

■ Jeśli Austrja 30 lat czekała na tak ryzykowny krok, 
to i  nam nie spieszno! Patrząc dziś na noworodka wie­
deńskiego musimy właśnie wszelkiemi siłami bronić się 
przed jaw nym  profesjonalizmem. Demoralizacja, upadek 
ducha sportowego, zanik gentelmeństwa, kryzys gospodar­
czy , a nawet likwidacja klubów sportowych, dla sportu 
zasłużonych: oto pierwsze skutki radykalizmu wiedeń­
skiego.

A Węgry? Wszak u nich decyzja na wprowadzenie 
profesjonalizmu została im poprostu narzuconą! Masowa 
emigracja ich gwiazd, bogów i półbogów futballowych, 
podyktowała Węg. Z. P. N. pójście w zgubne ślady Wie­
dnia. Dla Węgier jest profesjonalizm ratunkiem tonącego, 
naturalnie w pojęciu Madziarów. Duma narodowa i chęó 
przodowania jest u Węgrów tą przyczyną, której skutkiem 
będzie zgoda na jawny profesjonalizm. Pamiętamy wszak, 
jak wielkie były usiłowania, przygotowania, troski, trudy 
i prace Węg. Związku nad ekspedycją olimpijskiej dru­
żyny. Z Austrji, Włoch, Czechosłowacji, Hiszpanji i Nie­
m iec ściągano niewdz ęcznych synów i renegatów. Węgrzy 
chcą, względnie myślą, że ustrzegą się przed dalszym 
upadkiem ich z trudem zl-udowanego gmachu futballowego, 
gdy zaprowadzą profesjonalizm jawny! Lecz są to tylko 
nadzieje. Rzeczywistość mścić się będzie gorżko!

Wiadomo, że profesjonał futballowy nigdy nie zdo­
będzie się na wyczyn ducha ambicji; dla profesjonała 
niema klubu macierzystego, niema ducha klubowego, niema 
koleżeńskiego przywiązania. Dziś tu, jutro tam. Ten dobry, 
kto da w ięcej! I do takich stosunków mielibyśmy się 
rwać? Uchowaj Boże! Nie i jeszcze raz nie! Czas i jesz­
cze raz czas! To zło nigdy nas nie minie, cieszmy się, 
póki można, amatorstwem, a choćby nawet] pseudoama- 
torstwem w Polsce.

Na zakończenie przytaczam opinję i zapatrywanie 
w tej sprawie znanego sportowca, sędziego i publicysty 
praskiego, p. K. Em. Griitza, zarazem korespondenta 
„Tygodnika Sportowego". Pisze on: „26 ub. m. (26 X.) 
powzięto uchwałę zaprowadzenia u nas (Czechosłowacja) 
profesjonalizmu. Należy wyczekiwać, jak on się uda. J e ­
śli sobie Wiedeń już na ten luksus pozwolił, to należy 
uwzględaić, że frekwencja we Wiedniu jest znacznie wię­
kszą, niż u nas. Mimoto tkwią wiedeńskie kluby ligowe 
w olbrzymich długach! U nas jest sytuacja znacznie cięższą. 
Wielkie kluby są już dawno przedsiębiorstwami kupiec- 
kiemi z passywnym bilansem. Czy sytuacja ta przez za­
prowadzenie profesjonalizmu się poprawi, jest kwestją 
czasu. Sądzę, że nie!!".

Tyle p. Gratz. Sądzę, że kolega Frendzel też choć 
w sercu uzna, że i nam czas. Lwów, Kraków, Poznań 
z 200 tysięczną ladnością, a nawet Łódź z 500 tysiącami 
nie mogą równać się z Wiedniem, Budapesztem, lub Pragą. 
Na taki luksus u nas mogłaby pozwolić sobie tylko ewen­
tualnie Warszawa. Ale czy dziś najwyższa frekwencja 
8000 osób pozwolić może naszej stolicy bez zastrzeżeń 
na ten zbytek, oto kwestja!

Lwów, 14. XI. 1924. Schargel,



Tydzień lekko-atletyczny.
Cross-Country W ila n ó w —W arszaw a. Stefan Szelestow sk i polskim  Nurmim. P ierw szy śn ieg, 

czyli o  zapraw ie zim ow ej s łó w  kilka.
Ostatni mohikanin sezonu lekko-atletycznego skoń- całunem śnieżnym, biegną crossmani w dzień, lub w nocy

CZył się rewelacją niebylejaką: zwycięstwem zawodnika, przy świetle księżyca, odziani w grube sweatry i długie
który tydzień przedtem ozdobił swe czoło laurowym spodnie. A w Stanach Zjednoczonych, w tem państwie
wieńcem maratońskim. Powtarzam — rewelacją, mimo rekordów, nie ustają bynajmniej zawody sportowe. W ha-
bowiem, iż Szelestowski był i jest najlepszym polskim lach krytych potykają się nadał lekko atleci, odbywają
stayerem, nie dowierzaliśmy jednak, by mając w nogach się specjalne mistrzostwa USA, istnieje nawet oficjalne
42 km., mógł w tydzień później najłatwiej w świecie zdo- notowanie rekordów hal! W innych krajach odbywają się
być cross 8500 mtr. Czyn zaiste fenomenalny, godny również zawody, ale niezakrojone na tak szaroką skalę.
Nurmiego. Nie znaczy to, byśmy propagowali te zawody rów-

Bieg prowadził z Wilanowa poprzez ciężki teren, nież i u nas w Polsce, wartość ich stoi w stosunku do
aż do Parku Sobieskiego. Szelestowski po prowadził z miejsca racjonalnej zaprawy zimowej pod grubym znakiem zapy-
dO( miejsca, zwyciężając we wspaniałej formie w czasie tania. „Zawody w halach", powiada pewien znany teore-
29 09 4, czem poprawił rekord Fijałkowskiego (Warsza- tyk, „psują całą zaprawę zimową, są one trucizną dla
wianka) z roku ubiegłego o 1 m. 25 sek. Dalej przybyli ciała, żądnego spoczynku. Praca zimowa nie jest przy-
2) Łukaszewicz (Pol.) 200 mtr. w tyle, 3) Wituch (War- gotowaniem do zawodów, jest ona przygotowaniem do
szawianka), 4) Ziffer (Wisła), 5) Rumas (Warsz), 6) Fi- treningu"
jałkowski (W arsz) 7) Pjsymóntt (Pol), 8) Kurzyna (Koło Zaprawa zimowa obejmuje przedewszystkiem gim-
Głuchomemych). Podobnież drużynowo zwyciężyła l)P o -  na8tykę, boks, walkę francuską, oraz wolne ćwiczenia,
lonia 10 pk ., 2) Warszawianka 14 pkt. • one pr z y c z y f t ] <5 sję do wzrostu mięśni. Atleta pra-

Z powyższą imprezą sezon lekko-atletyczny uważać cuje tem ilaie nad poprawieaiem stylu. Dyskarz np. 
można za skończony. Znikną z boisk okrytych śniegiem, tre e le poszczegóiae fazy obrotu i w yrzut Sprin-
koszulki atletów, a tem mocmejszem tętnem uderzy praca ter start j 1 0 - i 5 mtr. bieg. Wszyscy uprawiają długie
przy  zielonem biurku, bilansowanie osiągniętych wyników, marsze na przełaj. Ale dewizą jest dla atlety wypoczy-
ściągame danych sta ystycznych itp. Lekka atletyka wpada nek organtzmu p0 iutenzywnym treningu letnim,
w  letarg zimowy. Oto jest obraz nadchodzącego sezonu „  ,, . , . , . , , . XT
zimowego Wszystko to b. ładnie wygląda na papierze. Nasze

Przeciwko takiemu stanowi rzeczy czujemy się magistratury lekko atletyczne będą jednak w nielada kło-
w obowiązku chwyció za pióro i uderzyć na alarm. Atleci pocie dostarczenia odpowiednich hal krytych dla licznych
całej Polski do hal zimowych! Racjonalną zaprawą z,mo- rzesz R o d n ik ó w  Warszawa posiada krytą halę dużych
wą powiększać nadal swą tężyznę f.zyczną, wykuwać ™zmiarów w Parku Sobieskiego (dawny garaż samocho-
przyszłe rekordy krajowe! dowy) Odbywał się nawet w mej zeszłej zimy kurs lek-

O zaprawie zimowej w naszej atletyce było i jest ko-atletyczny pod kierunkiem p. Baąueta kurs ten jednak
zupełnie głucho. Z pierwszem słoneczkiem wiosennem nie cieszył si  ̂ zuPehlie powodzeniem. Nie uśmiechał się
wysuwają się z ukrycia sylwetki naszych atletów: biegają, przecież zawod'llko™ mJ °?  4 ~ b. ^p n iow y, warstwy ku-
rzucają, ale wyczyny ich są blade i mizerne, wszyscy są [zu na ziemi !tp' Niezbędne są jeszcze liczne inwestycje,
poniżej swej formy. I trzeba dwóch miesięcy intenzy- by p[?ypT ^ r ,ć PT l ŻSf ą ? StaDU używaltKf c1’ 
wnego treningu, by przywrócić swą zwykłą formę. Do na kto[e ,W0ZL^  zdobyć s,ę J edTnak “,e. moŻe wobe°
szczytu dochodzi zawodnik dopiero pod koniec sezonu szczupłych zasobów pieniężnych. Inwestycji ma podjąć
i... znów w sen zapada. Tym właśnie brakiem systema- ««. boP ty Zv̂ e k  Narciarski, sprawa ta jednak znaj-
tycznego treningu tłumaczy się poniekąd nierównomierna duJe .S!Q w stadjum Pertraktacji. Nie wiemy, jak przed-
forma naszych zawodników. stawla s,9 omawiana kwestjal w innych okręgach. Okrę-

A przecież wszyscy wiemy, iż atleci północy rzu- f we Zw,iązki winny wszeIako po!uszyć meb? }  zlemi«-
cają dyskiem, lub oszczepem, przy rozpalonem ognisku, by umożbw)ó zapraw9 zimow* Podwładnym klubom,
w całej zaś Europie poprzez lasy i łąki., okryte białym Warszawa. Józef Bakower.

W itkow ice. DSV Liga (Witków.) — DSV Liga 
(Opawa) 3 :1  (3 :1 ).

C ieszyn czesk i. SK Mor. Ostr. — DSK 5: 3.
Preszburg. Ligeti — Mor. Slavia (Berno) 3:1,  

Hakoah — Tórekves 2 : 0, Fabr. Nici— Vas 4 : 2.
Berno. Żidenice — Hradec Kralowe 6: 3.
C ieplice. Teplitzer FK — Feltegerelf Eger 3 :1 .
M anheim . Niemcy poł. — Berlin 7 :2  (4:0).
K olonja. Niemcy półn. — Niemcy zach. 3: 2.
Anglja. Corinthians — Repr. Afryki płd. 4 : 1 .
Hiszpanja. FU Barcelona — Bilbao 0: 0,  1 : 0 .  

Europa — Racing Club (Madryd) 4: 3,  3:0.  Espagnol —  
Arenas (Bilbao) 3: 2 ,  2 :1 . Real Soc. (San Seb.) — Real 
(Madryd) 1 : 2.

Berlin. Union (Potsdam) — Union Obersch. 1 : 0 ,  
Schón Kickers — Spandauer Sp. Y. 3:0,  Beri. Sp. V.—  
Weissensee 1:1.  Hertha — Norden Nordwest 1 :1, Ten- 
nis Borussia — Brandenburg 7 :1.

Wyniki zagraniczne.
Praga. Slavia — Hakoah (Wiedeń) 7 : 2  (4 :1 ) ,  

DFC— Cechoslovan Kosir 5 : 4  (1 : 2), Sparta — Vienna 
(Wiedeń) 2 : 1  (1 : 0), AFK Vrsovice — SK Liben 4 : 1 ,  
Sparta Kosir —  Union Źiżkov 2 : 1 .  Yiktoria Nusle — 
Nuselsky SK 1 : 1 ,  Slavia Ziżkov — Yiktorja Yinohr. 2 :1 , 
Smichov — Deutsche Sportbriider 5: 3.

W iedeń. Mistrz, ligi zaw. Amatorzy — Sportklub 
2 : 1  (1 :0 ), Rudolfshiigel — Wacker 3 :1  (1: 0)  Zaw. 
tow. Rapid —  Simmering 2 : 0  (0 :0 ), WAC — Ostmark 
4 :1 . WAC — Simmering 3 : 2, Rapid —  Admira 3 : 0.

Budapeszt. III. Obwód —  Admira (Wiedeń) 1 : 0 
(0 :0 ). Mistrz. MTK -  Yasas 1 : 0 ,  ETC —  VAC 2 : 0 ,  
Torekves — UTE 1: 0, BTC — Uniwersytet 0 : 0.

Mor. Ostrawa. Blue Star (Berno) —  SK Slovan 
5 :0  (3 :0 ).

Pardubice. SK Pardubice—Yiktoria (Pilzno) 3: 2.



D ru iy n a  M akkabi (K raków ), k tó ra  po d w u le tn ie j b y tn o śc i w  k rakow sk ie j k la sie  B, w chodzi z p o w ro tem  do  kl. A.

Zarząd V ienny podał się gremjalnie do dymisji 
z powodu deficytu, w jaki klub popadł i pozostał winny 
graczom za gaże 40 miljonów koron austrjackich.

SIavik (Paryż) prowadził mecz Austrja—Szwecja 
9. bm. we Wiedniu.

N eld linger (Admira Wiedeń) został na meczu 
Z Vienną przypadkowo tak nieszczęśliwie kopniętym 
w okolicę śledziony, że w następstwie tegoż musiał się 
poddać operacji i zmarł. Neidlinger był reprezentatywnym 
graczem Wiednia, ostoją swej drużyny, następnie trene­
rem w Amat. K. S. w Król. Hucie. Ostatnio wrócił do 
Wiednia i niedługo potem... zmarł. Znanemu graczowi to­
warzyszy powszechny żal.

P odczas m eczu Austrja—Szw ecja 9 bm. we 
Wiedniu nastąpiła w 15. min. przerwa i całe audytorjum 
wraz z drużynami oddało żałobny hołd pamięci nieszczę­
śliwie zmarłego gracza Admiry, Neidlingera.

D voracek ze  Sparty praskiej znajduje się 
w znakomitej formie. Strzelił on na meczu z Wackerem 
(Wiedeń) 9. bm. wszystkie 4 bramki dla Sparty (4 :3 ).

Jellin ek  jest najniebezpieczniejszym napastnikiem 
Viktorii Żiżkov z Pragi.

Przez katastrofę au tom ob ilow ą  przegrał Ful- 
ham mecz z Tottenhamem 1 :5  w I. rundzie Challenge- 
cupu londyńskiego. Gracze Fulhamu doznali na drodze 
wypadku automobilowego i kilku silnie skontuzjonowa- 
nych graczy musiano zastąpić rezerwowymi. Trener zo­
stał bardzo ciężko zraniony i musiano go natychmiast 
odwieźć do szpitala.

Z w iązek Ju gosłow iań sk i zrobił doniesienie na 
Viennę, że nie dotrzymała umowy z jednym z klubów 
słoweńskich z Brod A. Z. F. zbadał tę sprawę i nie zna­
lazł podstaw do wkroczenia, ponieważ umowa nie została 
jeszcze zawartą w sposób wiążący.

„U licznikow skiem " nazwał sekretarz generalny 
PZPN-u komunikat KS KZOPN-u w sprawie unieważ­
nienia legitymacji kilku sędziów krakowskich za nieza­
stosowanie się do uchwał KZOPN u. Skutku tego wyra­
żenia się urzędnika płatnego w oficjalnem piśmie należy 
wyczekiwać-

L ublinianka zdobyła poraź pierwszy mistrzostwo 
okręgu lubalskiego. Pierwsza jej drużyna, która składa 
się z graczy młodych, ambitnych, o dobrem wyszkoleniu 
technicznem, rokuje dobre nadzieje.

H asm onea (Równe) zdobyła mistrzostwo klasy C 
podokręgu kresowego Lub. O Z. P. N. rekordowym wprost 
stosunkiem bramek 3 4 : 2  (dzielnik 17!) i wszystkimi mo­
żliwymi punktami (na 8 gier 16 punktów). W 1922 r. na­
leżała pod dawną nazwą „Makkabi" do kl. A — LOZPN.

D erby rów ień sk ie, zawody piłkarskie Hasmo­
nea—Sokół, zakończyły się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 1: 1.

W yniki lu b elsk ie: W. K. S. Kowel—Lublinianka 
111,  W. K. S. Lublin -  Lublinianka 3 : 3.

W rozgryw ce fin a łow ej o tytuł mistrza kl. C 
podokręgu Lublin pobiła Hasmonea (Równe) mistrzowską 
drużynę podokręgu lubelskiego Jardenję 5 : 1 .

D zlw nem , a nawet zupełnie niezrozumiałem jest, 
że P. Z. P. N. nie zaproponował, względnie nie prowadzi 
żadnych rokowań z Francuskim Z. P. N. o rozegranie 
meczu międzypaństwowego Francja— Polska.

Spraw a za w o d ó w  m iędzynarodow ych  Cze­
ch y —P olska jest także bardzo aktualną.

R osja jest bodaj jedynym krajem europejskim, 
gdzie mistrzostwo państwowe w piłce nożnej rozgrywa 
się nie pomiędzy poszczególnemi drużynami, lecz pomię­
dzy drużynami reprezentacyjnemi miast i to systemem 
puharowym.



Ze Związku Polskich Związków Sportowych.
Przed kilku dniami zgłosiła się do prezesa Z. Z. po­

sła Osieckiego, deputacja Centrali Akademickich Związków 
Sportowych z wnioskiem, aby wobec tego, że sprawa usto­
sunkowania się polskich związków sportowych wobec 
sportu akademickiego w Polsce nie jest jednakowo we 
wszystkich dziedzinach sportu traktowaną, zarząd Z. Z, 
względnie Walne Zgromadzenie, unormowały tę sprawę 
jednolicie dla wszystkich działów sportu.

Na podstawie tego żądania odbyła się dnia 24. paź­
dziernika br. konferencja informacyjna, w której z człon­
ków zarządu Z. Z. wzięli udział prezes Osiecki, sekretarz 
Dr. Orłowicz, oraz pp. Dr. Wyżykowski i kpt. Dziubiński, 
zaś ze strony Centrali A. Z. S. pp. inż. Lubiński, Skrzy- 
wan i Szeller.

Na konferencji tej akademicy zaproponowali wpro­
wadzenie do norm organizacyjnych życia sportowego 
w Polsce następujących punktów:

1) Sekcje A. Z. S ów, uprawiające poszczególne 
sporty, jako członkowie odnośnych polskich związ* 
ków sportowych, podlegają tym ostatnim w sprawach 
ogólno sportowych w związku z zawodami międzyklubo- 
wymi, okręgowymi, państwowymi, oraz reprenzentacji ze 
wnętrznej sportu polskiego w składzie ogólnym.

2) W sprawach organizacji wewnętrznej A. Z. S-ów, 
zawodów i mistrzostw akademickich, oraz reprezentacji 
zagranicznej o składzie zamkniętym na zawodach, do­
stępnych wyłącznie dla akademików i członków A. Z. S., 
poszczególne sekcje podlegają przez zarządy główne swych 
związków (A. Z S.) Centrali Polskich Akademickich Związ­
ków Sportowych, oraz Międzynarodowemu Akademickiemu 
Komisarjatowi Sportowemu, jako władzom najwyższym.

3) Centrala P. A. Z. S. informuje zainteresowane 
polskie związki sportowe o przebiegu pracy sportowej 
A. Z. S„ o wynikach mistrzostw i programach zawodów 
akademickich w kraju i zagranicą. Zaliczanie rekordów 
polskich państwowych może mieć miejsce jedynie, o ile 
zawody odbywają się w obecności oficjalnych sędziów, 
wyznaczonych przez odnośny związek na zasadach ogól­
nie obowiązujących przepisów.

Postulaty powyższe poddano wyczerpującej dyskusji 
na posiedzeniu pełnego zarządu Z. Z. 25. października b r, 
na którem postanowiono jednogłośnie wezwać poszcze­
gólne związki sportowe, żeby się wypowiedziały co do 
możliwości przyjęcia zasad, proponowanych przez Cen­
tralę A. Z. S.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Komitetu Wyko­
nawczego Z. Z. wybrano komisję, złożoną z pp. Dr. Orło­
wicza, ppułk. Dr. Roupperta, jako członków zarządu Z. Z., 
oraz inż. Dr. Czesława Kłosia, jako reprezentanta Sokoła, 
której polecono zastanowić się nad możliwością i orga­
nizacją Polskiego Związku Towarzystw Gimnastycznych, 
pozostawiając samej Komisji uznanie, czy założenie tego 
związku jest potrzebne. Posiedzenie Komisji odbyło się 
30 X. br., przyczem przeprowadzono obszerną dyskusję 
nad zasadami organizacyjnemi związku, jego podziałem 
na okręgi terytorjalne, względnie ugrupowania narodowe, 
stosunkiem do Międzynarodowej Federacji Gimnastycznej 
itd. W rezultacie uznano jednogłośnie, że założenie P. Z. T. 
Gimn. chwilowo jest jeszcze przedwczesne. W szczegól­
ności jeden z głównych motywów, którym jest przy in­
nych związkach sportowych fakt urządzania mistrzostw 
okręgowych i państwowych, dla gimnastyki prawieże nie 
istnieje, a urządzanie zawodów o mistrzostwo w tej dzie­
dzinie jest wogóle zakwertjonowane ze względu na zbyt 
subjektywne kryterja oceny wyników. Pozatem niema 
żadnej gwarancji, że do przyszłego związku przystąpi­
łyby zrzeszenia niemieckie, ukraińskie, białoruskie i ży­
dowskie tembardziej, że do negatywnego stanowiska, ja­
kie niektóre z tych narodowości zajmują względem in­
nych polskich związków sportowych przyłączy się przy 
związku gimnastycznym jeszcze brak realnych korzyści 
z przynależności do tego związku. Zresztą Polska jest 
i bez P. Z. T. G. reprezentowaną w Federacji Międzyna­
rodowej Gimnastycznej, do której należy Sokół od lat 
kilkunastu, a która to Federacja nie wymaga bynajmniej 
organizacji tego typu związków państwowych, jakie istnieją 
w innych działach sportu, natomiast nie przyjmuje ró­
żnych zrzeszeń gimnastycznych z tegosamego państwa. 
Wynika stąd, że dla naszych stosunków zarówno we­
wnętrznych, jak i międzynarodowych, w dziedzinie gimna­
styki założenie P. Z. T. G. jest zbyteezne.

Natomiast Komisja uznała, że byłoby wskazane, aby 
związek Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego Sokół 
został przyjęty na członka zwyczajnego Z. Z. Stanowisko 
Komisji podzielił Komitet Wykonawczy Z. Z. na posie­
dzeniu w dniu 7. listopada br. i postanowił wobec tego 
postawić sprawę przyjęcia Sokoła na członka zwyczajnego 
Z. Z. na porządku dziennym najbliższego posiedzenia za­
rządu w dniu 14. grudnia, który przedstawi odnośny 
wniosek Walnemu Zgromadzeniu.

M is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  j e ź d z ie  sz tu c z n e j  
i p a ra m i n a  lo d z ie  odbędą się 14. i 15. II. 1925 r. 
we Wiedniu.

U znanie Rosji de jure przez Francję i prawieże 
pewne przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów zapewnia 
im udział na Olimpjadzie amsterdamskiej.

Sport k ob iecy  w  Rosji jest bardzo popularny. 
Na ogólno-rosyjskich zawodach Iekko-atletycznych osią­
gnęły zawodniczki znakomite wyniki, niewiele gorsze od 
zachodnio-europejskich.

Ż y d z i, którzy reprezentowali Węgrów Ua Olimpja­
dzie, występowali pod fałszywemi nazwiskami węgier- 
skiemi Voglowie I i II, Mandl, Blum, Gutman, Obitz, 
Braun, Molnar, Eisenhoffer, Gross, Nadler reprezentowali 
futball węgierski, Barta (fenomenalny 16 letni chłopiec) 
pływactwo, Holasi, Garaj strzelectwo, szermierkę.

A. C. A rgos (Landskrona), mistrzowska drużyna 
Szwecji w zapasach, zwyciężyła Sp. Ver. Sandow w No­
rymberdze 18: 11 pkt.

Słoneck i (Pogoń) udowodni na meczu Pogoń— 
Wisła, że można go uważać obecnie za najlepszego pra- 
woskrzydłowego w Polsce. Był on daleko lepszym od 
Adamka z Wisły.

W ielk ie zw iązk i sp o rto w e  Francji opubli­
kowały wspólne oświadczenie w sprawie alkoholizmu. 
Między innemi powiedzianem jest: „Alkohol jest zgubnym 
napojem sztucznym, który wprawdzie przejściowo pod­
nieca, ale szybko sprowadza osłabienie i zmniejszenie sił. 
Używania alkoholu nie można pogodzić z żadnym wysił­
kiem. Zmniejsza on sukces zarówno w pracy sportowej, 
jak i zawodowej. Każdy sportowiec i każdy robotnik, który 
szuka sił w alkoholu, dozna przez niego tylko osłabienia 
i zawodu". Niebezpieczeństwo używania alkoholu jest 
w sferach sportowych bardzo niedocenianem. Kto chce 
naprawdę zdziałać coś w sporcie, musi koniecznie sta­
nąć po stronie tych, którzy widzą w alkoholu truciznę. 
Kto popołudniu trenuje, a nocami pije, oszukuje siebie 
samego.



Bilans futballowy za rok 1924.
Dokończenie.

VI. O sędziach  i różnych kwestjach sędziowskich 
zabierałem gloe na łamach „T. S.“, ale dziś przy spo­
sobności bilansu za rok bieżący nasuwają się pewne re­
fleksje. Nieszczęsny nasz W. S. S. wydał swego czasu- 
bardzo drakońskie obostrzenia" co do zachowania się 
graczy na boisku i reakcji sędziego. Dr. Lustgarłen słu­
sznie skrytykował owe przepisy.

Mimowoli nasuwa się kwestja protestów na boisku, 
których tego roku mieliśmy niestety bardzo wiele. Jedni 
protestowali krzykiem, a sędziowie uzbrojeni w pełno­
mocnictwa W. S. S.. częstokroć pochopnie wykluczali, 
były też wypadki demonstracyjnego wykopu piłki na aut. 
za niesłuszne rozstrzygnięcie. Protesty tego rodzaju były 
demonstracją cichą, więcej godną sportowca, a wy­
mierzały niesprawiedliwym sędziom moralny poli­
czek, atoli z punktu widzenia interesu danej dru­
żyny, były niepożyteczne. Nieudolność sędziów wy­
maga czasem zwrócenia uwagi przez kapitana dru­
żyny, a to stanowczo musi być dozwolone, i o ile 
odpowiada taktowi i słuszności, uwzględnione.

Musimy pamiętać, że kapitan drużyny nie jest 
tylko po to, by przed rozpoczęciem zawodów przy­
witać się ze sędzią, ale jest on na boisku obrońcą 
drużyny i reprezentantem klubu. Zdarzały się w tym 
roku wypadki, że sędziowie nietylko nie uwzglę­
dniali słusznego zażalenia kapitana drużyny, ale go 
nawet wykluczali. Jest to samowola.

Naogół prowadzenie zawodów przez sędziów 
w okręgu krakowskim i lwowskim było poprawne.
W innych okręgach sędziują czynni gracze, co uwa­
żam za niewskazane. Były wypadki, że najlepsi 
sędziowie Warszawy sami zachowali się w druży­
nach jako gracze niesportowo i naodwrót. Sędzio­
wie nie powinni być zarazem czynnymi futbalistami!
W innych okręgach, jak np. łódzkim, poznańskim 
i górnośląskim, mało jest znośnych sędziów, a w o- 
kręgu lubelskim, pomorskim i wileńskim prawie 
całkiem sędziów w należytem pojęciu naszem nie 
ma. Trzeba koniecznie zorganizować kursa sędziow­
skie i pracę ujednostajnić.

VII. Trenerzy. Pod tym względem sytuacja 
w tym roku, choć dopiero w pełnym sezonie, zna­
cznie się poprawiła. Trenerzy tej miary, co Koże­
luh, Schlosser, Biro, Kerr, Fischer, Czulik, Nuss- 
baum, przyczynili się znacznie do podniesienia po­
ziomu, a jest nadzieja, że praca ich w roku następ­
nym wyda dopiero swe owoce. Jednakowoż nale­
żałoby sobie życzyć, by i inne nasze okręgi postarały 
się o trenerów, jeśli już nie zagranicznych, to przynaj­
mniej poważniejszych byłych naszych graczy, posiadają­
cych zdolności pedagogiczne i odpowiednie przygotowa­
nie teoretyczne. Naturalnie na punkcie trenerów przoduje 
Małopolska. U nas pracują nietylko na wstępie wyliczeni 
zagraniczni trenerzy, ale* ponadto i inne drużyny, pozo­
stają pod okiem krajowych amatorów trenerów, jak Ka­
łuża, Wacek Kuchar, Redler, Hónig, Wójcicki i inni. Kluby 
nasze, kontraktujące zagranicznych trenerów, powinny ba­
cznie zwrócić uwagę na ich faktyczne zdolności, albowiem 
niezawsze import zagraniczny jest dobry, a olbrzymie 
i horendalne częstokroć pretensje tych panów są niczem 
nieuzasadnione- Okres zimowy nadaje się najlepiej do 
starania się i szukania trenerów, przyczem najlepiej zwra­
cać się w tej sprawie do wybitnych naszych zagrani­
cznych przyjaciół, którzy napewno udzielą dobrych rad 
i wskazówek.

VIII. Boiska. I znów góruje Małopolska. Takie 
boiska, jakie mają Czarni, Wisła, Cracovia, Hasmonea, 
Jutrzenka, Pogoń, są do pozazdroszczenia Bielsko, Tar­
nów, Rzeszów, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol mają, po 
2 i więcej dobrych boisk. Okręg poznański i łódzki nie 
bardzo nam ustępują. Warszawa cierpi z powodu braku 
boisk tak ilościowo, jak i jakościowo. Najgorzej z boiskami 
jest w okręgu lubelskim, gdzie n. p. w Lublinie niema 
narazie ani jednego odpowiedniego boiska. Jeżeli mowa 
o boiskach, to należy złożyć hołd p. inż. Christelbauerowi, 
który na połu zakładania boisk położył bardzo wielkie 
zasługi. Radziłbym też wszystkim klubom i miastom, 
które chcą boiska budować, by zwracały się do p. Ch.

o radę. Wiem, że nie odmówi rady, a może nawet po­
moc Jego będzie nieocenioną.

IX. P ubliczność nasza w tym roku stanęła pod 
wielu względami na wysokości zadania. (Proszę się nie 
dziwić, wszak i publiczność w naszem życiu sportowem 
ma wielkie zadanie do spełnienia). Różni się ona od pu­
bliczności Sżwecji, Węgier, Hiszpanji, lub Francji, niema 
tak wielkiego uświadomienia sportowego, niema też tego 
temperamentu, jaki cechuje te kraje, ale nie zawodzi. 
Kluby nasze, jeśli chodzi o imprezy futballowe, nie mogą 
w tym roku narzekać, a zresztą każdy klub, okręg, lub 
miasto, musi sobie swą publiczność, swych zwolenników 
zdobyć, wychować i zadowolnić Brak dobrej woli i zro­
zumienia byłby nieuzasadnionym i niesłusznym zarzutem.

Apeluję jednakowoż do naszej publiczności, by po­
parła usiłowania słabszych klubów, by zaopiekowała się 
klubami B i C klasowymi, które walczą już i tak z wie­
loma przeciwieństwami. Droga tych towarzystw wyście-

M om ent z m eczu  FC B a rc e lo n a  — FC ]Torino w  B arce lon ie . 
W a lk a  o pitkę. P ia n a s  (B.) — M artin  (T.) F o tog r. C lare t.



ło n a  c ie rn ia m i, o s łó d ź c ie  ich  c ie rp ie n ia !  W śró d  ty c h  m ło ­
d y c h  i m a lu c z k ic h  ro d z ą  s ię  g w ia z d y , k tó r e  p ó ź n ie j z re ­
w a n ż u ją  s ię  s to k ro tn ie .

O p r a s i e  n a p is z ę  o so b n o  k ilk a  u w a g . R e a su m u ­
ją c  d o jd z ie m y  do  p rz e k o n a n ia , ż e  ro k  1 9 2 4  b y ł d la  n a ­
sz e j p iłk i n o żn e j ży cz liw y m , a  w  d z ie jach  ro z w o ju  s t a ­
n o w ić  b ęd z ie  z ło tą  k a r tę . M am y n a d z ie ję , ż e  la ta  n a s tę p n e , 
a  z w ła sz c z a  r .  1 9 2 8 , b ę d z ie  ro k ie m  tr ju m fu  n a sz e j p iłk i 
n o ż n e j.

P r a s a  s p o r t o w a  w  r. b. s ta n ę ła  n a  p o z io m ie  
e u ro p e jsk im . N ie  o b e sz ło  s ię  i tu  b e z  p rz e s ile ń . S y ­
tu a c ja  g o s p o d a rc z o  f in a n so w a , s ta g n a c ja , b r a k  n a le ż y ty c h  
k w a lif ik a c ji, e n e rg ji,  w y trw a ło ś c i, z a w is tn a  k o n k u re n c ja , 
z a n ik  id eo w o śc i, a  w k o ń c u  k o m b in a c je  i fu z je  p ism , 
p rz y c z y n iły  s ię  do  u śm ie rz e n ia , w z g lę d n ie  z a w ie sz e n ia  
k ilk u  p is m  sp o r to w y c h . „D e m o r tu is  n il n is i b e n e "  
z w ła sz c z a , ż e  „ S p o r to w ie c  to ru ń s k i"  n a  P o m o rz u , „ S p o r t 
ilu s t ro w a n y  im  B ild "  n a  Ś lą sk u , „ T y d z ie ń  S p o r to w c a "  
w  Ł o d z i, ta k  fo rm ą  z e w n ę trz n ą , ja k  i tre ś c ią , o d p o w ia ­
d a ły  w y m o g o m  i p o trz e b o m . D z iw ić  s ię  t r z e b a  p. M al- 
zem u , ż e  m im o  p o p a rc ia  Z w iązk u , IK S -u , d o b rz e  p ła tn y c h  
i lic zn y ch  a n o n só w , w  II  im  ro k u  is tn ie n ia  o p u śc ił r ę c e  
i  p rz e n ió s ł  s ię  d o  „ S ta d jo n u " . „ T y d z ie ń  S p o r to w c a "  
w  Ł o d z i ju ż  w  I ro k u  is tn ie n ia  p o sz e d ł w  ś la d y  le k c e ­
w a ż o n e j p rz e z  s ię  „ G a z e ty  łó d z k ie j" . Ł ó d ź  m o g ła  s t a ­
n o w c z o  p o d trz y m a ć  je d n o  p o w a ż n e  p ism o  sp o r to w e . „ S p o r t 
i lu s t ro w a n y "  w  K a to w ic a c h  n ie  b y ł w  ła s c e  G Z O P N  u, 
a  sn a ć  b ra k ło  b ra c io m  B a rsk im  c ie rp liw o śc i ta k ,  ż e  po  
k ró tk ic h , le cz  c iężk ich  c ie rp ien iach , le g ł  n a  p o lu  w a lk i 
i ch w a ły . O ro z m a ity c h  K u rje ra c h  s p o r to w y c h , T r y b u ­
n ach , E x p re s s a ć h , G o lach  i in n y c h  S p o rto w c a c h  n iew ie le  
d a  s ię  d z iś  c ie k a w e g o  p o w ied z ie ć . C iężk o  sp ło d z o n e , 
le k k o  p o c h o w a n e . P rz y b y ł  n a m  za  to  „ T y g o d n ik  sp o r to w y  
lu b e ls k i" .  M yślę  je d n a k o w o ż , że  c z c io n k a m i c h o ć b y  
w ła sn e j d ru k a rn i p . P a s z k o w sk i n ie w ie le  z d z ia ła , a  ju ż  
p o c h o p n e  p o lem ik i, c a łk ie m  n ie  p rz y c z y n ią  s ię  d o  u t r w a ­
le n ia  b y tu . W sz e lk ą  m y ś l p ro p a g a n d y  s p o r tu , tr z e b a  
u zn ać  i p o c h w a lić , a le  p ra c a  m u s i b y ć  o b m y ś la n ą , a  p o ­
n a d to  p o d s ta w y  fa c h o w e  m u s z ą  b y ć  zap ew n io n e . D o b rz e b y  
je d n a k  z ro b ili lu b e ls c y  p u b licy śc i, g d y b y  w y s z u k a li  d la  
s w e g o  n o w o ro d k a  o ry g in a ln e  m ian o , a  p o n a d to  zn iży li 
c e n ę  za  e g z e m p la rz , k tó r a  n a w e t  n a  n a iw n y  L u b lin  w y ­
d a je  m i s ię  b y ć  za  d u żą .

A  te r a z  do  n a sz y c h  a rm a t. M uzy  i B o g i! P o m ó żc ie  
m i o p is a ć  „ T y g o d n ik  S p o r to w y " , P rz e g lą d  S p o r to w y "  
z  K ra k o w a , „ S ta d jo n "  z W a rsz a w y , „ S p o r t"  ze  L w o w a , 
„ S p o r t  ilu s t ro w a n y "  z  P o z n a n ia  i „ S p o r t  „ G ó rn o -Ś lą sk i" . 
K a ż d e  z  ty c h  6 p ism  ty g o d n io w y c h  m a  in n e  p o d ło że , 
in n e  zad an ie , d y sp o n u je  in n y m i ś ro d k a m i, ch o ć  d ą ż ą  d o  
te g o  s a m e g o  ce lu . Z g o d n ie  z  u p o d o b a n ie m  n a c z e ln y c h  
re d a k to ró w  p o d z ie liły  te  p is m a  m ię d z y  so b ą  p e w n e  c e c h y  
c h a ra k te ry s ty c z n e , a  w ię c  g lo s sy , ż a le , a p e le , z a g ra n ic a  —  
D r. L e s e r ,  te o r e ty c z n e  ro z w a ż a n ia  —  G oete l, p rz y s p o s o ­
b ie n ie  r e z e rw  i w o jsk o  —  p u łk . D r. O sm ó lsk i, ło w y , 
c y k lis ty k a  — p ro f . W acek , m ig a w k i, h u m o r  — p. S zyc , 
g ła s k a n ie  o p ta n tó w , o b o k  o fic ja ln y c h  w y n u rz e ń  —  p. K o r­
d u la . u b o k  ty c h  cech  i sw y c h  u p o d o b a ń  u z u p e łn ili so b ie  
p a n o w ie  re d a k to rz y  p ism a  s w o je  w ię k sz ą , lu b  m n ie js z ą  
i lo śc ią  k ry ty k , s p ra w o z d a ń , k o re s p o n d e n c ji ,  b ą d ź  k r a jo ­
w y c h , b ą d ź  z a g ra n ic z n y c h , a  s z c z ę ś liw c y  p rz y o z d o b ili  s ię  
n im b e m  o fic ja ln o śc i. P rz e jd ź m y  d o  s z c z e g ó łó w :

„ T y g o d n i k  S p o r t  o w y " ,  z d a n y  w y łą c z n ie  n a  
w ła s n e  s i ły , n ie  b ę d ą c  n iczy im  o rg a n e m  o fic ja ln y m , m a  
w ie lk ą  sw o b o d ę , a  w z ią ł so b ie  za  z a d a n ie  b y ć  try b u n ą , 
s k ą d  p rz e m a w ia ć  m o ż e  g lo s s a to r  i p o s tg lo s s a to r ,  k r z y ­
w d z ic ie l i sk rz y w d z o n y , te o r e ty k  o b o k  d y le ta n ta ,  fa c h o ­
w ie c  o b o k  la ik a , p ro fe s jo n a ł o b o k  a m a to ra , o rg a n iz a to r  
o b o k  d e s t ru k c jo n is ty , id e a l is ta  o b o k  m a te r ja lis ty ,  Ż y d

o b o k  e n d e k a , W ę g ie r , o b o k  C zecha, A u s tr ja k , o b o k  
N iem ca  i t. p . W sz e lk ie  s łu s z n e  i n ie s łu sz n e  p o g lą d y , 
id e e , c e le , p rz y c z y n y , s k u tk i , z n a jd u ją  g o śc in n e  m ie jsc e . 
D z ia ł s p ra w o z d a w c z y  k ra jo w y  i z a g ra n ic z n y  o b sz e rn y . 
K a ż d e  m ia s to  P o lsk i m a  m o ż n o ść  in fo rm o w a n ia  o s ta n ie  
sp o r tu . D la te g o  te ż  je s t  „ T y g . S p o r t ."  n a jo b s z e rn ie js z e m  
p is m e m  in fo rm a c y jn e m  i n a jw ie rn ie js z e m  o d b ic ie m  w s z e l­
k ic h  p rą d ó w , h a se ł , d ą ż e ń  i ży czeń  o lb rz y m ie j m a s y  
s p o r to w e j. F a c h o w e  je g o  k ry ty k i  z  ru c h u  s p o r to w e g o  
k ra jo w e g o  i z a g ra n ic z n e g o , sk u p ie n ie  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
s i ł  fa c h o w y c h  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  p o d  k ie ro ­
w n ic tw e m  je d n o lite m , s p rę ż y s te m  i rz u tk ie m , z n a k o m ita , 
b e z p o ś re d n ia , s z y b k a  o rg a n iz a c ja  in fo rm a c y jn a , p o p u la rn y  
po z io m  p ism a , śm ia ła , o d w a ż n a  in ic ja ty w a  i in te rw e n c ja  
w e  w s z e lk ic h  za sa d n ic z y c h  s p ra w a c h  s p o r to w y c h , n ie ­
u g ię ta  w a lk a  p rz e c iw  k rz y w d z ie  i o  sp ra w ie d liw o ść , —  
u c z y n iły  „ T y g . S p o r t ."  n a jp o p u la rn ie js z e m  i n a jp o c z y t-  
n ie jsz e m  p ism em  sp o r to w e m  w  P o lsc e , p o s ia d a ją c e m  n a j­
w ię k sz y  w p ły w  n a  m a s y  a k ty w n y c h  s p o r to w c ó w , z w o ­
le n n ik ó w  s p o r tu  i m a g is t r a tu r y  s p o r to w e , o ra z  n a  s to ­
s u n k i n a sz e  z  z ag ra n ic ą .

„ P r z e g l ą d  S p o r t o w y " .  M ocno o s k u b a n y  z o f i­
c ja ln e g o  p ie rz a , t r z y m a  się  je s z c z e  n a  P . Z . P . N. 
i K . O . Z . P . N -o w sk ich  śm ie c ia c h . F a c h o w e  a r ty k u ły  
w s tę p n e  o tw ie ra ją  sz e ro k o  b ra m ę  do  o p u s to sz a ły c h  d z iś  
k o m n a t — w sz e lk ic h  d z ia łó w  i g a łę z i sp o r tu . U n iw e rsa l­
n o ść  p rz y c z y n iła  s ię  d o  je g o  u p a d k u , a  p o n a d to  szk o d z i 
z u p e łn e  p ia w ie  o d se p a ro w a n ie  s ię  od  z a g ra n ic y . D zia ł 
sp ra w o z d a w c z y , je ś l i  ch o d z i o  s to s u n k i k ra jo w e , n ieco  
p o d o b n y  d o  T yg  Sp . O k re s  s ła w y  la t u b ie g ły c h  z d a je  
s ię  m in ą ł b e z p o w ro tn ie , a  w ie lk a  s z k o d a !

„ S t a d j o n " .  S p a d k o b ie rc a  o fic ja ln o śc i p o  „ P r z e ­
g lą d z ie "  i p ism a c h  łó d z k o  p o m o rsk ic h , o p a r ty  o s iln e  
p le c y  d ru k a rn i w o jsk o w e j, w y g lą d a  e s te ty c z n ie  — tc h n ie  
W a rs z a w ą !  N a w s tę p ie  n ie s p o r to w e  p o ez je , p o d ró ż  po  
g a z e ta c h  a la  N o w a c z y ń sk i, d z ia ł s p ra w o z d a w c z y  n a  m o­
d łę  b. R z e c z y p o sp o lite j, u l t r a p a t r jo ty z m , o k ra s z o n y  ży c ie m  
o b o zo w em  i p rz y s p o so b ie n ie m  re z e rw , w o jsk o , m o c  sz u ­
k a ją c y c h  s ła w y , g o d n o śc i, lu b  p o c ie sz e n ia  re d a k to ró w  
o k rę g o w y c h  ( je s t  to  z a p e w n e  św ią te c z n a  n a z w a  r e c e n ­
z en tó w ), d u żo  d o b rz e  p ła tn y c h  a n o n só w , d o b ry  p a p ie r ,  
n a  o d m ia n ę  c z a rn y , z ie lo n y , lu b  n ie b ie sk i k o lo r  p ism a . 
In te re s u ją c e  s ą  w ra ż e n ia  p. J u n o s z y , z y g z a k i fu tb a lo w e  
p. D r. M ie lech a  i s u b je k ty w n e  w s tę p y  o k rę g o w y c h  r e ­
d a k to ró w . Z a n ie d b a n y  z u p e łn ie  d z ia ł in fo rm a c y jn y  m n ie j­
sz y c h  m ia s t  i ś ro d o w isk  k ra jo w y c h , p o n a d to  b ra k  d o ­
ty c h c z a s  k o re s p o n d e n c ji  z a g ra n ic z n y c h  (p ró c z  P a ry ż a ) . 
Z b y t o b s z e rn ie  t r a k tu je  sp o r to w e , a  n a w e t  m a ło  ze  s p o r ­
te m  sp o k re w n io n e , s p ra w y  w o jsk o w e .

„ S p o r t "  l w o w s k i .  O n g iś  n a  o fic ja ln y c h  p ie rn a ­
ta c h ’ d z iś  m o cn o  p o d u p a d ł, p o z b a w io n y  p o p a rc ia , w e g e ­
tu je  n a  k o s z t  n a c z e ln e g o  re d a k to ra .  O b o k  m y ś lis tw a , ry -  
b o ło s tw a  i cy k lis ty k i. m a ło  z a jm u je  s ię  fu tb a le m , m n ie j 
je s z c z e  le k k ą  a t le ty k ą .  P is m o  s p o r to w e  p a r  e x c e le n c e  
o k rę g o w e . N a w y so k o śc i z a d a n ia  s ą  a r ty k u ły  p . N e c h a y a , 
a  p o n a d to  lis ty  z W ied n ia , c h o ć  z w y k le  m o cn o  sp ó źn io n e . 
Ż y w e , n ie s k o m p lik o w a n e , ch o ć  re w o lu c y jn e  sp ra w o z d a n ia , 
p is z e  p ro f . W acek .

„ S p o r t  i l u s t r o w a n y "  p o z n a ń s k i  n o s i c e ­
c h y  n ie m ie c k ie . N ib y to  „ F u s b a l l" ,  n ib y to  „ K ic k e r" ,  b r a k  
a to li  B e n se m a n n a  S ta r a  s ię  w sz y s tk im  ch o ć  tro c h ę  d o ­
g o d z ić , w ię c  o b o k  m ig a w e k , r e f le k s j i ,  b a je c z e k , k ró tk ie ,  
le c z  rz e c z o w e  w iad o m o śc i, l is ty  i re c e n z je . E x p lo a tu je  
o k rę g  p o z n a ń sk i i p o m o rsk i i d y s k re tn ie  r a d u je  s ię  n a  
w ła sn e m  p o d w ó rk u .

„ S p o r t "  G ó r n o - Ś l ą s k i  je s t  w ła śc iw ie  o b s z e r ­
n ie jsz y m  b iu le ty n e m  p o ls k o -n ie m ie c k im  G . Z. O . P . N. 
R o z trz ą s a  i  p o ru s z a  je d n a k o w o ż  b. c z ę s to  s p r a w y  sw e g o



o k rę g u , a  sw y m  d z ia łe m  n ie m ie c k im  u tr z y m u je  k o n ta k t  
z to w a rz y s tw a m i n ie m ie c k ie m i G ó rn e g o  Ś lą s k a . P o le  do  
d z ia ła n ia  te g o  p is m a  j e s t  a to l i  o  w ie le  o b sz e rn ie js z e , 
w o b e c  te g o  s p o d z ie w a ć  s ię  te ż  n a leży , ż e  S p o r t G. Ś lą s k i 
o b e jm ie  z a ra z e m  a g e n d y  z lik w id o w a n e g o  S p o r tu  k a to ­
w ick ieg o .

O k r ę g  l w o w s k i  w y d a je  p o n a d to  s u c h y  b ju le -  
ty n  ty g o d n io w y .

P r a s a  c o d z i e n n a  z ro z u m ia ła , że  c z a s  z a s tą p ić  
ro z m a ite  k ro n ik i p o lic y jn o -z ło d z ie jsk o -sa m o b ó jc z e  p o ż y ­
te c z n ą  o g ó ln ie  c z y ta n ą  k ro n ik ą  sp o r to w ą . W p ra w d z ie  n ie  
ta k  s ię  n a m  w ie d z ie , ja k  w  A n g lji, lu b  A m e ry c e , g d z ie  
s p o r t  z a jm u je  p ie rw s z e  i n a c z e ln e  s z p a l ty , a le  m im o to  
p o su n ę liśm y  s ię  w  ty m  ro k u  d a le k o  n a p rz ó d . K ro n ik a  
s p o r to w a , c h o ć  n a  m n ie j z a sz c z y tn e m  m ie js c u , je s t  i b y w a  
p iln ie  c z y ta n ą  L e c z  n a  św ie c ie  n ic  b ez  » a le “ . A  „ a le “ 
to  n ie s te ty  n a d e r  p rz y k re . I  ta k  p r im o : R e d a k to rz y  s p o r ­
to w i z b y t  c z ę s to  s to s u ją  s ię  w  k ro n ic e  d o  p ro g ra m u  p o ­
lity c z n e g o  d a n e g o  p ism a . S e c u n d o :  W ie lu  g rz e s z y  n a ­
iw n o śc ią  p o ję ć  i w ia d o m o śc i s p o r to w y c h . W re sz c ie  t e r t i o :

K a ł u ż a  (C ra c o v ia )  g r a ł  n a  m e c z u  z  O lszą  fe n o ­
m e n a ln ie . J e s t  o n  o b e c n ie  w e  fo rm ie , w  ja k ie j g o  m o że  
n ig d y  n ie  w id z ie liśm y .

W y n i k i  o s ta tn ie  m i ę d z y n a r o d o w e  d r u ż y n  
w ie d e ń s k ic h  (A m a to rz y  z  D. F . C ,  S la v ią  i S p a rtą , 
V ie n n a  z M. T . K., H a k o a h  z F . T . C-, W ack er ze  S p a r tą , 
W . A. F . z  B lu e  S ta r  itd .) , d o w o d z ą , ż e  k la s a  w ie d e ń sk a  
j e s t  o b e c m e  n a  k o n ty n e n c ie  d o m in u jącą .

M i s t r z o s t w a  k la s y  A  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  
z o s ta ły  d e f in ity w n ie  u k o ń czo n e , l )  W is ła  16 p ., 2 )  J u ­
tr z e n k a  15 p.f 3 )  C ra c o v ia  11 p ,  4 )  W aw e l 9  p.,
6) B B 3V . 8 p , 6 ) O lsz a  (S p a d a  d o  k la s y  B) 1 p.

K l u b y  k r a k o w s k i e  z d a je  s ię  z a m k n ę ły  ju ż  sw ó j 
se z o n  je s ie n n y .

S c h n e id e r  I I I  (M ak k ab i K ra k ó w ) w y je c h a ł n a  stu- 
d ja  a k a d e m ic k ie  d o  W iedn ia , g d z ie  b ę d z ie  tr e n o w a ł w  H a- 
k o a b u  w ie d e ń sk im  (W ró c ił z  P rag i).

M a r s z a łe k  P iłs u d s k i b y ł o b e c n y m  n a  z a w o d a c h  
W is ły  z P o g o n ią  w K ra k o w ie  16. b m .

Z .  T .  G .  (D ro h o b y c z )  p rz e s z e d ł d o  k la s y  B  w  L  
Z . O. P  N i e .

M a k k a b i  k r a k o w s k a  z d o b y ła  d e f in ity w n ie  m i 
s t r z o s tw o  k la s y  B  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  i w c h o d z i w  m ie j­
sc e  O lszy  do  k la s y  A . W  fin a ło w y c h  z a w o d a c h  k w a lif i­
k a c y jn y c h  o w e jśc ie  do  k la s y  A  w y g ra ła  o n a  z  T a rn o  
v ią , S o sn o w c e m  i B ia ła  L ip n ik ie m  w sz y s tk ie  6  m ecz ó w  
i w s z y s tk ie  m o ż liw e  p u n k ty  (1 2 ) . M ak k ab i w c h o d z i z u ­
p e łn ie  z a s łu ż e n ie  z p o w ro te m  d o  k la s y  A . D w u ­
le tn ia  je j b y tn o ś ć  w  k la s ie  B  p rz y c z y n iła  s ię  zn aczn ie  
d o  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u , o ra z  w z b u d z e n ia  z a in te re s o w a ­
n ia  d la  te j  k la sy . P o w ró t je j d o  k i. A  u czy n i n iew ątp li- 
w  e  m is t rz o s tw a  k l. A  b a rd z ie j in te re s u ją c y m i i w zm o że  
f r e k w e n c ję  w id zó w . I. d ru ż y n a  M ak k ab i w rę c z y ła  n a
1 5 -to le c ie  k lu b u  sw o im  cz ło n k o m  p ię k n y  p re z e n t ,  zd o  
b y w sz y  p o n o w n ie  u tra c o n e  m ie is c e  w  k la s ie  A.

N e b e n z a h l  i S c h n e id e r  111 p rz y je c h a li  s p e ­
c ja ln ie  z W ied n ia  n a  m ecz  f in a ło w y  d e c y d u ją c y  sw e g o  
k lu b u  z B ia ła  L ip n ik iem .

H o l z m a n  I b y ł n a jle p sz y m  g ra c z e m  n a  b o is k u  n a  
m ecz u  M a k k a b i— B ia ła  L ipn ik-

A m a t o r z y  w ie d e ń s c y  p o k o n a li w e  W ied n iu  
S p a r tę  p ra s k ą  4 : 1  d n ia  13 bm . S p a r ta  z re w a n ż o w a ła  
s ię  n a  V ie n n ie  w  P ra d z e  16 bm . m im o  w ię k sz o śc i r e z e r ­
w o w y c h  g ra c z y , p o k o n u ją c  z w y c ię z c ę  M T. K. 2 :  1.

, H u d d e r s f ie ld  T o w n  z o s ta ł  p o ra ź  d ru g i w  m i­
s t r z o s tw ie  lig i a n g ie lsk ie j p o k o n a n y .

In n i, c h o ć  b e z sp rz e c z n ie  fa ch o w o  u z d o ln ie n i, s ą  n a d to  
su b je k ty w n i, ro z w le k li, p e łn i se k u n d o w y c h  sz c z e g ó lik ó w . 
O g ó ln ą  w a d ą  w sz y s tk ic h  k o re s p o n d e n tó w  je s t  n ie w o ln ic z e  
tr z y m a n ie  s ię  d z ia łu  k ro n ik a rs k ie g o  p rz y  z u p e łn e m  p r a ­
w ie  z a n ie d b a n iu  s t ro n y  p ro p a g a n d o w e j. P o czy tn i >ść p ism  
c o d z ie n n y c h  d a je  m o ż n o ść  s z e rz e n ia  id e i w y c h o w a n ia  
fizy czn eg o , z a m iło w a n ia  d o  s p o r tó w  n a  w ie lk ą  sk a lę . 
P ra s a  c o d z ie n n a  p o w in n a  p rz e z  n ie s k o m p lik o w a n e  a r ty ­
k u ły  z d o b y w a ć  sz e ro k ie  rz e s z e  p u b lic z n o śc i d la  s p o r tu ,  
rz e s z e  te  n a le ż y c ie  i ła tw o  in fo rm o w a ć  i w y c h o w y w a ć . 
S tą d  d o p ie ro  z a c z y n a  s ię  w ła śc iw e , w d z ięczn e  i n a j ­
w a ż n ie jsz e  z a d a n ie  p ra s y  co d z ie n n e j.

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  p o w s ta ły  d z ie ln ic o w e  zw iązk i, 
czy li k o ł a  s p r a w o z d a w c ó w  s p o r t o w y c h .  N ie 
w y d a ły  je s z c z e  te  k o ła  o w o có w  sw e g o  is tn ie n ia , n a w e t 
m e ro z p o c z ę ły  fa k ty c z n ie  sw e j p ra c y , a  ju ż  ro z p o c z ę ły  
s ię  sp o ry , k ry ty k i i d y s k u s je ,  ja k  to  t r a fn ie  o k re ś lił  p . 
N ech ay  w  „ S p o rc ie ” je s t  to :  „ Ś p ó r  n a d  k o ły s k ą ” .

L w ów . Schargel.

P i e r w s z y m  o fic ja ln y m  w ie d e ń s k im  p r  fe - 
s jo n a łe m  b y ł s ły n n y  b ra m k a rz  P e k a rn a , k tó ry  w y w ę - 
d ro w a ł do  S zk o c ji, g d z ie  g r a ł  w  z a w o d o w e j sz k o c k ie j 
d ru ż y n ie . P ie rw s z y m  je  m a k  fa k ty c z n y m  p ro fe s jo n a łe m  
w e  W ied n iu  b y ł a n g ie lsk i g ra c z  S ta n f ie ld  z  d a w n y c h  
C ric k e te ró w .

D r u ż y n a  b a s e b a llo w a  W a s z y n g t o n u  p o k o ­
n a ła  p o ra ź  p ie rw s z y  w h is to r j i  d ru ż y n ę  N ew  Y o rk u . B y ła  
to  w a lk a  „ lig i n a ro d o w e j"  z  » b g ą  a m e r y k a ń s k ą " . B oha  
te r e m  b y ł B u ck y  H a rr is , m a n a g e r  k lu b u  w a sz y n g to ń s k ie g o .

W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  N ie m ie c k ie g o  Z w i ą ­
z k u  F u t b .  o d b y te  1. i 2- bm ., z a ła tw iło  s z e re g  w ażn y ch  
k w e s tj i  o rg a n iz a c y jn y c h  i w y p o w ie d z ia ło  s ię  z a sa d n ic z o  
p rz e c iw  d o p u sz c z e n iu  d o  g ie r  z d ru ż y n a m i za w o d o w e m i, 
z  p e w n y m i w y ją tk a m i za  z g o d ą  c a łe g o  Z a rz ą d u  Z w iązk u , 
l a k ż e  sp o s ó b  ro z g ry w a n ia  m ecz ó w  z w ią z k o w y c h  o p u h a r  
z o s ta ł  zm ie n io n y . D o p u sz c z o n y c h  z o s ta n ie  ty lk o  16 d ru  
ży n , k tó re  k o n k u re n c ję  tę  ro z g ry w a ć  b ę d ą  w e d łu g  sy  
s te m u  p u h a ro w e g o .

S z w e c k a  d r u ż y n a  r e p r e z e n ta c y jn a  u z y sk a ła  
w  sw o je m  m ię d z y n a ro d o w e m  to u rn e e  3 - ci r e z u l ta t  r e m i­
so w y , w e  W ied n iu  ( l  : l ) ,  w  In s b ru c k u  ( l  : 1) i M ed jo ­
la n ie  ( 2 :  2).

R i c h t e r , w s z e c h s tro n n y  g ra c z  i d o ty c h c z a so w a  
p o d p o ra  IF C . K a to w ic e , z m u s z o n y  w z g lę d a m i m a te r ja ln e -  
m i o p u śc ił s z e re g i te j d ru ż y n y  i z a ją ł  sk ro m n e  s ta n o w i 
sk o  w  P o lic ji. J e ś l i  w s tą p i d o  K lu b u  P o lic y jn e g o , b ęd z ie  
je g o  n a jle p sz y m  g ra c z e m .

D z i e n n i k ,  g ra ją c y  d o  n ie d a w n a  w  U nji p o z n a ń ­
sk ie j, p o rz u c i ł ją  i z a p e w n o  zn ó w  z a s ili  k a to w ic k ą  P o g o ń .

Z a p a ś n i c z y  tu r n ie j w a l k  fr a n c u s k ic h  ro z p o ­
czą ł s ię  15 bm . w  K a to w icacn . J a k  d o ty c h c z a s  s iły  p rz e d ­
s ta w ia ją  s ię  w ięce j, n iż  m ie rn ie .

N a d z .  W a ln e  Z g r o m . K o le g j u m  S ę d z i ó w  
L Z O P N , p rz e ło ż o n o  n a  so b o tę  22 . X I. w ie c z o re m  w  O r­
b is ie  J a g ie llo ń s k a  20.

W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  H a s m o n e i o d b ę d z ie  
s ię  n ie o d w o ła ln ie  2 3  X I. (w  n ied z ie lę )  o  g o d z . 8 — 9 ra n o  
w  sa li S to w a rz y s z e n ia  K u p có w , u l. H e tm a ń sk a . C hęć  
w sp ó łp ra c y  zg ło s ili m ięd zy  in n y m i w y b itn y  p rz e d s ta w ic ie l 
p a le s t r y  iw ., p. D r A k se r , D y re k to r  U n io n -B a n k u  p. V e it, 
p ro k u r z y s ta  b a n k u  łó d z k ie g o  A g id , p . D r M argu lies .

M a łe  m ie ś c in y  w S zw ec ji i F in la n d ji p o s ia d a ją  
r e k o rd z is tó w  św ia to w y c h . A ab o  N u rm ieg o , E k s jo  L in d - 
s tro m a .
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List z Budapesztu.
P ły w a c y  m a łe g o  w ę g ie r s k ie g o  m ia s te c z k a  u s u w a ją  

w  c ień  p ły w a k ó w  B u d a p e sz tu . M iasto  E g e r  z n a n e  b y ło  
z a g ra n ic ą  ty lk o  p rz e z  s w o je  c z e rw o n e  w ino . M y tu ta j  
zn a m y  to  m ia s to , m a  o n o  b o w iem  w ie lk ą  p rz e s z ło ść  h i­
s to ry c z n ą . S ześc iu  m ło d y c h  ch ło p c ó w , s ie d z ą c y c h  je s z c z e  
n a  ła w ie  sz k o ln e j, z a p ro s z o n y c h  z o s ta ło  d o  W ro c ła w ia  
ce le m  u c z e s tn ic z e n ia  w  k o n k u re n c ja c h  p ły w a c k ic h  N a  18 
w a lk  w y sz li on i 14 ra z y  z w y c ię sk o . W  tu rn ie ju  w a te rp o lo  
p o k o n a li on i w  1 sz y m  d n iu  m is t rz a  p o łu d n . N iem iec , 
B a y e rn  0 7  z  N o ry m b e rg i 4 : 2 ,  w  d ru g im  d n iu  z w y c ięży li 
on i m ie js c o w ą  d ru ż y n ę  9 : 2  W ie lu  z a p y ta  s ię , ja k  to  
m o ż liw e , ż e  w ła śn ie  z ta k  n ie z n a n e j m ie śc in y  w y c h o d z ą  
ta k  k la sy c z n i p ły w a c y ?  O d p o w ie d ź  j e s t  ła tw ą . J e d y n ie  
to  m ia s to  p o s ia d a  b a se n , k tó r y  w  z im ie  i w  le c ie  s to i 
do  d y sp o z y c ji p ły w a k ó w . D rzem iąca  w  m ło d z ie ż y  p r o ­
w in c jo n a ln e j s i ła  p o te n c ja ln a  u z e w n ę trz n ia  s ię  tu ta j ,  p o ­
n ie w a ż  d a n ą  je j  b y ła  m o ż n o ść  ro ­
zw o ju . W e  W ro c ła w iu  z o s ta li  c h ło p c y  
z E g e r  z a sy p a n i z a p ro sz e n ia m i N o ry m - 
e rg a , B erlin , D rezn o , L ip sk , w sz y sc y  
ży czy li so b ie  g o śc ić  z w y c ię sk ic h  m ło ­
d z ie ń c ó w  w  ro k u  n a s tę p n y m . S k u tk ie m  
te g o  su k c e s u  p ro w in c ji je s t ,  ż e  o to  
p o w s ta je  z d ro w a  ry w a liz a c ja  m ię d z y  
B u d a p e sz te m , a  E g e re m . B u d a p e sz t 
ch ce  u trz y m a ć  s w o ją  h e g e n o m ję . J e g o  
p ły w a c y  m u sz ą  so b ie  z a d a ć  w ie le  
tru d u , z an im  o d z y s k a ją  s t r a c o n y  te ­
ren . P ro w in c ja  w y p rz e d z a  B u d a p e sz t, 
ta m  b o w ie m  p ro w a d z i s ię  ra c jo n a l-  • 
n ie js z e  ż y c ie , z a s to s o w a n e  b a rd z ie j 
d o  p o trz e b  s p o r tu ,  n iż  u  n a s . Z a  czem  
w e  fu tb a llu  n a p ró ż n o  tę s k n il iś m y , a b y  
i p o za  B u d a e sz te m  p o w s ta ło  c e n tru m  
fu tb a llo w e  ta k ż e  n a  p ro w in c ji,  s ta ło  
s ię  fa k te m  w  p ły w a c tw ie . S p o r t  p ły ­
w a c k i W ę g ie r  z n a jd u je  s ię  n a  n a j ­
le p sz e j d ro d z e  z d o b y c ia  s ta n o w is k a  
w  z a k re s ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  sp o r tu .

W ty m sa m y m  d n iu  p ró b o w a ły  
n a s z e  p ły w a c z k i p o d ją ć  w a lk ę  ze  
sw e m i k o le ż a n k a m i w ie d e ń sk ie m i. P o ­
k ła d a n e  w  n ich  n a d z ie je  p ry s ły  z p o ­
w o d u  w ie d e ń sk ie g o  s t r a jk u  k o le jo ­
w eg o . P rz y b y w s z y  w  p rz e d e d n iu  m i­
ty n g u  p ły w a c k ie g o  d o  P re s z b u rg a , 
n ie  o trz y m a ły  n a sz e  p a n ie  k w a te rn n k u  
le c z  m u s ia ły  s ię  z a d o w o ln ić  p ro w iz o ­
ry c z n y m  n o c le g ie m  w  je d n e j z  ta m te js z y c h  szk ó ł. J a z d a  
au to m o b ile m  n ie  p rz e s z ła  ró w n ie ż  b e z  p rz e s z k ó d  ta k ,  że  
e k s p e d y c ja  p o d  k ie ro w n ic tw e m  H o lm a y a  p rz y b y ła  do  
W ied n ia  d o p ie ro  w  so b o tę  p o p o łu d n iu . M łody, k ilk u le tn i 
z a le d w ie  w ę g ie rs k i s p o r t  p ły w a c k i p a ń , m u s ia ł s ię  u g ją ć  
p rz e d  b a rd z ie j ro z w in ię ty m  a u s tr ja c k im . N o ! N a p rz y s z ło ść  
b ę d z ie  ju ż  le p ie j!

S e z o n  a tle ty c z n y  m a  s ię  k u  k o ń co w i. S u m ien n i 
a tle c i  p rz y g o to w u ją  s ię  ju ż  te r a z  n a  ro k  n a s tę p n y . 
W z m a c n ia ją  s ię  o n i w  g im n a s ty c e . D o ta k  w ie lk ic h  s u k ­
c e só w , ja k ie  w id z im y  u  F in la n d c z y k ó w , n ie  m o ż n a  u  n a ś  
d o jść . T am c i k o n c e n tru ją  w sz e lk ie  s w e  m y ś li o k o ło  ce lu  
o s ta te c z n e g o . T u ta j je d n a k o w o ż  n ie  b ie rz e  s ię  te g o  ta k  
d o k ła d n ie  i po  ży c iu  a s c e ty c z n e m , k tó r e  j e s t  p o d s ta w o  
w y m  w a ru n k ie m  d o b re j fo rm y  w  o k re s ie  ro z g ry w a n y c h  
a tle ty c z n y c h  m ity n g ó w , n a d c h o d z i o k re s , w  k tó ry m  się  
c z e rp ie  z k ie lic h a  ro zk o szy . P r z y  ta k im  sp o s o b ie  ży c ia  
m o ż n a  je s z c z e  p rz e b ie c  4 0 0  m . w  c ią g u  5 0 ‘, a to l i  u z y -

k a n ie  o lim p ijsk ic h  su k c e s ó w  —  to  w y m a g a  o f ia ry , k tó r ą  
s ię  m u s i z ło ży ć .

W e  fu t tb a l lu  n ik n ie  z a in te re s o w a n ie  w id o c z n ie . 
K ie p sk ie  s to s u n k i g o sp o d a rc z e  p rz y c z y n ia ją  s ię  n a p e w n o  
w  w ie lk ie j m ie rz e  d o  te g o , ż e  lic zb a  w id zó w  z  ty g o d n ia  
n a  ty d z ie ń  m a le je . A to li i in n e  p rz y c z y n y  tu ta j  is tn ie ją  Z a  
d ro g ie  p ie n ią d z e  ż y czy  so b ie  p u b lic z n o ść  o g lą d a ć  fu tb a ll. 
R o z c z a ro w a n ia  je d n a k ż e , z g o to w a n e  o d  p o c z ą tk u  o b e c ­
n e g o  se z o n u , t łu m ią  e n tu z ja z m  z w o le n n ik ó w  k lu b o w y c h . 
T y s ią c e  z w o le n n ik ó w  F T C  i U T E , k tó rz y  d o ty c h c z a s  m im o  
z a m ie sz k a n ia  s k ra jn e g o  k o ń c a  m ia s ta , to w a rz y s z y li  g r a ­
cz o m  sw y c h  to w a rz y s tw , n ie  z ja w ia  s ię  w ięce j w o g ó le  
n a  im p re z a c h , b a  —  n a w e t n a  w ła sn y  p la c  sp o r to w y  
n ie  p rz y c h o d z ą  ju ż  w ięce j, a b y  p rz y n a jm n ie j z a c h ę c ić  s w ą  
w ła sn ą  d ru ż y n ę . Ł a tw o  je s t  w  d n ia c h  su k c e s ó w  o g rz e ­
w a ć  s ię  c iep łem  s ła w y  sw e g o  to w a rz y s tw a  i k ro c z y ć  
z n im  p o  g ła d k ie j  d ro d z e . A to li w ie rn o ś ć  o k a z u je  s ię  
w  d n ia c h  n ie sz c z ę śc ia , w  k tó ry c h  k a ż d a  p o m o c  m a  p o ­

d w ó jn ą  w a r to ś ć . W  ta k ic h  o k re s a c h  s ła b o śc i m u s z ą  z a ­
rz ą d  i c z ło n k o w ie  u trz y m y w a ć  so lid a rn ie  sp ó jn ię , a b y  
za p o b ie c  d a ls z e m u  sp a d k o w i. Z  to n ą c e g o  o k rę tu  s z c z u ry  
p ie rw s z e  s t a r a ją  s ię  u c iek a ć .

N a  p la c u  F T C  p o k a z a li s ię  F T C  —  B E A C  i T o - 
r e k v e s  — KAC. Z a le d w ie  2 0 0 0  w id z ó w  p rz y b y ło , a  w k o ń c u  
p o sz ły  to w a rz y s tw a  z  p ró ż n e m i rę k o m a  do  d o m u . N a w e t 
m e c z  M TK  —  V ie n n a , k tó r y  p o p rz e d z i ły  m is trz o w s k ie  
z a w o d y  V a s a s  — N S C , n ie  o s ią g n ą ł w ię c e j ja k  1 0 .0 0 0  
lu d z i. N a g o n k a  p rz e c iw  fu tb a llo w i ró w n ie ż  n ie  b y ła  b e z  
w p ły w u  n a  p u b lic z n o ść . J e d n e m  s ło w e m  —  B u d a p e sz t, 
k tó r y  p rz e z  d łu g ie  la ta  p o d  w z g lę d e m  f re k w e n c ji w id z ó w  
z a jm o w a ł c z o ło w e  m ie js c e  n a  k o n ty n e n c ie , z n a jd u je  s ię  
o b e c n ie  w  s y tu a c ji  u t r a ty  p u b lic z n o śc i, w z g lę d n ie  z d o b y ­
w a n ia  je j o d  n o w a .

M ojem  z d a n ie m  je d y n ą  p rz y c z y n ą  u p a d k u  s ta n o ­
w is k a  B u d a p e s z tu  w e  fu tb a llu  je s t ,  ż e  w  o s ta tn im  ro k u  
m im o  m ię d z y n a ro d o w y c h  su k c e s ó w  z a w a h a n o  s ię  w p ro -

Moment z meczu FC Barcelona— FC Torino. Bramkarz Turyna broni pięstówką.



w a d z ić  p ro fe s jo n a liz m . W c z o ra j k o n fe ro w a li w  te j  sp ra w ie  
p rz y w ó d c y  M TK  i F T C . T e o re ty c z n ie  d o sz ło  s ię  do  p o ­
ro z u m ie n ia , p ra k ty c z n y c h  je d n a k  o w o c ó w  z e b ra n ie  to  
je s z c z e  n ie  d a ło . Z a  c ięż k iem  je s t  z ad an ie , a b y  je  m o ż n a  
b y ło  za  je d n y m  z a m a c h e m  z a ła tw ić .

N a ra z ie  je s t  u w a g a  Z w ią z k u  F u tb . s k ie ro w a n a  w  c a ­
ło ś c i o k o ło  u s u n ię c ia  sp o rn e j k w e s tj i  z e  Z w . A tle t., do  
k tó re g o  p rz y łą c z y ły  s ię  je s z c z e  Z w . T en n is  i W io ś la rs k i. 
N a  so b o tę  8  bm . z w o ła n o  n a d z w . w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
c e le m  w y s łu c h a n ia  z d a n ia  o g ó łu  w  s p ra w ie  3 -c h -m ie s . 
s z p e ry  fu tb . P o li ty c y , ja k  b y ły  p re z y d e n t  m in is tró w , F r ie ­
d r ic h , o n g iś  g o r l iw y  fu tb a lh s ta  w  M A FC -u, p re z y d e n t 
F T C , c z ło n e k  p a r la m e n tu  G e sc h w in d t i in n i, z a d a li so b ie  
n ie c o  tru d u , in te rw e n jo w a li  u  p re z y d e n ta  s e n a tu  d la  k u l­
tu r y  c ie le sn e j, s ta ra li  s ię  d o p ro w a d z ić  d o  u g o d y  m ię d z y  
z w ią z k a m i. P o n iew aż  w sz e lk ie  w id o k i p o ro z u m ie n ia  b y ły  
b lisk iem i, u z n a ł Z w ią z e k  F u tb .  z a  w s k a z a n e  o d ro c z y ć  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie . P o k ó j je s t  w  d ro d ze . S z p e ra  fu tb . 
j e s t  k o n ie c z n ą , n ik t  b o w iem  n ie  m o ż e  g ią ć  b ez  p rz e rw y  
o d  1 s ty c z n ia  d o  31 g ru d n ia  b ez  n a ra ż e n ia  n a  sz w a n k  
sw e g o  z d ro w ia .

M ecz M IK  p rz e c iw  V ien n ie  w y k a z a ł n am  ja s n o , 
ja k ie  „ fo r“ z d o b y ł W ie d e ń  w  s to s u n k u  d o  B u d a p e sz tu  
M TK  p o tr z e b o w a łb y  d o b re j lin ji p o m o cy . Z  d z iś  n a  ju ­
t r o  n ie  d a  s ię  w y d o b y ć  ją  z  z iem i. Ł a tw ie j  p o sz ło b y  to  
V ien n ie , z a  p ie n ią d z e  i p ię k n e  s łó w k a  d a  s ię  ta k ą  s tw o ­
rz y ć  ta m , g d z ie  n ie a m a to rs tw o  z o s ta ło  z a p ro w a d z o n e m . 
N a  w ła sn y m  g ru n c ie  z o s ta ć  p o k o n a n y m  2 : 1 ,  to  o z n acza  
p o d d a n ie  s ię  c h o rą g w i p rz e d  w ie d e ń sk im  sp o r te m . 1 sz a  
b ra m k a  W ied . m o g ła  p o w s ta ć  ty lk o  z p o w o d u  g ru b e j 
o m y łk i s ę d z ie g o  N a g y ’eg o . D w o m a  b ra m k a m i p ro w a d z iła  
ju ż  V ie n n a , g d y  M TK  u d a ło  s ię  p o p ra w ić  w y n ik  n a  2 : 1 .  
W  o s ta tn im  k w a d ra n s ie  o c k n ą ł s ię  M TK p o tę ż n ie , V ie n n a  
je d n a k o w o ż  b a rd z o  n a  to  b a c z y ła , a b y  s ta n  2 : 1  p o z o s ta ł 
d o  k o ń c a  n ie z m ie n io n y m .

U T E  z n o w u  p rz e g ra ł!  T y m raz em  p rz e c iw  Z u g lo . 
U T E ., ta k s a m o  ja k  T o re k v e s , d o z n a ł d o ty c h c z a s  c z ę s to  
n ie z a s łu ż o n y c h  k lę s k  O b y d w a  to w a rz y s tw a  w y k a z a ły  
w  sw y m  o s ta tn im  m e c z u  s p a d e k  fo rm y . R o z w ija ją c y  s ię  
K AG  w y g ra ł  p e w n ie  i  z a s łu ż e n ie  p rz e c iw  T o re k v e s o w i 
3 : i .  P o  w ie lu  b łą k a n ia c h  i w ę d ró w k a c h  j e s t  n a re s z c ie  
c e n te r  a ta k u  T o r., K a u tsk y , z n o w u  w  d o m u . G d zież  b y ­
ło b y  je g o  to w a rz y s tw o , g d y b y  n ie  b y ł o n  ta k o w e g o  o 
p u śc ił!  N a s tę p n e j n ie d z ie li g r a ją  U T E  —  T o re k v e s  O s ta tn i 
b e z  K a u ts k y ‘eg o , k tó r y  o tr z y m a ł k a rę . V A C . i III. O b w ó d  
( 0 : 0 )  id ą  ty m ra z e m  p o tę ż n ie  n a p rz ó d . Z a jm u ją  o n e  po- 
c z e s tn e  m ie js c e  w  ta b e li. W  u b ie g ły m  ro k u  o ty m  c z a ­
s ie  z n a jd o w a li s ię  n a  k o ń c u  ta b e li T a k  w s z y s tk o  id z ie  
n a p rz e m ia n  w  g ó rę  i w  d ó ł. B E A C  d o z n a ł z n o w u  w ie l­
k ie j k lę s k i. F T C  ro b i ł  z n im , co  ch c ia ł, a le  ty lk o  w  II. 
p o ło w ie , w  I p o ło w ie  b y ło  b a rd z o  p ro b le m a ty c z n e m , k to  
o p u śc i p la c  ja k o  zw y c ięzca . M im o z w y c ię s tw a  5 : 0  n ie  
z a z n a li z w o le n n ic y  F T C  w ie lk ie j p rz y je m n o śc i z  g ry  s w o ­
ich  g r a c z y /  V a s a s  z d o b y ł 2  c e n n e  p u n k ty  p rz e c iw  sw e m u  
ró w n o rz ę d n e m u  p rz e c iw n ik o w i, N SC . P rz e w a ż n a  c z ę ść  
tdrW hrzystw  m a  je s z c z e  d o  ro z e g r a n ia  3 m is t rz o s tw a  je

's i e n n e g o  se z o n u , p o te m  n a s tę p u je  z a s łu ż o n y  o d p o c z y n e k .
Z w ią z e k  z a a n g a ż o w a ł s ię  n a  18 s ty c z n ia  d o  W łoch . 

B ę d z ie  to  n a s z e  p ie rw s z e  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  
yr 1 9 2 5  ro k u , ja k  b y ło  ró w n ie ż  p ie rw s z e m  w  r. 1924 . 
N a  ń a sz e j liśc ie  f ig u ru je  ró w n ie ż  re w a n ż  z P o ls k ą . D e­
f in ity w n y  te rm in  n ie  je s t  je s z c z e  u s ta lo n y , p o n ie w a ż  je s t  
o n  w  z w ią ż k u  z re w a n ż e m  n a sz y m  ze  S z w e c ją . A ż d o  
te g o  c z a su  b ę d z ie m y  m ie li ró w n ie ż  za  s o b ą  K o n g re s  F ify . 
F u tb a l l  k o n ty n e n ta ln y  b ę d z ie  m ia ł n a p e w n o  in n y  w y g lą d  
p o  ty m  z je ź d z ie  p a r la m e n tu  fu tb a llo w e g o .

List z Pragi.
A f e r a  O p a t y  w y ja ś n i o n a . S p a r t a —W a c k e r  ( W i e ­
d e ń ) 4 : 3 .  D .  F .  C .  z n o w u  p o b i t y . S Ia v ia  p r o ­
w a d z i  w  m is t r z o s t w ie  C z e c h . V i k t o r l a  Ź i ż k o v — 

T e p l i t z e r  F .  K .  4 : 0 .
C zec h o -S ło w a c k i Z w ią z e k  F u tb a l .  z a c z y n a  o d  k ilk u  

m ie s ię c y  (p a r y s k a  O lim p ja d a  b y ła  tu  d e c y d u ją c ą )  p o s tę  
p o w a ć  z  o d p o w ie d n ią  e n e rg ją  c e lem  z a p ro w a d z e n ia  p o ­
rz ą d k u  u  s ie b ie  w  d o m u . D a w n ie j s to s o w a n e  rz a d k ie  
k a ry  g ra c z y  i k lu b ó w  p rz e p ro w a d z a n e  s ą  n a re s z c ie  b a r ­
d z ie j ry g o ry s ty c z n ie . D a ro w a n ie  k a r  j e s t  o b e c n ie  p o łą ­
c z o n e  z w ie lk ie m i tru d n o śc ia m i. K ro k  te n  Z w  ą z k u  na- 
le ż y  ty lk o  p o w ita ć , w z m a c n ia  o n  je g o  a u to ry te t .  Z a su -  
sp e n d o w a n e  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  m ię d z y n a ro d o w e  w ie l­
k o śc i, H o je r , S e d la c z e k  (S p a r ta )  i C ap ek  (S la v ia ) , s ta r a ją  
s ię  te r a z  o d a ro w a n ie  im  r e s z ty  k a ry  w  d ro d z e  a m n e s tj i ,  
co  s ię  im  je d n a k  d o ty c h c z a s  n ie  ud a ło .

T e ra z  z a ś  S p a r ta  z o s ta ła  k a te g o ry c z  tie  u k a ra n ą . 
W ę g ie rsk i s t rz e le c  O p a ta  w  N o ry m b e rd z e  b y ł te g o  p rz y  
cz y n ą . A fe ra , k tó r a  s ię  ju ż  m ie s ią c a m i c ią g n ie , z o s ta  a  
ró w n ie ż  w y ja śn io n ą . U d o w o d n io n o , ż e  g ra c z  te n  M T  K. 
g r a ł  rz e c z y w iś c ie  p o d  n a z w isk ie m  „ L u to v s k y ’e g o “ w  b a r ­
w ach  S p a r ty  w  N o ry m b e rd z e . Z w ią z e k  C z.-S łow  z a su sp e n - 
d o w a ł z  te g o  p o w o d u  S p a r tę  o d  17. b m  n a  14 d n i, d la  
g ie r  z a g ra n ic z u y c h  n a  6  m ie s ię c y  (!), a  p o n a d to  o b ło ż y ł 
k a r ą  p ie n ię ż n ą  2 0 0 0  Kc. S p a r ta  p rz e to  ro z g ry w a  d z iś  n a  
d łu ż sz y  c z a s  s w o ją  o s ta tn ią  g rę  g o śc in n ą  z a g ra n ic ą , a  m ia ­
n o w ic ie  w e  W ied n iu  p rz e c iw  A m a to ro m , a b y  16- b  m . 
p rz e d  d y s k w a li f ik a c ją  w y s tą p ić  w  P ra d z e  p rzec iw  V iennie»

9. bm . z d o ła ła  S p a r ta  z w y c ię ż y ć  W a c k e r  z W ie d n ia  
4 : 3 .  R e z u lta t  te n  o z n a c z a  w a lk ę . G racze  W a c k e ru  p rz y ­
n ie ś li sw e m u  im ien iu  w ie lk i z a szczy t. G ra li o n i s y s te m e m  
sk u te c z n y m , sk ie ro w a n y m  n a  e fe k t  k o ń c o w y  i n ie  u z n a li 
s ię  do  o s ta tn ie j  m in u ty  p o k o n a n y m i. Z  te g o  p o w o d u  p o ­
d o b a ła  s ię  ich  g ra  n a d z w y c z a jn ie  i g d y b y  D v o ra c e k  n ie  
b y ł ta k  w sp a n ia le  s t r z e la ł  ( s trz e l i ł  o n  w s z y s tk ie  4  b ra m k i) , 
b y ło b y  s ię  m o ż e  g o śc io m  u d a ło  p o k o n a ć  m is trz a  c z e sk ie g o . 
U  S p a r ty  b ra k  je s z c z e  c ią g le  o d p o w ie d n ie g o  k ie ro w n ik a  
a ta k u , k tó ry b y  w p ro w a d z ił  s y s te m . M ed u n a  n ie  j e s t  w y - 
s o k o k la so w y m  g ra c z e m  z o r je n ta c ją . W ie d e ń c z y c y  m ie li 
w  R e sc h u  s w o ją  g łó w n ą  o s to ję . T a k ż e  b ra m k a rz  i  p r a w o ­
sk rz y d ło w y  w y b ija li  s ię  c za sa m i. D ru ż y n a  s a m a  je s t  w y ­
ró w n a n ą , n ie  p o s ia d a  je d n a k  p ły n n e j g ry  A m a to ró w . D e- 
b ju t  W ie d e ń c z y k ó w  w  P ra d z e  m o ż n a  o z n a c z y ć  ja k o  sz c z ę ­
ś liw y . Co s ię  ty c z y  d y sc y p lin y , to  m o g ą  w  k a ż d y m  ra z ie  
b y ć  je s z s z e  n a u c z y c ie la m i A m a to ró w . P o d d a l i  s ię  o n i c h ę ­
tn ie  ro z s trz y g n ię c io m  ty m ra z e m  „ p e c h o w a te g o "  sę d z ie g o  
inż. M enela , k tó r y  je s t  o b je k ty w n y m  k ie ro w n ik ie m  z a w o ­
d ó w . O ko ło  7 0 0 0  w id ró w  p rz y p a try w a ło  s ię  te m u  s p o ­
tk a n iu

Z P a rd u b ic  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć , ż e  D. F . C. z n o w u  
„ u m a r ł z  h o n o re m " . K lu b  p ro w in c jo n a ln y  z d o ła ł p o k o n a ć  
m is trz a  n ie m ie c k ie g o  2 : 1 .  S p a d e k  fo rm y  b ia ło -n ie b ie sk ic h  
t r w a  n a d a l. P o  H a m b u rg u , W ie d n iu , S lav ii, te r a z  o to  4 -ta  
k lę s k a  ! T a k ie  o k re s y  m u s i p rz e c h o d z ić  k a ż d y  w ie lk i k lu b  
i n ie  d a je  p o w o d u  do  ż a d n e j sp e c ja ln e j tro sk i.

S la v ia  z d o b y ła  so b ie  ja k o  „ z a d a te k "  n a  se z o n  w io ­
s e n n y  2  m ecz e  m is trz o w s k ie  i z  te g o  p o w o d u  p ro w a d z i 
w  cz e sk ie m  m is trz o s tw ie , s i ln ie  n a p ie r a n a  p rz e z  V ik to r ję  
Ź iżk o v , p o d c z a s  g d y  S p a r ta  f ig u ru je  n a  4 - te m  m ie jscu .
16- b m . w y s tę p u je  S la v ia  p rz e c iw  w ie d e ń sk ie j H a k o a h  
w  P ra d z e .

V ik to r ia  Ż iżk o v  p o k o n a ła  T e p li tz e r  F. K. z  ró ż n ic ą  
k la s o w ą  4 : 0 .  G o śc ie  sw e g o  c z a su  z n a k o m ic i, n ie  m o g li 
s ię  p o d o b ać . S ta li s ię  o n i c ie n ie m  s w e j d a w n e j s ła w y  
i n ie  p o tr a f ią  ta k  p rę d k o  p rz y jś ć  d o  s ie b ie .
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Z  W i l n a  8 .X 1. W K S P o g o ń  KS  1 pp.  L e g .  
2 : 1  ( l ) :  l) .  G odz. 11 p rz e d p o ł. M istrz  kl. A- W I. p o ło ­
w ie  g ra  c ią g le  n a  p o ło w ie  P o gon i. 1 p p  L>-g. n ie u s ta n  
n ie  a ta k u je  i w  3 5 ‘ u z y sk u je  p ro w a d z e n ie  p rz e z  p ra w e g o  
łą c z n ik a  z w in y  ty łó w  c z e rw o n o c z a rn y c h  Po  p au z ie  g ra  
n a  ś ro d k u  b o isk a , a ta k  1 op . L eg g ra  b ezp la n o w o . W 2ft‘ 
P o g o ń  zd o b y w a  ró g  po  k tó ry m  p a d a  sa n n  b ó jc z a  b ra m k a  
z ro s p a c z o n e g o  L a so ty  1 pp . L eg  b ie rz e  s ię  n a  s e r jo  do  
a ta k ó w . W  3 l ‘ d y k tu je  sę d z ia  k a rn e g o  d l i P o g o n i. D w u ­
k ro tn ie  s trz e la  P a ra f iń sk i. Z a  p ie rw s z y m  ra z e m  L u b e rd a  
o b ro n ił, z a  d ru g im  s t r z a ł  p o sz e d ł w  a u t. W 3 5 ‘ u s ta la  
w y n ik  G ra b o w ie c k i, s t rz e la ją c  b ra m k ę  p rz y  w y b itn e j 
w sp ó łp ra c y  L u b e rd y . W  4 4 ' k a rn y  d la  1 p u łk u , z  k tó ­
re g o  W ró b e l z d o b y w a , z re s z tą  z u p e łn ie  p ra w id ło w o , 
b ra m k ę , k tó re j  sę d z ia  n ie  u z n a je  (? )  i d e c y d u je  p o n o w n e  
w y k o n a n ie  rzu tu . T y m ra z e m  s t rz e la  L u h e rd a  (b ra m k a rz  
1 pp. L eg .), je d n a k  sz c z ę śc ie  s p rz y ja  N o w a ­
k o w i k tó r y  b ro n i z a le d w ie  k o ń cam i p a lcó w .
A ‘ak  P o g o n i p rz e ry w a  k o ń czący  g  ę  g w iz d e k  
sę d z ie g o , p  B ank  ew icza , k tó ry  n a o g ó ł n ie  za - 
d o w o ln ił p ro w a d z ą c  z a w o d y  n ieco  na k o rz y ść  
P o g o n i N ie p o w in ie n  p B uńk e w icz  zanom i- 
n ać , że  n ie  b b sk ie  lm ji b ra m k o w e j s ta n ie , 
le cz  n ie o b e c n o ść  3 p rz e c iw n ik ó w  d e c y d u je
0 sp a lo n y m . O d g w izd  .n e k u k u  p o d o b n y ch  
s p a lo n y c h  b y ło  z u p e łn ie  n ie z ro z u m ia łe m  i za- 
d z iw ia ją c e m . Na p rz y sz ło ść  p o w in ien  on  tr z y  
m a ć  się  b liż e j lin ji a u to w e j, w te d y  s ię  n ie  
b ę d z ie  zd a rz a ło , że  z ty łu  s to ią  g ra c z e , k tó  
ry c h  n ie  z au w aża . R o g ó w  5 :  3 d la  I p p  L eg . 
P u b lic z n o śc i, ja k  n a  z a w o d y  o m istrz , kl. A , 
z n ik o m a  g a r s tk a ,  b o  o k o ło  25  o só b . W p ły n ę ły  
n a  to  z im n o  i z a w o  iy  M ak k ab i — S p a r ta , 
w  ty m sa m y m  d n iu  s ię  o d b y w a ją c e  O b ie  d ru  
ż y n y  w y s tą p i ły  w  sw y c h  n a jle p sz y c h  s k ła ­
d a c h  P o g o ń  z B an iak iem  1 p u łk  z  Z im o w ­
sk im , trz y m a n y m  w  sz a c h u  p rz e z  S te jn b o k a .
Z w y c ię s tw o  P o g o n i je s t  n ia z a s łu ż o n e m . Nie- 
b ie s k o c z a rn i z a re p re z e n to w a li  s ię  lep ie j i p o ­
w in n i b y li z a w o d y  w y g ra ć  z ró ż n ic ą  1 - 2  b ra ­
m ek : S ęd z ia , p  B ań k iew icz , m a n a  sw o je m  su m ie ­
n iu  o d e b ra n ie  d ro g o c e n n e g o  p u n k tu  1 p p  L eg .

S t a n  m i s t r z o s t w a  p rz e d s ta w ia  s ię  o b e c n ie  n a ­
s tę p u ją c o : W . K S. P o g o ń  5 p k t.,  T . S . W ilja  2  p k t., 
W K S  1 pp . L eg . 1 p k t. W ilja  m a  je s z c z e  1 8 ' d o g ry w k ę  
z  1 p p . L eg . Z a w o d y  p rz e rw a n o  p rz y  s ta n ie  2 :  1 n a  k o ­
rz y ś ć  W ilji. W sz y s tk ie  3 d ru ż y n y  m a ją  o b e c n ie  je d n a k o w e  
s z a n s e  z d o b y c ia  m is trz o s tw a . W sz y s tk o  z a łe ż y  o d  w y n i­
k ó w  za w o d ó w  p o m ię d z y  1 pp . L eg . a  W ilją . Z d o b y c ie  
w sz y s tk ic h  4  p k tó w  p rz e z  W ilję  św ia d c z y ło b y  o zdobv*  
c iu  p rz e z  n ią  m is trz o s tw a . Z d o b y c ie  3  p k tó w  p rz e z  W i­
lję , a lb o  4  p rz e z  1 p p . L eg ., o z n acza ł ' b y  d o jśc ie  je d n e g o  
z  ty c h  k lu b ó w  do  d e c y d u ją c e j ro z g ry w k i z P o g o n ią . Z d o ­
b y c ie  po  2 p k ty  p rz e z  o b ie  d ru ż y n y , a lb o  3 p k t. p rz e z
1 pp . L eg ., z a d e c y d o w a ło b y  o zd o b y c iu  m is trz o s tw a  p rz e z  
P o g o ń . S p ra w a  z d o b y c ia  m is trz o s tw a  k l. A. o k rę g u  w i­
le ń s k ie g o  je s t  w ięc  o tw a r tą ,  d la te g o  te ż  z a w o d y  W ilja  — 
1 pp . L eg . s ą  z n ie c ie rp liw o ść  ą  i z a c ie k a w ie n ie m  o cze ­
k iw a n e .

W . G. i D . W il. Z. O. P . N. w y z n a c z y ł ro z g ry w k i 
k w a lif ik a c y jn e  o p rz e jś c ie  do  k la s y  A. 8. i. 9 X I, M ak k ab i — 
S p a  ta  (s p ra w o z d a n ie  p o n iże j)  w e  W ilnie, z a ś  K re s o w ia —  
4 2  p p  z  B ia łe g o s to k u  w  G ro d n ie , 15. i 16 XI. M ak k ab i 
z K re so w ią  w  G ro d n ie , 16 X I. S p a r ta  z  4 2  pp . w  B ia­
ły m s to k u , 2  . i 23  XI. S p a r ta  K re so w ia  w e  W iln ie , 
23 . X I. M a k k a b i— 4 2  pp . w e  W iln ie , 29 . M a k k a b i— 4 2  p p .

w  B ;a ły m s to k u . D y sk w a lif ik a c ja  M ak k ab i (v id e  T y g . S p . 
N r. 4 5  s tr .  3 ) p o z o s ta ła  n a d a l u tr z y m a n ą  w  m o cy , z  te m  
je d n a k , ż e  d o  ro z g ry w e k  k w a lif ik a c y jn y c h  z o s ta ła  o n a  
d o p u sz c z o n a .

8. X I. M a k k a b i  -  S p a r t a  3 : 2  ( 2 : 1 ) .  B o isk o  
M akkab i, g o d z . I 1/*- Z w y c ię s tw o  M ak k ab i z m n ie js z y ło  do  
m in im u m  sz a n s e  S p a r ty  p rz e jś c ia  do  k l A . O d ra z u  po  
ro z p o c z ę c iu  a ta k u je  M akkab i. W  7 ‘ o p u sz c z a  b o isk o  n a  
5 K sok  z ro z b ity m  n o se m  i w a rg ą . W  1 5 ‘ c e n tru je  L uk* 
m a n  do  T e p p e ra , te n  p la s u je  d o  S ło c k ie g o , k tó ry  p a k u je  
p iłk ę  w  s ia tk ę  S p a r ty . W  n a s tę p n e j m in u c ie  w y ró w n u je  
K sok . W  2 2 ' p rz e b ija  s ię  S ło ck i i s t r z e la  d ru g ą  b ra m k ę . 
B ra m k a rz  S p a r ty  P u z y n o  M. n ie  z d o ła ł  s t r z a łu  o b ro n ić  
m im o , ż e  d o tk n ą ł p iłk i p a lcam i. W  2 3 ' z n o sz ą  z b o isk a  
ro z b ite g o  T e p p e ra , k tó ry  w ra c a  d o p ie ro  p o  1 5 ‘. W  2 5 ‘ 
z o s ta ją  z g ry  w y k lu c z e n i D ro z d o w ic z  (S p .)  i S ło ck i (M ak.). 
S ę d z ia  m a k ilk a  s ła b y c h  ch w il. P o  h is z p a ń sk u  u sp o s o -  
b o n a  p u b lic z n o ść  ry c z y :  „ k a lo s z " . P o  p rz e rw ie  z o s ta je
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ju ż  w  6 ‘ w y k lu c z o n y  z g ry  K so k  za  o rd y n a rn e  k o p n ię ­
c ie  K u g ie la . W  14* p o d w y ż sz a  w y n ik  T e w e le w ic z  ( 3 :  l ) .  
W  18 ' z o s ta je  z n ie s io n y  z  b o is k a  M agids. N a s tę p n a  m i­
n u ta  p rz y n o s i g o a la  d la  S p a r ty . W  2 3 ‘ w ra c a  M ag ids. 
S ęd z ia , p . M ie rz e je w sk i, w y w ią z a ł s ię  z e  sw e g o  tru d n e g o  
z a d a n ia  n a o g ó ł n ieź le , s ę d z iu ją c  w e d łu g  n a jle p sz e j ch ęc i. 
K o l. S ę d z ió w  p o w in n o  b y ło  je d n a k  w y d e le g o w a ć  n a  te  Za­
w o d y  b a rd z ie j ru ty n o w a n e g o  sę d z ie g o . D ru ż y n a  M ak k ab i 
g ra ła  b  a m b itn ie . W y ró żn ia li s ię  M ag ids, o ra z  le w a  
s t ro n a  n a p a d u . T e w e le w ic z , B as tack i. S ło c k i, A ta k  m ia ł 
b y ć  z a s ilo n y  S ło c k im  (o b ro ń c a ) , p o n ie w a ż  a ta k  je s t  n a j 
le p s z ą  o b ro n ą , a le  po  4 0  m in . g ry  z o s ta ł  o n  w y d a ’o n y  
z  b o isk a . N ieź le  g ra ła  p o m o c . A b ra m o w ic z  d o b ry  R u t-  
s z te jn  m a ło  m ia ł ro b o ty . T a k ż e  n ie w ie le  i b ra m k a rz  
S p a r ty , P u z y n o . O b ro n a  Sp. T e g le r — S m ig lin  n iez ła , n ie ­
ty lk o  w  ro z b ija n iu  a ta k ó w , a le  i w  p o d b ija n iu  n ó g . P o ­
m o c  m ia ła  d o ść  tru d n e  z a d an ie , s z c z e g ó ln ie  p ra w y , w o ­
b e c  d o b re j fo rm y  T e w e le w ic z a . A ta k , ja k  z w y k le , p r z e b o ­
jo w y , b e z  k o m b in a c ji .

R e w a n ż  9. X I. n a  b o is k u  P C L . M a k k a b i — S p a r t a  
2 : 2  ( 2 : 0 ) .  M ak k ab i b e z  M ag id sa , z e  S ło ck im  w  o b ro ­
n ie , m a  p rz e w a g ę  W  8 i 3 1 ' B a s ta c k i s t r z e la  2  b ra m k i. 
Po  p rz e rw ie  z d o b y w a  S p a r ta  w  2 ‘ b ra m k ę  z  k a rn e g o . 
O d  te j ch w ili u ja w n ia  s ię  p rz e w a g a  S p a r ty , k tó r a  g r a



b e z  w y k lu c z o n e g o  F e g le r a ,  le c z  m im o  to  w y ró w n u je  
w  3 5 '. O s ta tn ic h  5 ‘ m a  M ak k ab i p rz y g n ia ta ją c ą  p rz e w a g ę , 
le c z  n ie  m o ż e  z d o b y ć  g o a la  d z ię k i d o b re j g rz e  o b ro n y  
i b ra m k a rz a  S p a r ty . S ę d z io w a ł d o b rz e  p. k p t. D ro tt le r . 
R o g ó w  5 : 2  d la  S p a r ty , k tó r a  g ra ła  z  p o św ię c e n ie m . 
W  M ak k ab i d o b rz y : m a ło  z a tru d n io n y  T e w e le w ic z  i B a­
s ta c k i, b . a m b itn y  A b ram o w icz . D o p rz e rw y  d o b rz e  g ra ła  
p o m o c  S z w a rz b e rg -K u g ie l S z m u k le r . P u b lic z n o śc i dużo^

Z  P o z n a n i a . N ie d z ie la  9- X I. s ta ła  p o d  z n a k ie m  
z u p e łn e g o  ru c h u  s p o r to w e g o . P iłk a  n o ż n a , le k k a  a t le ty k a  
i b o k s , o d n io s ły  s u k c e s  n a  c a łe j lin ji. N a jle p ie j p o w io d ło  
s ię  P o z n a ń sk ie m u  Z. O. P .  N -ow i, k tó r y  w y s ta w ił  w  ty m  
d n iu  d w ie  d ru ż y n y  re p re z e n ta c y jn e , a  m ia n o w ic ie  je d n ą  
p rz e c iw  W a rs z a w ie , o p a r tą  n a  s z k ie le c ie  W a r ty , d ru g ą  z a ś  
d ru ż y n ę  w y s y ła ją c  do  O s tro w a  o p a r ł  n a  g ra c z a c h  U n ji. 
T a k  w  W a rsz a w ie , ja k  O s tro w ie , o d n io s ły  d ru ż y n y  p e w n e  
zw y c ię s tw o , p ie rw s z a  2 : 0 ,  d ru g a  4 : 1 .

L e k k a  a t le ty k a  w y k o rz y s tu je  ła g o d n e  d n i je s ie n i 
i  r a z  p o ra ź  u rz ą d z a  im p re z y , z w ła sz c z a  b ieg i. O d b y ty  
o s ta tn ie j  n ie d z ie li  b ie g  n a  p rz e ła j  P . O. Z . L. A. i b ie g  
D o w . O kr. K orp . V II. z g ro m a d z ił n a  s ta rc ie  p rz e s z ło  8 0  
z a w o d n ik ó w . Z w y c ię s tw o  u z y s k a ł k p t. B a ra n , b ę d ą c y  o b e ­
c n ie  w  d o s k o n a łe j  fo rm ie

K lu b  P ię ś c ia r s tw a  u rz ą d z ił m ecz  b o k s e r s k i, k tó ry  
z g ro m a d z ił w ie le  p u b lic zn o śc i, a  w a lk i w y p a d ły  d o b rze . 
N a jlep ie j ta r e p re z e n to w a ł  s ię  tu  łó d z k i b o k s e r  G erb ich .

N a s tę p n a  n ie d z ie la  p rz y n ie s ie  c ie k a w e  s p o tk a n ie  
W a r ty  z  P o sn a n ią . O s ta tn ia  w y s tą p i w  n a js iln ie jsz y m  
sk ła d z ie , a  z n a n a  je s t  z e  sw e j tw a rd e j  w a lk i i z w y c ię ­
s tw o  W a r ty  c h o ć  p rz e w id u je m y , je d n a k  k o s z to w a ć  b ę ­
d z ie  p o w a ż n ą  p ra c ę  i w y tę ż e n ie .

U n i o n  (Ł ó d ź )  -  P o s n a n i a .  B o isk o  K. S. W a rta . 
Z a w o d y  n a  rz e c z  fu n d u s z u  T y g o d n ia  A k a d e m ic k ie g o . W y ­
n ik  2 : 1  ( l  : 1) P o s n a n ia  b e z  sw y c h  trz e c h  n a jle p sz y c h  
g ra c z y , z re s z tą  b e z  p o w a ż n ie js z y c h  zm ian . U n io n  ró w n ie ż  
n ie  b y ł w  k o m p le c ie . P rz e b ie g  g ry  ży w y , p rz e w a g i w y ­
ra ź n e j n ie  b y ło  w id ać . P o sn a n ia  u z y s k u je  p ie rw s z e g o  
g o a la  i p ro w a d z e n ie , p o c z e m  U n ion  w y ró w n u je . T ak  
u p ły w a  p ie rw s z a  p o ło w a . D ru g a  z a ś  ró w n ie ż  p o z o s ta je  
d łu g i c zas  n e w ja ś n i o n a ,  o s ta te c z n ie  u z y sk u je  U n io n  z w y ­
c ię s k ą  b ra m k ę . W y n ik  d la  U n io n u  z u p e łn ie  z a s łu ż o n y /  
p rz e w y ż s z a ł o n  P o sn a n ię  le p s z ą  g r ą  k o m b in a c y jn ą . S ę ­
d z io w a ł p . B ey m  s ła b o .

R e p r e z e n t a c j a  k l a s y  B - R e p r e z e n t a c j a  
k l a s y  C  0 : 2 .  K la sa  B g ra ła  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  w  8 -k ę , 
p ó ź n ie j w  9 -k ę , a  p rz e c iw  z g ra n e j d ru ż y n ie  kl. C  (w ię k ­
s z o ś ć  z  Z o rzy ) tru d n o  so b ie  d a w a ła  r a d ę  i g d y b y  n ie  d o ­
s k o n a ły  b ra m k a rz , M arc in k o w sk i, k l. C  u z y s k a ła b y  z n a ­
cz n ie  le p s z y  w y n ik . P u b lic z n o śc i n ie w ie le . S ę d z io w a ł 
p . D e rd a , n ie  o r je n tu ją c  s ię  z u p e łn ie  w  s p a lo n y c h .

U n j a  III —  S p a r t a  3 : 2  ( 0 : 2 ) .  Z w y c ię ż y ła  U n ja  
d z ię k i le p s z e j r u ty n ie  i w ię k sz e j w y trz y m a ło ś c i S p a r ta , 
k tó r a  p ro w a d z iła  ju ż  2 : 0 ,  p o z w o liła  so b ie  w y d rz e ć  z w y ­
c ię s tw o , n ie  w y trz y m u ją c  n a rz u c o n e g o  te m p a .

P o g o ń  II  —  P o s n a n i a  II 5 : 1 .  W y so k ie  z w y ­
c ię s tw o  re z e r w  P o g o n i.

Z  C h o d z i e ż ą ^  W a r t a  II  —  N o t e ć  4 : 1 .  D ru ­
ż y n a  g o śc i r e p re z e n to w a ła  s ię  k o rz y s tn ie  i  p rz e w y ż s z a ła  
m ie js c o w y c h  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em .

Z  K ę p n a . U r a n i a  (S ta ro łę k a )  —  P o l o n i a  3 : 0  
( 1 : 0 ) .  Z w y c ię ż y ła  U ran ia  p o  z a c ię te j w a lce . W  U ra n ji 
w y ró ż n ia ła  s ię  o b ro n a .

Z  O s t r o w a . Z a p o w ie d z ia n y  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  
m ecz  p o m ię d z y  r e p r e z e n t a c j ą  O s t r o w a ,  a  ta k ą ż  
d r u ż y n ą  P o z n a n i a  b u d z ił w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
i z g ro m a d z ił m im o  p ó źn e j p o ry  w ie le  p u b lic z n o śc i (oko ło  
9 0 0 ). D ru ż y n a  p o z n a ń s k a :  S z n e id e r  (W a r ta ) ,  A g a c iń sk i

(U n ja ) , N o w ick i (P o g o ń ), M ik o ła jczak , K o ch ań sk i ( k a p ) ,  
N o g aj, G ó reck i, K lep ack i (U n ja ) , Ś m ig la k , ly s z le r  (P ogoń), 
S z e p e  (U n ja ) . M ie jscow i z a ś  w  s k ła d z ie :  S te fa n ó w  (n ie s t  ), 
K w ie tn ie w sk i. K rz y w d a  (U s tro v ja ) , D o m a g a ła  (V e n e tia ) , 
P o d e m s k i, P le w a , A rtm a ń sk i (O s tro v ja ) , P ieczy ń sk i, D o m a­
g a ła  (V e n e tia ) , P o p ra w a , M aro szek  (O s tro v ja ) . P o  z w y ­
k ły c h  c e re m o n ja c h  p o w ita ln y c h  i z a m ia n ie  p ro p o rc ó w  ro z ­
p o c z y n a  O s tró w , p o d c h o d z ą c  p o d  b ra m k ę  go śc i. A ta k  te n  
o d p a r to  b e z  w ię k sz e g o  w y s iłk u . D o 2 0 ' g r a  ró w n a , ua- 
w e t  m ie jsco w i m a ją  w ię c e j s z a n s , k tó r e  n iw e c z y  d o sk o  
n a ła  o b ro n a . Z w o ln a  u z y s k u je  in ic ja ty w ę  P o z n a ń , k tó re g o  
a ta k i ,  p ro w a d z o n e  p re c y z y jn ie , p rz y n o s z ą  p o  c e n trz e  S ze- 
p e g o  z g łó w k i Ś m ig la k a  p ie rw s z ą  b ra m k ę . K ró tk o  p o te m  
p rz e rw a . P o  zm ia n ie  a ta k i  P o z n a n ia  id ą  ju ż  zn aczn ie  le ­
p ie j, g o śc ie  z a p o z n a li s ię  z  te re n e m , D ac ie ra ją  ju ż  n a ta r ­
c zy w ie . P o  k o m b in a c ji G ó re c k i— K lep ack i o s ta tn i u z y ­
s k u je  2  g i p u n k t  d la  P o z n a n ia  B y ła  to  n a jła d n ie js z a  
b ra m k a  d n ia , z d o b y ta  z  n ie z w y k le  tr u d n e j  p o zy c ji. P o ­
z n a ń  z n o w u  n a  fro n c ie . L iczn e  a ta k i  b ro n i św ie tn ie  b ra m ­
k a rz  O s tro w a , m im o  le g o  n ie  m o ż e  u c h ro n ić  sw e j św ią ­
ty n i  i Ś m ig la k  s t r z e la  3 -g o  g o a la . J e s z c z e  k ilk a n a śc ie  
m in u t d o  k o ń c a . K a ż d a  s t ro n a  s t a r a  s ię  o  ja k n a j le p s z y  
w y n ik . N ie p o w s trz y m a n y  a ta k  P o z n a n ia  d o p e łn ia  ilo ść  
b ra m e k  p rz e z  K le p a c k ie g o  d o  4 -ech . Z  sz a lo n ą  fu r ją  ro z ­
p o c z y n a ją  O s tro w ia n ie , n a w e t  p rz y d u s ili  P o zn ań , k tó r y  
n ie  w ied z ia ł, ja k  s ię  z  te j s y tu a c ji  w y ra to w a ć . Z a m ie sz a ­
n ie  p o d  b ra m k ą  i b ra m k a  h o n o ro w a  d la  O s tro w a  p a d ła  
z a s łu ż e n ie , z d o b y ta  p rz e z  n a jle p sz e g o  g ra c z a  a ta k u . A rt- 
m a ń s k ie g o . G d y b y  n ie  ta k  d o b ry  b ra m k a rz  z w y c ię s tw o  
P o z n a n ia  b y ło b y  w ię k sz e , n o  i g d y b y  a ta k  w ięce j p ró ­
b o w a ł s trz e la ć . Z re s z tą  b łą d  te n  m ia ł i a ta k  O s tro w a . 
Z  g ra c z y  O s tro w a  w y ró ż n ił s ię  b ra m k a rz  S te fa n ó w , o b ro n a
1 łe w o -s k rz y d ło w y , o ra z  ś ro d e k  a ta k u . O s ta tn i je d n a k  za- 
d u ż o  p ra c o w a ł n a  w ła s n ą  r ę k ę . Z  P o z n a n ia  n a  sp e c ja ln e  
w y ró ż n ie n ie  m a ło  k to  z a s łu ż y ł, w sz y sc y  g ra l i  n ieź le  i n ik t 
s ię  z b y tn io  n ie  o d z n a c z a ł. W  a ta k u  z a d z iw ił K lep ack i sw ą  
ż y w ą  g rą ,  co  u  n ie g o  rz a d k o  w id a ć  W  p o m o cy  d o b ry  
N o g a j i K o c h a ń sk i. W  o b ro n ie , z w ła sz c z a  w  d ru g ie j p o ­
ło w ie , w y ró ż n ia ł  s ię  c z y s ty m  w y k o p e m  N o w ick i. S z n e i­
d e r  b ro n ił  k iik a  n ie b e z p ie c z n y c h  p  łek , z re s z tą  n ie w ie le  
m ia ł p ra c y . S ę d z io w a ł p . T ad . P a c z k o w sk i. P rz y ję c ie  ze 
s t ro n y  O s tro w a  b e z  z a rz u tu . Tep.

Z  T c z e w a . 9. X I. K. S. S z k o ł a  M o r s k a  —  
T c z e w s k i  KS- 2 : 5  ( l : 2 ). R e w a n ż . K lub  S zk o ły  M or­
s k ie j  p o s ia d a  k ilk u  d o b ry c h  g ra c z y , ja k  P re u s n e r  z  C ra- 
c o v ii II g ie j., M e ń k o w s k i z  W a rs z a w ia n k i II-e j i je s z c z e
2 ch  z „ C z a rn y c h "  z  R a d o m ia  i  1 z „ S iły "  łó d zk ie j. 
D ru ż y n a  ta  z a te m  je s t  d o sy ć  s iln ą , le c z  b r a k  je j  z g ra n ia , 
s z c z e g ó ln ie  w  a ta k u . T ftS . sp ro w a d z ił  sw o ich  3 -c h  n a j­
le p s z y c h  g ra c z y  z  O lim p ji z  G ru d z ią d z a  i z d o ła ł so b ie  
w y w a lc z y ć  z w y c ię s tw o  n a d  d u żo  le p s z ą  d ru ż y n ą .

Z a w o d y  b y ły  b a rd z o  in te re s u ją c e ,  p ro w a d z o n e  
w  o s t re m  te m p ie , n a d a n e m  p rz e z  „ S z k o łę  M “ W  16 m in. 
p a d a  1. b ra m k a  d la  T K S , s trz e lo n a  p rz e z  ś ro d k a  a ta k u , 
w  k ilk a  m in u t p o te m  p a d a  2 g o l d la  T K S. „ S z k o ła  M or­
s k a "  z ry w a  s ię  d o  a ta k ó w , o p a n o w u ją c  c a łk o w ic ie  po le . 
W  3 5  m in . p ra w y  łą c z n ik  S zk o ły  M. s t r z e la  b ra m k ę  
z p rz e b o ju . S z k o ła  M m a  d a le j d u ż ą  p rz e w a g ę , k tó re j  
n ie  u m ie  w y z y sk a ć  P o  p rz e rw ie  o b ra z  g ry  s ię  zm ien ia , 
g d y ż  T K S . s t r z e la  b a rd z o  d u żo , a le  i sk u te c z n ie ; w  k r ó t ­
k ic h  o d s tę p a c h  p a d a ją  je s z c z e  3 b ra m k i. S z k o ła  M. za- 
d a w a ln ia  s ię , je s z c z e  1 b ra m k ą , s t rz e lo n ą  p rz e z  ś ro d k . 
a ta k u . O s ta tn ie  m in u ty  n a le ż ą  d o  T K S  S ę d z io w a ł p  Z am p  
b e z  z a rz u tu  R o g ó w  1 2 : 2  d la  T K S . P u b lic zn o śc i b a rd z o  
du żo . Z T K S . w y ró żn ili s ię  le w y  p o m o c n ik  W a la sz e w sk i, 
ś ro d k o w y  a ta k . K ło ss  II. i le w y  o b ro ń c a  G renz . Z e  S z k o ły  
M o rsk ie j b a rd z o  d o b ry m  b y ł ś ro d k . p o m o c y  P re u s n e r  
i p ra w y  łą c z n ik  M ień k o w sk i.



P rz e d  z aw o d am i o d b y ł s ię  b i e g  u l i c a m i m i a s t a  
3  5 0 0  m tr . l )  W in ia rsk i (S o k ó ł)  o tr z y m a ł o f ia ro w a n y  
p rz e z  S zk o łę  M o rsk ą  p ro p o rz e c  i ż e to n  s r e b rn y . B y ty  te ż  
i  w a lk i b o k s e r s k ie  i s z e rm ie rk a . W. T.

Z Pabjanic. H a k o a h  (Ł ó d ź) —  B u r z a  154 
(0  : 3). G o śc ie  z le k c e w a ż y li p rz e c iw n ik a  i w y s tą p ili  w  1 0 -tk ę , 
p rz e to  p o n ie ś li ta k  w y s o k ą  k lę s k ę . B u rz a  n a  sw o je m  
b o isk u  w y c h o d z i z n a js iln ie jsz e m i d ru ż y n a m i z w y c ię sk o , 
ja k  np . z  Ł K S . II. 2 : 1 ,  z  C o n c o rd ją  I M .  J e s t to  w y ­
łą c z n ą  z a s łu g ą  je j w ą z k ie g o  b o is k a  i p o m o c y  p u b liczn o śc i. 
H ak . m ia ł s ła b y  d z ień . J e d y n ie  R a b in o w ic z  n a  ś r . p o ­
m o cy  sp e łn ił s w o je  z a d an ie . S ę d z io w a ł p . R e tt ig . P u b lic z ­
n o śc i b . d u żo . S o k ó ł  —  P r o s n ą  (K alisz ) 1 : 1  (m is trz .) . 
R e m iso w y m  ty m  w y n ik ie m  P ro s n ą  w e sz ła  do  k l. B. i p rz y ­
s tę p u je  d o  ro z g ry w e k  z Ł K S. III. o  m is trz o s tw o  k l. C. 
Ł Z O P N . S o k ó ł z re h a b ili to w a ł s w o ją  k lę s k ę  w  K a liszu . 
G ra  f a i r  z  o b y d w u  s tro n . S a m s o n  (Ł ó d ź )  —  B u r z a  
1 : 0  ( 1 :  0). Z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  łó d z k ie j d ru ż y n y , k tó r a  
s w e  b ra k i te c h n ic z n e  u z u p e łn ia  a m b ic ją  i w o lą  z w y c ię ­
s tw a . J e d y n ą  b ra m k ę  d n ia  u z y s k a ł ś r .  n a p a s tn ik  Z e lk o - 
w icz . G ra  w  o s tre m  te m p ie , n ie k ie d y  b ru ta ln a  ze  s t ro n y  
m ie js c o w y c h . S ę d z io w a ł p . L e d e rm a n  s ła b o . P o  m e c z u  
z a s z e d ł p rz y k ry  in c y d e n t, g d y ż  p u b lic z n o ść  z a c z ę ła  r z u ­
c a ć  k am ien iam i n a  sc h o d z ą c y c h  z b o is k a  g ra c z y  S a m so n u
1 sę d z ie g o , a  c z ło n k o w ie  B u rz y  n ie  z w ra c a li n a  to  n a j­
m n ie js z e j u w a g i p o m im o , ż e  S a m so n  z w ró c ił s ię  d o  n ich , 
p ro s z ą c  o po m o c .

Z  K a l i s z a . S o k ó ł  (P a b ja n ic e )  —  P ro s n ą  0 : 6 .  
P ro s n ą  z d o b y ła  d a ls z e  2 p u n k ty  w  m is t rz o s tw ie  p ro w in ­
c ji k l. C. Ł . Z . O. P. N -u .

Z  T o m a s z o w a  m a z . H a k o a h  —  C z u w a j  
3 : 2  ( 2 : 2 ) .  C zu w a j w y s tą p i ł  z  k ilk o m a  g ra c z a m i P ilicy . 
P o m im o  to  H ak . z w y c ię ż y ł, g ra ją c  a m b itn ie  i fa ir . H ak . 
p o p ra w ił  s ię  z n a c z n ie  w  fo rm ie , j e s t  to  w y łą c z n ą  z a s łu g ą  
t r e n e ra ,  p . d y r . T y b o ra . W  C z u w a ju  o d zn aczy li s ię  p r. 
o b ro ń c a  i ś r . n a p a s tn ik , w  H a k . M icb lew icz  i b ra m k a rz .

Z e  Z g i e ż a . K a d i m a h  (Ł ó d ź) —  S o k ó ł  4 : 4 .  
Z a w o d y  re w a n ż o w e  z a k o ń c z y ły  s ię  z n o w u  w y n ik ie m  r e ­
m iso w y m . Z a ra z  w  1‘ S o k ó ł u z y s k u je  b ra m k ę  z  w in y  
b ra m k a rz a  K ad ., k tó ry  m ia ł b a rd z o  s ła b y  d z ień . G o śc ie  
w y ró w n y w u ją  w  6 ‘ p rz e z  p r. łą c z n ik a  L u b lin e ra . P o  p a u ­
z ie  g r a  s ta je  s ię  o s t r ą  i b ru ta ln ą  ze  s t ro n y  m ie js c o w y c h . 
W sz y s tk ie  a ta k i S o k o ła  o d p a ro w u ją  o b ro ń c y  C y g le r  i Ru- 
b in s ta jn  i o n i u c h ro n ili g o śc i o d  w y so k ie j k lę s k i. W  a ta k u  
w y ró ż n il i  s ię  Z. F re n k ie l  i L u b lin e r . Z  S o k o ła  d o b ry m  
b y ł le w o sk rz y d ło w y , k tó ry  sw y m  b ie g ie m  i s ta r te m  p rz y ­
c z y n ił s ię  do  z d o b y c ia  w sz y s tk ic h  4 -ch  b ra m e k . Lebew.

Z  L u b l i n a . 5 - c i o l e t n i  j u b i l e u s z  M a k k a b i  
(L u b lin )  2 0  i 21 um . N a  ju b i le u s z  te n  z a p ro s iła  M ak k ab i 
(W a rs z a w a ) , z  k tó rą  ro z e g r a ła  m e c z  i re w a n ż . 20 . X  M a k -  
k a b i  (W a rsz a w a ) —  M a k k a b i  2 : 0  ( 0 : 0 ) .  M ak k ab i 
(L u b lin )  w zm o cn io n a  4  g ra c z a m i J a r d e n j i .  P rz e z  c a łą  I  po ­
ło w ę  g ra  o tw a r ta .  O b ie  d ru ż y n y  m a ją  w ie le  p o zy c ji (sze* 
re g . B e rlin e rb la u ) , k tó ry c h  je d n a k  n ie  w y k o rz y s tu ją . P o  
z m ia n ie  g o śc ie  p rz e s ta w ia ją  g ra c z y  i to  j e s t  s k u te c z n e . 
W  2 l ‘ B ro m b e rg  I. u z y sk u je  1 b ra m k ę . W  3 7 ' Z e lc e r  
z d o b y w a  2 b ra m k ę . 2 1 . X . R e w a n ż  4 J 2  ( 2 : 1 ) .  G ra , 
c ie k a w sz a  o d  w c z o ra js z e j i o  w ie le  b ru ta ln ie js z a , p o d  
s ta łą  p rz e w a g ą  g o śc i. W  9 ‘ H e lin g  III s t r z e la  g o la . W  2 3 ‘ 
w y śm ie n ity  w  ty m  d n iu  p r. łą c z n ik  m ie js c o w y c h  R e g e n - 
b o g e n  w y ró w n u je . W  21* Z e lc e r  (p r. łą c z n ik )  z d o b y w a
2 b ra m k ę . P o  p rz e rw ie  g r a  b ru ta ln ie js z a , z w ła sz c z a  g d y  
R e g e n b o g e n  w y ró w n u je . R e z u lta te m  te g o  ro z b ic ie  R eg en - 
b o g e n a  i K o rn a  (b ra m k a rz a ) -  k tó rz y  z  te g o  p o w o d u  m u ­
s z ą  z e jś ć  z  b o isk a . K o rn a  z a s tę p u je  T u rk ie l ta u b . Z d o b y ­
c ie m  d a ls z y c h  2 b ra m e k  (w  2 2 ‘ i 3 4 ‘) (T u rk ie lta u b  n ie

b ro n ił  ich  z  p o w o d u  c ie m n o śc i)  g o śc ie  z a p e w n ia ją  so b ie  
z w y c ię s tw o . R o g ó w  7 : 1 d la  g o sp o d a rz y . S ę d z io w a ł w  o b a  
d n i p o r .  J a ro s z .

D ru g a  czę ść  ju b ile u sz u , o d b y ta  n a  b a lu  w  „ C o rs o “ . 
B a l p o p rz e d z i ła  m o w a  p re z e s a , k tó r y  w  tr e ś c iw y c h  s ło ­
w a c h  p rz e d s ta w ił  h is to r ję  ro z w o ju  k lu b u  i o z n a jm ił , ż e  
p o  d łu g ic h  p e r t r a k ta c ja c h  p rz y s z ło  d o  p o łą c z e n ia  m ię d z y  
M ak k ab i, a J a r d e n ją  w  je d e n  k lu b  p o d  n a z w ą  H a k o a h . 
H a k o a h  b ę d z ie  je d n ą  z n a js i ln ie js z y c h  d ru ż y n  w  L u b lin ie . 
S k ła d  H a k o a h u  (L u b lin ) je s t  o b e c n ie  n a s tę p u ją c y :  K o rn ; 
R o tm a n , H e lfm an  I; R o se n b e rg , O b e r f e r s z t ,  R u b in s ta jń ; 
C u k ie rm a n , R e g e n b o g e n , S zp iro , K u p fe rb e rg , S z u fe l I.

25 . X . H a s m o n e a  (R ó w n e )  —  J a r d e n j a  3 :0 . 
(w a lk o w e r) . 25 . X . H a s m o n e a  (R ó w n e ) —  H a k o a h  
5 : 1  ( 2 : 1 )  G o śc ie  w  n a jle p sz y m  s k ła d z ie : z  G im b erg iem  
i B ry k ie m . G o sp o d a rz e  z  k ilk o m a  re z e rw . P rz e z  c a łą  g rę , 
z  n ie lic z n y m i w y ją tk a m i, H a sm o n e a  m a  p rz e w a g ę . W  14 ' 
z a  fo u l W u ła c h a  (1. o b ro ń c a  H asm .) sę d z ia  d y k tu je  k a r ­
n e g o , z  k tó re g o  S zu fe l (1. sk rz y d ło w y )  u z y sk u je  p ie rw s z ą  
i o s ta tn ią  w  ty m  d n iu  b ra m k ę . W 2 4 ‘ 1. łą c z n ik , G o re n -  
s z te jn , u z y sk u je  1., a  w  1 3 ‘ p ó ź n ie j 2  b ra m k ę . P o  zm ia ­
n ie  g r a  s ta je  s ię  b ru ta ln ą . W  1 8 ‘ G im b e rg  u z y sk u je  
z w o ln e g o  b e z p o ś re d n ie g o  3 b ra m k ę . P rz e d  sa m y m  
k o ń c e m  (w  39* i 4 2 )  B ry k  i G o re n sz te jn  u z y s k u ją  d a l­
sz e  2  b ra m k i. S ę d z io w a ł d o b rz e  k p t.  M irsk i.

26  X- W K S. C h e ł m  —  L u b l i n i a n k a 2 : l  (0 :1 ) .  
M istrz , k l A. L u b i. z  2  re z . G ra  o s t ra ,  c z ę s to  b . b ru ta ln ą . 
J e d y n ą  s w ą  b ra m k ę  u z y s k u ją  g o s p o d a rz e  w  2 1 ‘ p rz e z  
p r . łą c z n ik a  K w ie tn ie w sk ie g o  (g łó w k ą  ze  ś lic z n e g o  k o r-  
n e ru  1. s k r z y d ło w e g o  K ró la ) . W  31* sc h o d z i w y k lu c z o n y  
p rz e z  sę d z ie g o  za  b ru ta ln ą  g rę  o b ro ń c a  i L u b i. g ra  w  9 tk ę . 
O ra  c o ra z  b ru ta ln ie js z a  (k o p ie  s ię  ro z m y ś ln ie  w  k o s tk i, 
a ż  s ły c h a ć  n a  try b u n ie ) . —  W  II p o ło w ie  ś ro d e k  a ta k u  
C h e łm u  w y ró w n u je  z  k a rn e g o  (z a  fo u l o b ro ń c y  L e w in -  
so h n a ) , a  n a s tę p n ie  z d o b y w a ją c  2. b ra m k ę  z a p e w n ia  sw e j 
d ru ż y n ie  z w y c ię s tw o . S ę d z io w a ł k p t. M irsk i n ie u w a ż n ie . 
P o tę p ić  m u s im y  z a c h o w a n ie  s ię  p u b lic z n o śc i. O k rz y k i p o d  
a d re s e m  sęd z ieg o , ja k  „ k a lo s z "  „ p a ta ła c h "  i in n e , n ie  s ą  
c h y b a  d o w o d e m  k u ltu ry . T e m  sm u tn ie j, ż e  b ra ła  w  n ich  
u d z ia ł  c z ę ść  c z y n n y c h  sp o r to w c ó w .

1. XI. W K S. L u b l i n  — L u b l i n i a n k a 3 :  3. (1 :2 ). 
M istrz , k l. A . W  11* le w y  łą c z n ik  L u b i., M oskal, u z y s k u je  
g o la . G ra  o tw a r ta . W K S. g ra  a m b itn ie , z  p o św ię c e n ie m
1 w re sz c ie  w  22* S to la rz  (ś r. a ta k u )  w y ró w n u je . L e k k a  
p rz e w a g a  W K S . K im o to  u z y s k u je  K ró l, le w o  s k rz y d ło w y  
c y w iln y c h , 2  b ra m k ę  (w  4 0 ‘). P o  zm ia n ie  k a rn e g o , za  b r u ­
ta ln ą  g rę  b ra m k a rz a  W K S., L u b i n ie  w y k o rz y s tu je . W  l i ‘ 
z  k a rn e g o  ( ró w n ie ż  z w in y  b ra m k a rz a  W K S .) M o sk a l u z y ­
s k u je  3 . i o s ta tn ią  b ra m k ę . S zczę śc ie , to w a rz y s z ą c e  d o ­
ty c h c z a s  L u b i , o p u sz c z a  ją  i W K S. u z y s k u je  d a ls z e
2 b ra m k i. Po  w y ró w n a n iu  o b ie  d ru ż y n y , po  k tó ry c h  z n a ć  
z d e n e rw o w a n ie , g r a ją  o sp a le  i z  te g o  p o w o d u  w y n ik  z o ­
s ta je  n ie z m ie n io n y . G rę  b . u tru d n ia ło  ro z m o k łe  b o isk o  
i w c ią ż  p a d a ją c y  d e szcz . P u b lic zn o śc i, m im o  n ie p o g o d y , 
d u żo . S ę d z io w a ł p. K o w a lsk i b. d o b rze .

2 . X I. W K S. L u b l i n  —  W K S. C h e ł m  3 : 1 ( 1  :0 ) .  
M is trz  k l. A . O b ie  d ru ż y n y  z re z . G ra  z p o w o d u  b ło ta , 
w  k tó re m  n o g i to n ą  aż  po  k o s tk i, n ie c ie k a w a . B ra m k i 
d la  L ub i. z d o b y li :  K o ta rb a  (rez .)  2 . i K o s ta rk ie w ic z  1. 
H o n o ro w e g o  d la  C h e łm u  g o a la  s t r z e l i ł  p ra w y  łą c z n ik . S ę ­
d z io w a ł p . J a w o rs k i :

9 . X I. L u b l i n i a n k a —  W K S. K o  w e  1 1 : 1  ( 0 : 0 ) .  
M istrz , k l. A . P rz e z  p ie rw s z y c h  k ilk a n a ś c ie  m in u t w o j­
sk o w i m a ją  le k k ą  p rz e w a g ę , p o d c z a s  k tó r e j  n ie  w y k o ­
rz y s tu ją  k ilk u  p o zy c ji. P o w o li g r a  s ta je  s ię  o tw a r ta .  L ub i. 
o d d a je  w ie le  s t rz a łó w , k tó r e  b ro n i d o b ry  w  ty m  d n iu  
b ra m k a rz  K ow la . D o p rz e rw y , m im o  a m b itn e j g ry  o b u  
d ru ż y n  (i g ry  b ru ta ln e j  M arjan a ), w y n ik  re m is e w y  0 : 0 .



P o  z m ia n ie  te m p o  o s trz e js z e . P rz e w a g a  L u b i. W  19 K o­
w e l u z y s k u je  b ra m k ę  z  w o ln e g o  b e z p o ś re d n ie g o . W  2 6 ' 
le w y  łą c z n ik  M o sk a l w y ró w n u je  z  k a rn e g o . P u b lic z n o śc i 
w ie le . S ę d z io w a ł p . K o w a lsk i b. d o b rz e .

N a  o s ta tn ie m  sw e m  p o s ie d z e n iu  W y d z . G ie r  i D y scy p . 
u k a ra ł  W K S . z a  w s ta w ie n ie  w  ro z g ry w k a c h  z L u b lin ia n k ą  
g ra c z y  in n y c h  o k rę g ó w , p rz y z n a ją c  te j  2  v a lk  o v e ry .

O b e c n y  s ta n  m is t rz o s tw  k l. A . O kr. L ub . p rz e d s ta ­
w ia  s ię : 1) L u b lin ia n k a  13, s to s . b r . 2 5 : 1 0 .  2 ) W K S. 
K o w e l 7 p . (m a  g ra ć  je s z c z e  re w a n ż  z C h e łm em ) 1 4 : i 2 .
3 )  W K S. L u b lin  7 p . 1 5 :  19 4 )  W K S. Z a m o ść  7 p „  
1 5 : 2 1 .  5) W K S. C h e łm  7 p . (m a  g ra ć  je s z c z e  re w a n ż  
z  K o w lem ) 7 : 1 4 .  J. Kr.er.

Z  J a r o s ł a w i a . 9. X I. D r o r - J a r o s l a v i a  2 : 7  
( 1 :  3 ) !  M ecz k a so w y . B o isk o  S o k o ła . P o g ro m c a  T rz e c ia k a  
d o z n a ł n a d s p o d z ie w a n ie  w y so k ie j k lę s k i o d  J a r . ,  b ę d ą c e j 
w  k o m p le c ie , D ro r  b e z  S a n d ig a  i K rie g e ra . J u ż  w  2 ‘ p a ­
k u je  o b ro ń c a  b ia ło -n ie b . p iłk ę  d o  w ła sn e j b ra m k i. B e rg e - 
f r e u n d  w y ró w n u je  w  3 ‘ p o  ś lic zn ie  p rz e p ro w a d z o n y m  
a ta k u . W  7 ‘ u z y s k u je  U h acz  z  p o d a n ia  T e rle c k ie g o  2 g o a la  
d la  J .  P o m o c  D ro ru  n ie  m o ż e  p o d o ła ć  d o b rz e  g ra ją c e m u  
n a p a d o w i J .  S z e re g  sy tu a c y j p o d b ra m k o w y c h  w y ja ś n ia  
w  ty m  d n iu  G e lb e r. W  2 1 ‘ p rz e b ó j U h acza  k o ń c z y  s ię  
b ra m k ą . T u ż  p o  p a u z ie  n ie  w y z y s k u je  D ro r  k a rn e g o  
(K u rz w e il) . J a r .  z n o w u  a ta k u je , o w o c e m  c zeg o  g o a l w  5 ‘ 
(U h a c z )  4 : 1 .  W y p a d y  D ro ru  u n ic e s tw ia  d e fe n z y w a  J . ,  
le c z  w  s p o s ó b  n ie  z a w sz e  d o z w o lo n y  (T e r le c k i)  1 D a lsze  
2 b ra m k i p a d a ją  w  1 4 ‘ i 2 0 ‘ (T e r le c k i, K ra ll II). S t r e ­
m o w a n y  b ra m k a rz  D ro ru  p u sz c z a ł p iłk i m o ż liw e  do  
o b ro n y . Z a  „ h a n d s “ K a rp iń s k ie g o  n a  p o lu  k a rn e m  s t rz e la  
B e rg e f r e u n d  z  je d e n a s tk i  w  3 5 ‘ 2  g o a la  d la  D ro m . O s ta ­
te c z n y  r e z u l ta t  u s ta n a w ia  ś r . p o m . l e r l e c k i  w  4 2 ‘. U h acz  
u z y s k a ł  „ h a t tr ic k " . Z w y c ię s tw o  c z a rn y c h  z a s łu ż o n e , ch o ć  
n ie  w  ta k im  s to s u n k u . U  z w y c ię z c ó w  w y ró ż n iła  s ię  le w a  
s t ro n a  a ta k u , u  p o k o n a n y c h  d o sk o n a ły  le w y  o b ro ń c a  G el­
b e r .  A ta k  D ro ru  b e z  z g ra n ia . S ę d z ia  p. K ró l, s ła b o  o r je n -  
to w a ł s ię  w  o fs id ach . Z a w o d a m i ty m i z a k o ń c z o n o  te g o ­
ro c z n y  se z o n  fu tb a llo w y . L. D.

Z  D r o h o b y c z a . T y ś m i e n i c a  —  O r ł y  8 : 1  
( 4 : 1 ) .  Z u p e łn a  p rz e w a g a  T y śm ., u w id o c z n io n a  c y fro w o .

9 . X I . R e p r .  G i m n a z j u m — T y ś m i e n i c a  4 : 4  
( 3 : 2 ) .  R e p r  s k ła d a ła  s ię  z  g ra c z y  „Ż . T . G ." i „ C z a r­
n y c h " . G ra  p ro w a d z o n a  w  s iln e m  te m p ie , w  I p o ło w ie  
ró w n a , ty lk o  d z ięk i n ie d y s p o n o w a n e m u  b ra m k a rz o w i T y śm . 
s t r z e la  re p r . 3 g o a le . W  II p o ło w ie  p rz e w a g a  T y śm ., 
k tó r a  p ro w a d z i 4 : 3 ,  a le  p rz e z  u d a n y  w y p a d  T a n n e n - 
b a u m a  u z y s k u je  re p r . w y n ik  re m iso w y . br.

Z  C z ę s t o c h o w y . 18. X . W . K . S . 7. p. a . p . —
W . K. S. 27  p . p. 4 :  1 (1  :0 ) .  L otcalne d e rb y  w o jsk o w e  
za k o ń c z y ło  s ię  ła tw e m  i z a s łu ż o n e m  z w y c ię s tw e m  a rty -  
le r j i ,  g d z ie  g r a  b . w ie lu  g ra c z y  S p a r ty . S ę d z ia  p . R o zen - 
cw a jg .

19 . X  S p a r t a  — C z ę s t o c h o w a  3 : 0  ( 1 : 0 ) .  
P o ra ź  p ie rw s z y  w  ty m  ro k u  z w y c ię ż y ła  S p a r ta  C z ę s to ­
c h o w ę . S p a r ta  w e  w s z y s tk ic h  lin ja c h  le p s z a  od  C zęst., 
to te ż  ła tw o  z a d a ła  je j  ta k  d o tk l iw ą  k lę s k ę .

2 6  X . W a r t a  —  P o d g ó r z e  (K ra k ó w ) 1 :  3 ( 0 :  2). 
B a rd z o  s ła b a  g r a  W a rty , ja k  i P o d . D o p rz e rw y  g o śc ie , 
k tó r z y  m a ją  le p s z y  s t a r t  d o  p iłk i i b ie g u , u z y s k u ją  2  
b ra m k i (1  z  k a rn e g o ) . P o  p rz e rw ie  W a rta  c h c e  za  w sz e lk ą  
c e n ę  w y n ik  p o p ra w ić  i w c ią ż  a ta k u je ,  z y sk u ją c  w re sz c ie  
h o n o ro w e g o  g o a la  p rz e z  K o rn b ro ta . S ęd z ia , p . M und  ju n . 
z  K ra k o w a , z a  f le g m a ty c z n y .

1. X I. V i c t o r i a — W K S  27.  p.  p.  6 : 0 .  D i a n a  
(K a to w ic e )  — C. K. S. 3  : 1 ( 2 :  0). G o śc ie  n ie  p o k a z a li 
n a m  ła d n e j g ry . T y ły , o p ró c z  b ra m k a rz a , m a ją  s ła b e . 
W  a ta k u  n a to m ia s t  s k r z y d ła ,  s z c z e g ó ln ie  p r a w e  i p ra w y

łą cz n ik , d o b rz y . C. K. S., o s ła b io n y  k ilk o m a  rez ., g r a ł  
b . a m b itn ie  i u z y s k a ł w c a le  ła d n y  w y n ik .

2 . X I D i a n a  (K a to w ic e )  —  C z ę s  t o  c h  o  w  a  4  : 2 
( 2 : 1 ) .  C z ę s t. w  n a jle p s z y m  sw y m  sk ła d z ie  g ra ła  d o ść  
d o b rz e . R ó w n ie ż  i g o śc ie  g ra l i  o  w ie le  lep ie j, n iż  w  s o ­
b o tę ,  a  z w ła sz c z a  ty ły . G ra , p o m im o  w ie lk ieg o  b ło ta , 
w  n a d z w y c z a j szybk> em  te m p ie  i b a rd z o  in te re s u ją c a . 
W y n ik  m ó g ł b y ć  o  w ie le  k o rz y s tn ie js z y  d la  C zęst., g d y ­
b y  n ie  ty ln y  o b ro ń c a , k tó ry  je d n ą  b ra m k ę  sk a n d a lic z n ie  
w p ro s t  z aw in ił, a  d ru g ą  s a m  w b ił. G o śc ie  n ie  w y k o rz y ­
s ta li  r z u tu  k a rn e g o . G ra  s k ró c o n a  o 3 0 ‘. S ę d z io w a ł p. 
S z m a ra g d  w  o b a  d n i. R.

Z  B ę d z i n a . 8. X I. S a r m a c j a — H a k o a h  k o m b .
1 : 1  ( l : l ) .  S a rm . z  7  g ra c z a m i I. r e s z ta  z  II. d ru ż y n y . 
H a k  k o m b . z re z e r w y  i ju n io ró w . G ra  n ie c ie k a w a . W I. 
po ł. s i ln a  p rz e w a g a  S a rm ., le cz  m im o  to  u d a je  s ię  H ak . 
w y ró w n a ć , n a  p a rę  m in u t p rz e d  p a u z ą  W  II. p o ło w ie  
g r a  je s z c z e  m n ie j c ieK aw a. Z p o c z ą tk u  z m ie n n a  p o d  k o ­
n ie c  s i ln a  p rz e w a g a  S a rm . S ę d z io w a ł p . D z id o w sk i n ie ­
p e w n ie . W  S a rm . d o b ry  a ta k , w  H ak . o b ro n a .

V i c t o r j a  (S o sn o w ie c ) —  Z a g ł ę b i a n k a  (K sa ­
w e ry )  2  : l  (0  : l )  B o isk o  H a k o a h u  w  B ęd z in ie . C h a o ty c z n a  
g ra . W  I. p o ł. p rz e w a g a  Z ag ł. w  II. V ic to rji.

Z  Z a w i e r c i a . H a k o a h  (B ę d z in )  — W  a  r  t  a  (Z a ­
w ie rc ie )  2 : 1  (2  : 1 ) .  M uszę  w y ra z ić  p e w n e  z d z iw ie n ie  co 
d o  p o s tę p o w a n ia  z a rz ą d u  W a rty , k tó r y  n ie  r a c z y ł w y d e  
le g o w a ć  a n i ż y w e j d u sz y , b y  p rz y w ita ć  z a p ro s z o n y c h  
g o śc i, ( f e n s a m  „ z w y c z a j"  m a  H a k o a h  b ę d z iń sk a . — R ed .)

J u ż  w  4 ‘ 1. łą c z n ik  W . s i ln y m  s t rz a łe m  z d o b y w a  
p ie rw s z ą  b ra m k ę . N ie b y w a ły  e n tu z ja z m  pu b liczn o śc i- S u ­
k c e s  te n  p o d n ie c a  g o ś c i  i z e  ś l ic z n e j s y tu a c ji  S iw e k  1! 
w  1 0 ' w y ró w n u je . U o śc ie  u z y s k u ją  p ro w a d z e n ie  w  2 0 ‘. 
S iw e k  I. s t r z e la  d ru g ą  b ra m k ę . T e ra z  ju ż  k lu b o w i f a n a - 
ty c y  p o c z ę li s ię  o d g ra ż a ć , a  c zę ść  p u b lic z n o śc i w d a r ła  
s ię  n a  b o isk o . W  3 0 ‘ k a rn y  r z u t  d la  g o śc i, b ity  p rz e z  
B ire n c w a jg a  w  p ie r s i  b ra m k a rz a , o b ro n io n y . P o  p rz e rw ie  
w ie lk a  p rz e w a g a  g o śc i. W  1 5 ‘ B ire n c w a jg  sk o n tu z jo n o -  
w a n y  sc h o d z i z b o isk a . O b ra z  g r y  s ię  zm ien ia . W a rta  
u z y s k u je  p rz e w a g ę  i s i ln ie  a ta k u je , le cz  z n a k o m ity  b ra m ­
k a rz  B a r to n  n iw e c z y  w s z y s tk ie  s trz a ły . G ra  s t r a s z n ie  b ru ­
ta ln a  ze  s t ro n y  W a rty , n a  co  s ę d z ia  n ie  z e z w a la  ł w  2 0 ' 
p rz e ry w a  z a w o d y . G śc ie  w ś ró d  „k o c ie j m u z y k i"  s c h o d z ą  
z  p lacu . D zięk i in te rw e n c ji m ie js c o w e j po lic ji, k tó r a  o d ­
p ro w a d z iła  g o śc i a ż  do  s ta c ji  (p u b liczn o ść  i g ra c z e  ta k ż e  
o d p ro w a d z il i ,  lecz  p rz e ra ź liw y m i k rz y k a m i) , o b e sz ło  s ię  
sp o k o jn ie . S ę d z io w a ł p . W in e r  w z g lę d n ie , je d n a k  d la  p u ­
b lik i zaw . ź le . P u b lik a  b o w iem , to  sy m p a ty c y  i c z ło n k o ­
w ie  W a r ty  n ie  m o g ą  b y ć  z a d o w o le n i ze  sę d z ie g o  w  p rz y ­
p a d k u  p rz e g ra n ia .  Z  g o śc i o d z n a c z y ł s ię  b ra m k a rz  B a r ­
to n , w  ty m  d n iu  z w in n y  ja k  k o t, p a rę  p e w n y c h  b ra m e k  
o b  on ił. Z  g o sp o d a rz y  le w y  łą c z n ik  b y ł n a jle p sz y . R o g ó w  
6 : 2  d la  H ak . Z.

TL Ł o d z i .  16. X I. P o w o li w s z y s tk o  u  n a s  s ię  w y ­
ja ś n ia . N a re sz c ie  d o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  Z a rz ą d  Ł Z O P N  
p o tę p i ł  p . L ic h m a n ia k a  za  je g o  n ie e ty c z n e  p o s tę p o w a n ie , 
n a c e c h o w a n e  b ra k ie m  cy w iln e j o d w a g i p rz y  o s k a rż a n iu  
g ra c z y  o z a w o d o w s tw o , ró w n o c z e śn ie  z w a ln ia ją c  g o  
z o b o w ią z k ó w  cz ło n k a  Z a rz ą d u . N a re sz c ie  Z a rz ą d  p r z e ­
k o n a ł s ię , ż e  o b u rz e n ie  p o k rz y w d z o n y c h  b y ło  u z a sa d n io n e  
i s łu sz n e , a le  p rz y  d o b ry c h  c h ę c ia c h  m o ż n a  b y ło  te g o  
sk a n d a lu  u n ik n ą ć  w  c z a s ie  w ła śc iw y m . D ziś p o z o s ta ła  
p la m a , k tó re j  ta k  ła tw o  s ię  n ie  w y w a b i.

P o  m is trz u  k la s y  A , k o le j n a  m is trz ó w  kl. B  i C. 
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  Ł K S  II. z  W id ze w em  p rz e sz ło  b ez  
go li. W a lk a  b y ła  z a c ię ta , a  lo s y  m is t rz a  ro z s trz y g n ą  s ię  
p rz y p u s z c z a ln ie  w  n ie d z ie lę  n a  b o isk u  Ł ttS . g d z ie  s z a n s e  
p o w in n y  p rz e m a w ia ć  z a  Ł K S  II. O  ty tu ł  m is t r z a  k l. C



m ia ł w a lc z y ć  Ł K S  III. z  P ro s n ą  z  K a lis z a  (m is trz  p ro ­
w in c ji) , ty m c z a se m  d z ię k i z a b ie g o m  p o k rz y w d z o n y c h  
i W y d z ia łu  G ie r  i D ysc . u d a ło  s ię  s tw ie rd z ić , ż e  P ro s n ą  
o p e ro w a ła  n iezg ło szo n y m i g ra c z a m i. T o  d la  P ro s n y  sm u ­
tn ie  s ię  sk o ń c z y ło , g d y ż  n ie p o trz e b n ie  m u s i w ę d z ić  s ię  
n a d a l w  k l C a  je j m ie js c e  z a ją ł  S o k ó ł p a b ja n ic k i.

W i d z e w  —  Ł K S  II. 0 : 0 .  P rz e jm u ją c e  z im n o  
n ie  m o g ło  o s tu d z ić  z a p a łu  o b y d w u  z e sp o łó w , a  w a lk a  
n a p ra w d ę  b y ła  z a c ie k ła  i p ro w a d z o n a  d o  z u p e łn e g o  w y ­
c z e rp a n ia . D ru ż y n y  w y s tą p i ły  w  n a js iln ie jsz y c h  sk ła d a c h . 
J u ż  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  Ł K S  zaczy n a  o p a n o w y w a ć  s y ­
tu a c ję  i g n ie c ie  d o b ry c h  2 0  m in ., p ó źn ie j g r a  s ię  w y ­
ró w n u je . A ta k  Ł K S  ra z  p o ra ź  in ic ju je  s z e re g  w y p a d ó w , 
zak o ń c z o n y c h  d a le k im i s trz a ła m i, g d y ż  o b ro n a  W id ze w a  
n ie  d o p u sz c z a  go  z b y t b lisk o . W y s iłk i o b u  s t ro n  do  
p rz e rw y  s ą  d a re m n e . P o  zm ia n ie  s t ro n  Ł K S  p o n o w n ie  
n a c ie ra , le cz  d z iw n ie  u sp o s o b io n y  ich  a ta k  w s z y s tk ie  
p iłk i g u b i, je d y n ie  M ik o ła jczy k  o d d a je  s z e r e g  d a le k ic h  
s trz a łó w  w  rę c e  b ra m k a rz a , lu b  p o n a d  p o p rz e c z k ę . W  te j 
faz ie  g ra  o tw a r ta  ze  z m ie n n e m  szczęśc iem , Ł K S  czę śc ie j 
s t rz e la  W id z e w  m a  w ięce j o k a z ji p o d b ra m k o w y c h  do  
z d o b y c ia  d e c y d u ją c e j b ra m k i. W o ln eg o  b e z p o ś re d n ie g o , 
w y k o rz y s ta n e g o  p e w n ie  p rz e z  Ł K S , sę d z ia  n ie  u zn a je , 
p o n ie w a ż  k ilk u  g ra c z y  u s ta w iło  s ię , z re s z tą  n ie p o trz e b n ie , 
p rz y  b ra m k a rz u  n a  p o zy c ji s p a lo n e j P o d  k o n ie c  g ra c z e  
o b u  s t ro n  „ p u c h n ą " , n ie k tó rz y  w p ro s t  n ie  m o g ą  s ię  r u ­
s z a ć  Ł K S  g ó ro w a ł te c h n ic z n ie , je d n a k  g r a ł  m a ło  p la n o w o , 
W id ze w  n a to m ia s t p rz e c iw s ta w ił  am b ic ję . S ę d z ia  p . S a ­
lo m o n o w ic z  n a  ty c h  z a w o d a c h  w y k a z a ł n a jle p s z ą  sw o ją  
fo rm ę

Ł K S  III. —  S o k ó ł  (P a b ja n ic e )  4 : 0  ( 2 : 0 ) .  Z im no  
i p ie rw s z e  p ła tk i śn ie g u  z g ro m a d z iły  n a  b o isk u  Ł K S  u  
je d y n ie  f a n a ty k ó w  p iłk i n o żn e j. J u ż  w  p ie rw s z y c h  m in u ­
ta c h  z a ry s o w u je  s ię  z d e c y d o w a n a  p rz e w a g a  Ł K S , k tó ry  
z d o b y w a  1. b ra m k ę  z  ro g u , a  p rz e d  p rz e rw ą  2 . z  k a rn e g o . 
P o  z m ia n ie  s t ro n  p rz e w a g a  Ł K S  i n a p ó r  Da b ra m k ę  S o ­
k o ła  n ie  u s ta je . 3. b ra m k ę  z d o b y w a ją  c ze rw o n i z  k a r ­
n e g o  N ie k o n te n tu ją  s ię  ty m  w y n ik ie m  ju n io rz y  Ł K S, 
g ru p u ją  s ię  w sz y sc y  n a  p o ło w ie  S o k o ła , co  p o z w a la  s ię  
ty m  z a p u śc ić  n a  p o ło w ę  g o sp o d a rz y , je d n a k  n a d a re m n ie . 
P o d  k o n ie c  z a w o d ó w  p a d a  4  ta  b ra m k a , z d o b y ta  p rz e z  
s o l is tę  J a n c z y k a . S ę d z ia  p. S a lo m o n o w icz . Ł K S  b e z w z g lę d ­
n ie  m ó g łb y  o d n ie ść  w ię k sz e  z w y c ię s tw o , g d y b y  n ie  so ­
lo w a  i b e z c e lo w a  g ra  n ie k tó ry c h  je d n o s te k  a ta k u .

Ł K S  IV . —  W id ze w  III. 3 : 1  ( 0 : 1 ) .  S a m so n  —  
K S  P o l. P a ń s tw . 6  : 3 . Kos.

Z  W a r s z a w y . P o l o n i a  —  V a r s o v i a  6 : 1  
( 5 : 1 ) .  Z a w o d y  m is trz o w s k ie , d o  k tó ry c h  k a ż d a  ze  s t ro n  
w y s tą p i ła  z c h a ra k te ry s ty c z n ą  „ p e w n o śc ią  s ie b ie " ,  Po­
lo n ia  z  p e w n o śc ią  w y g ra n e j, V a rso v ia ... te ż  z p e w n o śc ią , 
a le  n ie  w ie m y  cz e g o , b o  p rz e d  m ecz em  n ie  d a ła  s ię  fo ­
to g ra fo w a ć , tłu m a c z ą c  s ię  te m , ż e  „ tr a d y c y jn ie "  m ecz  
ta k i, p rz e d  k tó ry m  s ię  z d e jm u je  —  p rz e g ry w a . A  w ięc  
lic z y ła  n a  z w y c ię s tw o ?

P o lo n ia  z L o tb e m  I n a  p ra w e m  s k rz y d le , a  B u ła - 
n o w e m  II n a  le w y m  łąc z n ik u , p o tr a f i ła  je d n a k  o b ró c ić  
n a d z ie ję  h a rc e rz y  w  n iw ecz . M im o d o p in g u  k ib ic ó w  s w e ­
g o  k lu b u , k tó rz y  sz c z e g ó ln ie  ro z k o s z o w a li s ię  „ fe n o m e ­
n a ln y m i"  b ie g a m i L o th a  I i „ s ta rc z y m i p o d ry g a m i" , ja k  
k to ś  z  p u b lik i w y ra z ił s ię , E m c h o w ic z a , c a ła  d ru ż y n a  
g ra ła  sp o k o jn ie , o z ię b le  i o sp a le . Ż e  J a n e k  L o th  s trz e li ł  
w s z y s tk ie ,  czy  p ra w ie  w s z y s tk ie  b ra m k i, te m u  d z iw ić  s ię  
n ie  w a r to , b o  o p ró c z  n ie g o  s t rz e lc ó w  n ie  b y ło . G ra b o w ­
sk i n ie  g ra ł , a  T u p a lsk ie g o  w  ra c h u b ę  n ie  b ie rz e m y , b o  
s t r z e la  o n  ty lk o  z w y ro b io n y c h  p o z y c ji p o d b ra m k o w y c h  
R e p re z e n ta ty w n y  z a ś  b ra m k a rz  p o lsk i, u fn y  w  s ie b ie , w o li 
w y ra b ia ć  s y tu a c je  so b ie , n iż  łą c z n ik o m  i d la te g o  w ła śn ie  
n a  k ie ro w c ę  n a p a d u  n ie  n a d a je  s ię .

W  V arsoV ii s ła b i b y li  o b a j b o c z n i p o m o cn icy . 
P ie rw s z y c h  p a rę  b ra m e k  i p a d a ją c y  śn ie g  o s tu d z iły  z a ­
p a ł  b ra m k a rz a , k tó r y  s k o s tn ia ł  n a s tę p n ie  w  b ra m c e , p u ­
śc iw sz y  p a rę  s trz a łó w , „ a ż  n a d to "  m o ż liw y c h  do  o b ro n y . 
O b ro n a  m u s ia ła  p ra c o w a ć  z a  p o m o ce  b o c z n e , sk u tk ie m  
te g o  łą c z n ic y  P o lo n ii m ie li du że , n ie w y z y s k a n e  p o le  d o  
p o p is u , c h o ć  n ie z m o rd o w a n y  P u rs k i  te ż  „ n ie  d a w a ł s ię " .  
i \ a p a d  b ia ło c z e rw o n y c h  z  d o sk o n a ły m  te c h n ic z n ie  i  s trz a -  
ło w o  K a c z a n o w sk im , p ra c o w a ł ty m  ra z e m  b e z  ja k ie jś  
w id o c z n ie jsz e j m y ś li p rz e w o d n ie j , w id a ć  b y ło  w ie le  n ie -  
o b lic zan y ch  i n ieo b lic z a ln y c h  p a s s in g ó w , s k rz y d ła  b e z  
te m p a , p ra w y  łą c z n ik  s łab y .

G ra  to c z y ła  s ię  p o d  p rz e w a g ą  P o l . ,  V a rso v ia  z a ra z  
w  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  u z y s k a ła  b ra m k ę  i m ia ła  n a ­
s tę p n ie  k ilk a  w y p a d ó w , p o d c z a s  k tó ry c h  m o g ła  u z y s k a ć  
c o n a jm n ie j je s z c z e  je d n ą . Ż e  n ie  u z y sk a ła , „ w in a "  w  te m  
p o m o c y  P o lo n ii ( J a g ło w s k i, L o th  IV ), d o b rz e  w  d n iu  ty m  
u sp o so b io n e j.

S k r a  —  O r k a n  1 : 0 .  Z a w o d y  z a ra z  w  I p o ło w ie  
p rz e rw a n o , p o n ie w a ż  O rk a n  z a rz u c ił s t ro n n ic z o ś ć  sę d z ie ­
m u , p . P io tro w s k ie m u , p re z e s o w i S k ry . D ziw im y  s ię  b a r ­
d zo  s y m p a ty c z n e m u  z e sp o ło w i, k tó r y  ty p u je m y  n a  m is trz a  
k l. B ., ż e  z g o d z iw sz y  s ię  n a  s ę d z ie g o , n ie  c h c ia ł n a s tę ­
p n ie  g ra ć  d a le j n a  s k u te k  p a ru , m o ż e  n a w e t  z b y t  p o ­
c h o p n y c h  i fa łs z y w y c h  ro z s trz y g n ię ć  te g o ż . A  m o ż e  
ch o d z iło  o  u trz y m a n ie  „ p re s t ig e “  w o b e c  p u b lic z n o śc i 
i  S k ry , b ę d ą c e j rz e c z y w iś c ie  w  d o s k o n a łe j  fo rm ie ?

O d b y ł s ię  p o d o b n o  m ecz  C z a r n i  (R a d o m ) —  A Z S  
4 : 1 ,  a le  A Z S , ja k  z w y k le  w y ra c h o w a n y , m ecz u  te g o  n ie  
p la k a to w a ł. B o  p o có ż  w y d a ć  10 0  z ło ty c h  n a  p la k a ty , le ­
p ie j z a p ła c ić  W O Z P N  25  zł. k a ry  z a  n ie p la k a to w a n ie .

A s c o l a  —  P r o m i e ń ' 4 : i -  A sc o la  z  2 -m a  re z ., 
P ro m ie ń  z a s ilo n y  b ra m k a rz e m  M ak ab i i p r . p o m o cn . 
K. P . W . F . W  I-sz e j p o ło w ie  m a  P ro m ie ń  p rz e w a g ę , 
k tó re j  a ta k , w sp ie ra n y  d o sk o n a ły m  ś r . p o m ., L e rn e re m  III, 
n ie  w y k o rz y s tu je . W  A sco li d o s k o n a ły  k ie ro w c a  n a p a d u , 
B las  I, z a d z iw ił m ile  s w o ją  ru c h liw o śc ią . J e d n ą  b ra m k ę  
u z y s k a ł g ra ją c y  n a  le w y m  łą c z n ik u  p ra w y  s k rz y d ło w y  
T ro c k e n h e im  II. N a jle p s i n a  b o is k u  L e rn e r  III i K uśm i- 
r a k  (b ra m k .)  z  P ro m ie n ia , o ra z  z  A sc o li K a h a n  (w ie le  
o b ie c u ją c y  le w y  p o m o cn ik ) S e re jsk i, K ra tk a  i L ib e rm a n  III, 
n a  k tó re g o  p a d ł c a ły  c ię ż a r  o b ro n y . S ę d z ia  p . Z e lz e r  
z  M akkab i, b  d o b ry , n ie z a s łu ż e n ie  d o c z e k a ł s ię  o k rz y ­
k ó w  p o tę p ia ją c y c h  ze  s t ro n y  p u b lic z n o śc i i g ra c z y  P ro ­
m ie n ia , k tó r y  (o b o le ś c i! )  z s z e d ł n a  10 m in u t p rz e d  k o ń ­
c em  z b o isk a . M oże z p o w o d u  p rz e d w c z e ś n ie  p o g rz e b a ­
n y ch  w y so k ic h  a s p i r a c y j?  Liber.

Z e  L w o w a . 16 . X I. Ś n ie ż y k  o k ry ł b ia ły m  c a łu ­
n e m  z ie lo n e  m u ra w y  n a sz y c h  bo isk , m e  o d s t ra s z y ło  to  
je d n a k  lw . k lu b ó w , a n i g a r s tk i  s ta ły c h  z w o le n n ik ó w  g ry  
w  p iłk ę  n o ż n ą  o d  u rz ą d z e n ia  z a w o d ó w  i o b s e r w o w a ­
n ia  ich....

O  g o d z . 11 p rz e d p o ł. n a  b o is k u  C y ta d e li C z a r n i  —  
S p a r t a  4 : 3  (1 : l ) .  P r z e d  2  la ty  S p a r tę  re n o w o w a n o  
( is tn ia ła  p rz e d  w o jn ą ) . I  ju ż  p o  2 - le tn ie j, a cz  n ie z m o rd o ­
w a n e j p ra c y , S p a r ta  d o p ię ła  sz c z y tu  m a rz e ń , n im b u  A -k la - 
so w o śc i. W p ra w d z ie  m e c z  S p a r ta  — P o g o ń  S try j  ( 4  : 2 )  
je s z c z e  n ie z w e ry f ik o w a n y , w e d łu g  je d n a k  w sz e lk ic h  ta k  
i a le  p u n k ty  o d e b ra n e  im  b y ć  n ie  m o g ą .

O g rz e  S p a r ty  w y ra z ić  s ię  m c g ę  je d y n ie  w  s u p e r ­
la ty w a c h . D o p ra w d y  d z is ie js z a  i w c z o ra js z a  S p a r ta , to  
d w ie  o b o k  s ie b ie  s to ją c e  d ru ż y n y , c h o ć  w  ty c h s a m y c h  
sk ła d a c h . M iałem  sp o s o b n o ść  p rz y g lą d a n ia  s ię  g rz e  S p a r ty  
p rz y n a jm n ie j  w  5 0 0/& ilo śc i m e c z ó w  i s tw ie rd z ić  m u sz ę , 
ż e  d z iś  o s ią g n ę ła  o n a  z e n it. W sz y s tk ie  p ra w ie  lin je  w y ­
ró w n a n e , c h o ć  n ie w y k o ń c z o n e , h o łd u ją  s y s te m o w i w y ­
b itn ie  s z k o c k ie m u , a  g ra  tr ó jk i  ś ro d k o w e j je s t  ja k b y  o d ­
b ic ie m  tr ó jk i  ś ro d k o w e j P o g o n i, g d z ie  W ack a  z a s tę p u je
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ro z u m n y  A słan o w icz , G a rb ie n ia  F ia la , P e c h a  w y ra b ia  się . 
Z e  s k rz y d e ł  le p s z e  le w e , W ice k , w  p o m o c y  o d z n a c z a ł s ię  
w e te r a n  W ó jc ick i, p rz y p o m in a ją c  s w e  n a jle p s z e  c za sy , 
sk ra jn i  p o m o cn icy , t r z y m a ją  s ię  k u rc z o w o  sk rz y d ło w y c h  
z  p rz e c iw n e g o  o b o z u  i d o p ó k i im  tc h u  s ta ło  s p ro s to w a li  
z a d a n iu . O b ro n a , R a g a n -R u s in e k , n ie  u s tę p o w a ła  p a rz e  
H a w lin g  K m ic iń sk i, z a rz u c ić  im  je d y n ie  m o ż n a  z b y tn ie  
„ k le je n ie "  o b o k  s ie b ie , a  b łą d  te n  k o s z to w a ł ich  4 -tą  
b ra m k ę . B ra m k a rz  d o b ry . C a ło ść  a m b itn a  i fa ir .

C za rn i g ra l i  d o b rz e , c h o ć  z b y t o s tro , w  czem  c e ­
lo w a li W itk o w sk i i K o p eć  IV . M ille r i W ó jc ik  n a  s k rz y ­
d ła c h  c ią g n ę li n a p rz ó d , ś ro d e k  je d n a k  p o z o s ta w a ł w  ty le  
i w ie le  s z a n s  z m a rn o w a ł. S a w k a , d o b ry  s trz e le c , zad u żo  
w ó z k u je , n a d a je  s ię  n a  e g z e k u to ra ,  n ie  n a  k ie ro w n ik a  
n a p a d u . T e n  p u n k t  te ż  j e s t  p ię tą  a c h ille s o w ą  Cz. D o p ó k i 
tr e n e r  n ie  o d k ry je  ś ro d k a  n a p a d u , a k c je  b ę d ą  c h ro m a ły  
i u ry w a ły  s ię . W  p o m o c y  w y b ija ł  s ię  K o p eć  I, w in ie n  w y ­
z b y ć  s ię  o p ie ra n ia  n a  p rz e c iw n ik u  p rz y  p o d sk o k u  d o  g ó r ­
n y c h  p iłe k , p o d a w a n ie  p iłe k  d o  a ta k u  b e z  z a rz u tu . O b ro n a  
d o b ra , w y k o p  je d n e g o  je s t  z a  k ró tk i,  u  d ru g ie g o  aż  za  
d a le k i. W in n ic k i b ro n ił,  co m ó g ł, p iłk i b y ły  d o b rz e  p la ­
s o w a n e . N a jła d n ie js z e  b ra m k i d n ia , to  v o lle y  A s ła n o w i-  
c za , w ó zek  F ia li i a n a lo g ic z n y  S aw k i. P u b lic z n o śc i o k o ło  
3 0 0  o só b , g rz e ją c e j  s ię  o k rz y k a m i, c z ę s to  z b y t  w u lg a r ­
n y m i. S ę d z io w a ł p  S c h a rg e l.

O  g o d z . 1 1 '3 0  n a  b o is k u  H a sm o n e i. H a s m o n e a —  
L e c h j a  1 : 0  ( l  :0). B y ła  to  w a lk a  H a sm o n e i c o n tra  
R e k sz y ń sk i (b r a m k a rz  L e c h ji) , k tó r y  p o  b ra m c e , s t r z e lo ­
n e j w  5 ‘ p rz e z  S te u e rm a n a , b y ł w p ro s t  n ie  d o  p o k o n a ­
n ia . C o n ie  p o sz ło  r ę k ą , to  n o g a m i, c z a sa m i n a w e t  
i g ło w ą . R e k sz y ń sk i d a ł n a m  d z iś  ty p  n ie m ie c k ie g o  b ra m ­
k a rz a , in te rn a c jo n a ła  S tu h lfa u ta ,  ty m  ra z e m  s z c z ę ś c ie  go  
n ie  o d s tę p o w a ło , a  p ech  p rz e ś la d o w a ł je d y n ie  b ia ło  n ie ­
b ie s k ic h . O b o k  b ra m k a rz a  L e c h ji , d o b rą  b y ła  o b ro n a , p o ­
m o c  w sp o m a g a  w ię c e j w  d e fe n z y w ie , w  a ta k u  z a d o w o ­
lił m o że  je d y n ie  W ie c z y s ty . W  H a sm o n e i b e z  k o n k u re n ­
c ji ty ły . A tak , c h o ć  o n ie z ły c h  je d n o s tk a c h , ja k o  c a ło ść  
n ie s h a rm o n iz o w a n y  i b e z  k o ń c o w e g o  e fe k tu . W s ta w ie n ie  
L e fk o w ic z a  z  lw . J u t r z e n k i  n ie z łe . S te u e rm a n  le p s z y , 
n iż  n a  m e c z a c h  p o p rz e d n ic h . S ę d z io w a ł p . k p t. P ic h e ta . 
P u b lic z n o śc i o k o ło  5 0 0  o só b . Schargel.

Z  T a r n o w a . U m y sły  s p o r to w c ó w  ta rn o w s k ic h  
z o s ta ły , ży?vo p o ru s z o n e . Ż ad n a , g o sz c z ą c a  w  b r . d ru ż y n a  
f u t b , k ra jo w a , czy  z a g ra n ic z n ą , n ie  w y w o ła ła  ta k ie g o  za- 
in te re s o w a n ia ,  ja k  n a jn o w sz y  g o ść  w  m u ra c b  n a sz y c h  —  
S t a n i s ł a w  Z b y s z k o  C y g a n i e w i c z .  W y s tę p y  n a ­

sz e g o  s ła w n e g o  ro d a k a  w  c a ły m  św ie c ie  u w a ż a n e  b y w a ją  
z a  p ie rw s z o rz ę d n ą  a tr a k c ję  i w sz ę d z ie  to w a rz y s z y  im  
n ie b y w a łe  z a in te re s o w a n ie  m a s  s p o r to w y c h . U k a z a n ie  
s ię  w ię c  Z b y sz k a  n a  a re n ie  ta rn o w s k ie j  s ta n o w iło  n ie ­
z w y k łą  s e n z a e ję . T o te ż  n ic  d z iw n e g o , że  k to  ż y w  p o s p ie ­
s z y ł d o  S o k o ła , b y  n a o c z n ie  p o d z iw ia ć  n a js i ln ie js z e g o  
c z ło w ie k a , ja k ie g o  P o ls k a  w y d a ła , a  s a la  b y ła  p rz e p e ł­
n io n ą  p o  b rz e g i. In n i z a p a śn ic y  w sp ó łz a w o d n ic z ą c y  w  ty m  
tu rn ie ju , to  ju ż  m a ło  z n a n e  w  św ie c ie  s p o r to w y m  o s o ­
b is to śc i, je d y n ie  re k la m a  w y o lb rz y m ia  ich  d o  ro z m ia ró w  
g ig a n ty c z n y c h . (P o n ie w a ż  im p re z y  te  z a p a śn ic z e  s ą  cyr- 
k o w e m i, c z y s to  f in a n so w e m i i n ie  m a ją  ze  sp o r te m , ja k o  
ta k im , n ic  w sp ó ln e g o , t r u p a  C y g a n ie w ic z a  je ź d z i b o w ie m  
z  m ia s ta  d o  m ia s ta , n ie  u m ie sz c z a m y  n a d e s ła n e g o  n am  
o b s z e rn e g o  sp ra w o z d a n ia . -  R ed .).

Z a w o d y  k w a lif ik a c y jn e  o w e jśc ie  d o  k la s y  A ., n ie  
m a ją  ju ż  ż a d n e g o  zn a c z e n ia . P o d z ie m n e  k n o w a n ia  n ie ­
k tó ry c h  u c z e s tn ic z ą c y c h  to w a rz y s tw  sp e łz ły  n a  n icze m , 
p o n ie w a ż  w y so k ie  z w y c ię s tw o  M ak k ab i n a d  B ia ła -L ip n i- 
k ie m  z a p e w n iło  te jż e  d e f in ity w n ie  A  k la s o w o ś ć . G ra ć  
m a ją  je s z c z e  T a rn o y ia  i S o sn o w ie c  r e w a n ż e  z B ia ła -L ip n i-  
k ie m  i co  d o  te g o  p rz e d s ta w ia  s ię  tu  rz e c z  d la  T a rn o y ii 
b a rd z o  k o rz y s tn ie  i je ż e li  w s z y s tk ie  o z n a k i n ie  m y lą , 
s p ró b u je  s ię  B ia ła -L ip n ik  T a rn o y ii z re w a n ż o w a ć  n ie p rz y -  
ja z d e m  d o  T a rn o w a , o b d a rz a ją c  ją  d w o m a , z g o ła  ju ż  n a  
n ic  n ie p o trz e b n y m i p u n k ta m i, no  i z w y c ię s tw e m  3 : 0 .  
W  ra z ie  p r z y ja z d u  Ś lą z a k ó w  T a rn o v ia  m a  ró w n ie ż  lep sze  
w id o k i.

O b ecn y  s e z o n  fu tb . n ie  o b f i to w a ł w  ż a d n e  a tr a k c je .  
T a rn o y ia  ju ż  p o ra ź  tr z e c i z d o b y ła  m is trz , p o d o k r . i ty le ż  
r a z y  z o s ta ła  w  ro z g ry w k a c h  k w a lif ik a c . w y e lim in o w a n ą . 
S a m s o n  p o d  tre n in g ie m  p- A lfu s a  z J u t r z e n k i  k ra k . w y ­
k a z y w a ł z n a c z n e  p o s tę p y , to  zn ó w  z  p o c z ą tk ie m  je s ie n i 
s t ra s z n ie  s p a d ł  z fo rm y . W ie rn y  sw e j p a ro li p o li ty c z n e j 
je d y n ie  K o le j. K S M eta l p o s tę p o w a ł s ta le  n a p rz ó d  i z a ­
s łu ż e n ie  w sz e d ł do  k l B 16 pp . rz a d k o  k ie d y  g ry w a ł, 
a  n ie  p o s ia d a ją c  w ła s n e g o  z e sp o łu , k o m p le to w a ł g o  g ra  
czarn i n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  k lu b ó w . ŻM S i J u t r z e n k a  
u z y s k a ły  k ilk a  ła d n y c h  w y n ik ó w  z c z o ło w y m i C k l k lu ­
b a m i K ra k o w a , ja k  s ię  p ó źn ie j o k a z a ło  b y ły  to  ty lk o  II. 
d ru ż y n y . R K S  Z o rz a  w s ła w ił s ię  ty lk o  p o b ic ie m  ŻM S 
w  m is trz o s tw ie , p o z a te m  d z ia ła ln o ś ć  n a  z ie lo n e j m u ra w ie  
b y ła  m in im a in ą . F. A..

T y d z i e ń  G r a n d - P r l x  o d b ę d z ie  s ię  w e  F r a n c j i  
n a  to rz e  L in a s — M o n tlb e ry  w  I. p o ł. l ip c a  1 9 2 5  r.



L ist z  B elgji.
B e lg ja  — F r a n c j a  3 : 0 .

W to re k  11 . lis to p a d a , to  ro c z n ic a  z a w a rc ia  p o k o ju . 
D z ień  te n , u z n a n y  ja k o  św ię to  n a ro d o w e , z o s ta ł  u czczo ­
n y m  p rz e z  tu te js z e  k o ła  s p o r to w e  m ię d z y n a ro d o w y m i za ­
w o d a m i B e lg ja  —  F ra n c ja .  P rz y je c h a liśm y  d o  B ru k se li 
ra n o  i z d ą ż y liśm y  je s z c z e  p rz y b y ć  n a  g ro b  N iezn an eg o  
Ż o łn ie rz a  ( le  to m b e a u  d u  S o ld a t In c o n n u ) , g d y  g ra c z e  
f ra n c u z c y  sk ła d a li w s p a n ia ły  w ien iec . M iasto  p rz e d s ta ­
w ia ło  im p o n u ją c y  w y g lą d . C h o rą g w ie  p o w ie w a ły  n a  
w sz y s tk ic h  n ie m a l d o m ach  R u ch  b y ł  w p ro s t  o lb rzy m i. 
S zczeg ó ln ie  n a  d ro d z e , p ro w a d z ą c e j n a  b o is k o  D a n n g  
C. B., g d z ie  m ecz  s ię  m id ł o d b y ć , p a n o w a ł n iem o ż liw y  
n a tło k . A b y  z d o b y ć  m ie js c e  w  tr a m w a ju  m u s ia ło  s ię  być  
co n a jm n ie j a k ro b a tą .  N ie m a ją c  ta k  w ie lk ic h  a s p ira c j i,  
z d e c y d o w a liśm y  się  n a  w z ię c ie  „ ta x i“ .

P rz y b y w a m y  p o d  b o isk o , g d z ie  p a n o w a ł rz a d k i, ja k
n a  b e lg ijs k ie  s to su n k i, n ie p o rz ą d e k . T y s ią c e  o só b , n ie
m o g ą c  w ięce j d o s ta ć  b ile tu  w ra c a , s ię , p rz e k lin a ją c  n a  
czem  ś w ia t  s to i. W  je d n e m  m ie js c u  a ta k u ją c a  p u b lic z n o ść  
w y ła m u je  d rz w i i m o ż e  ja k ie  100  o só b  w d a r ło  s ię  d o  
w n ę trz a . W re sz c ie  i m y , p rz e p y c h a ją c  s ię  p rz e z  t łe m  d o ­
c ie ra m y  sz c z ę ś liw ie  d o  ś ro d k a . M u zyka  o d g ry w a  M arsy l- 
ja n k ę  i B ra b a n c o n n e  (n a ro d o w y  h y m n  b e lg ) ,  p o c z e m  
w b ie g a ją  n a  b o isk o  g o śc ie , a  w  k ilk a  c h w il p ó źn ie j 
g o sp o d a rz e , je d n i i d ru d z y  e n tu z ja s ty c z n ie  o k la sk iw a n i 
p rz e z  3 5  0 0 0 -n y  tłu m  —  m a x im u m  w id zó w  m o g ą c y c h
zna^ęść  m ie js c e  n a  b o is k u  D a rin g  C. B.

S k ł a d  d r u ż y n :  F r a n c j a :  C o tte n e t (O ly m p iąu e ) , 
G ra v ie r  (F . C. C e tte ) , C o n th e ło u  (F . C. R o u e n ) , D ed ieu  
(S . C. N im es), H u g u e s  (R e d  S ta r) , B o n n e rd e l (R e d  S ta r ) , 
I s b e c ą u e  (R . C. R o u b a ix ) , D en is  (G a re n n e -C o lo m b e s ) , 
B e n ie r  (H a v re  A . C .), B lo ą u e l (U. S. B o u lo n n e ise ), S en - 
tu b ó ry  (C lu b  F ra n c a is )  -  B e l g j a :  D cb ie  (R a c in g  C. B .), 
D em o l (U n ion  S t. G J lo ise ) , S w a e r te n b ro c k s  (D arin g ), B ra in e  
(B ee rsc h o t) , A u g u s tu s  (A n tw e rp ) , M o rle t (D a rin g ) , B a s tin  
(A n tw e rp ) , G illio  (S ta n d a rd ) , D e sp a e  (A . A . G ), V a n  G oe- 
th e m  (B e rch em ), D n e s  (B e rch em ).

P o c z ą te k  g ry  b y ł n ie z w y k le  o b ie c u ją c y m . W 1 m in . 
z p ie rw s z e g o  a ta k u  p a d a  b ra m k a  d la  g o sp o d a rz y , n ie u ­
c h ro n n ie  s trz e lo n a  p rz e z  B ra in ea - Z d o b y ty  g o a l d o d a je  
B e lg o m  o tu c h y  d o  d a ls z e j g ry , to te ż  z  w e rw ą  a ta k u ją  
g o śc i, n ie m iło s ie rn ie  ich  n a c is k a ją c . O w ie lk ie j p rz e w a d z e  
g o sp o d a rz y  św ia d c z y  fa k t ,  że  d o  p a u z y  D eb ie  z a le d w ie  
3 ra z y  d o s ta ł  p iłk ę . W y n ik  m im o  w s z y s tk o  z o s ta je  d o  
p a u z y  n ie z m ie n io n y m  i c a ły  s z e re g  d o g o d n y c h  p o zy c ji 
p o d b ra m k o w y c h  n ie  w y k o rz y s ta n o .

K la sy c z n y  fu tb a ll p o k a z a li n a m  B e ld zy  w  p ie rw s z y c h  
1 5 ‘ p o  p rz e rw ie . J u ż  w  1 0 0  &ek. p o  w z n o w ie n iu  g ry  
D e sp a e  z d o b y w a  2 p u n k t  2 : 0 .  B y ł to  w s p a n ia ły  p rz e ­
b ó j so lo w y  i f a k ty c z n ie  n a jp ię k n ie js z y  m o m e n t d n ia . 
W  3 ‘ p ó źn ie j D e sp a e  w z m a c n ia  w y n ik , u m ie sz c z a ją c  p o ­

ra ź  3 c i p iłk ę  w  s ia tc e . O d tą d  g o s p o d a rz e , m a ją c  z w y ­
c ię s tw o  w  k ie s z e n i, g ra ją  p e w n ie  i  sp o k o jn ie . G o śc ie  
o g ra n ic z a ją  s ię  d o  o b ro n y , a  r z a d k ie  ich  a ta k i z  ła tw o ­
śc ią  ro z b i ja  o b ro n a , n ie je d n o k ro tn ie  n a w e t  ju ż  p o m o c  
p rz e c iw n ik a . 4 - t ą  b ra m k ę , s trz e lo n ą  p rz e z  B a s tin a , s ę d z ia  
u n ie w a ż n ia  W k ró tc e  p o te m  za  w y ra ź n y  fo u l o b ro n y  g o śc i 
s ę d z ia  d y k tu je  k a rn e g o . I o to  s ta ła  s ię  rz e c z  b  c ie k a w a , 
p o w ie d z ia łb y m  n a w e t n ie z w y k ła . B e lg i jsk a  p u b lik a  g w a ł­
to w n ie  p ro te s to w a ła ,  a  n a s tę p n ie  ż ą d a ła  p rz e s trz e le n ia  
rz u tu ! !  S tr z a ł  o d b ija  s ię  o  s łu p e k  i p iłk a  w ra c a  n a  ś r o ­
d e k  b o is k a . J e s z c z e  k ilk a  a ta k ó w , p o c z e m  sę d z ia  R u b en - 
G e lb o rg  (S z w e c ja )  o d g w iz d u je  18 -ty  z  r z ę d u  m ecz  m ię ­
d z y  B e lg ją  i F ra n c ją .

Z w y c ię s tw o  b e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , to  tr y u m f  b e z  
s ła w y . T em  je d n e m  z d a n ie m  m o ż n a  o k re ś lić  w y ż  o m ó ­
w io n e  z a w o d y . N ig d y  je s z c z e  d ru ż y n a  f r a n c u s k a  n ie  g r a ła  
ta k  n ę d z n ie  i m a rn ie , a  i d a w n o  n ie  w id z ie liś m y  B e lg ó w , 
z w y c ię ż a ją c y c h  ta k  le k k o  i b e z  ż a d n e g o  w y s iłk u . D la te g o  
n ie  m o ż n a  b e z w z g lę d n ie  p rz e c e n ia ć  z n a c z e n ia  p o w y ż sz e g o  
z w y c ię s tw a , c z e g o  n ie  o m ie sz k a ła  z re s z tą  u c z y n ić  n ie m a l 
c a ła  b e lg i js k a  p ra sa .

A n tw e rp ja  14. X I. 1 9 2 4 . Henryk Spielman.

D o ty c h c z a so w a  ta b e lk a  p o w y ż sz y c h  z a w o d ó w  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y c h  (B e lg ja  — F ra n c ja )  p rz e d s ta w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o  : 1 9 0 4  (B ru k s e la )  3 : 3 ,  1 9 0 5  (B ru k se la ) 7 : 0 ,
1 9 0 6  (P a ry ż )  5 : 0 ,  1 9 0 7  (B ru k s e la )  1 : 2 ,  1 9 0 8  (P a ry ż )  
2 : 1 ,  19 0 9  (B ru k s e la )  5 : 2 ,  j 9 1 0  (P a ry ż )  4 : 0 ,  19 1 1
(B ru k s e la )  7 : 1 ,  1 9 1 2  (P a ry ż )  1 : 1 ,  19 1 3  (B ru k s e la )  3 :0 , 
1 9 1 4  (L ille ) 3 : 4 ,  1 9 1 8  (B ru k s e la )  2 : 2 ,  1 9 1 9  (P a ry ż )
1 : 2 ,  19 2 0  (B ru k se la )  3 : 1 ,  1921  (C o lo m b es) 1 : 2 ,  19 2 2  
(B ru k s e la )  4 :  1, 1 9 2 3  (P a ry ż )  0 :  2 , 1 9 2 4  (B ru k s e la )  3  : 0 .

N ie m n ie js z ą  em o c ją , ja k ą  p rz e ż y w a liś m y  tu  w  0- 
s ta tn im  ty g o d n iu , b y ł p o b y t  n ie u s tra s z o n e g o  p ilo ta , k a ­
p i ta n a  e s k a d ry  lo tn ic z e j f r a n c u s k ie j , P ie l łe t ie r ’a  D o isy , 
w ra z  z  n ie o d s tę p n y m  je g o  to w a rz y s z e m , a  z a ra z e m  me* 
c b a n ik ie m , B e i in ’em . N ie u s tra sz e n i ci lu d z ie -p ta k i, k tó r z y  
n a  4 0 0  k o n n y m  a e ro p la n ie  ty p u  B re q u e t  d o k o n a li lo tu  
P a r y ż — T o k io , t. j- p rz e sz ło  2 0  ty s ię c y  k ilo m e tró w , w  z u ­
p e łn o ś c i z a s łu ż y li n a  m ia n o  b o h a te ró w . A  B e lg ja  b o h a ­
te r ó w  s p o r to w y c h  p o tra f i  c zc ić  n a ró w n i z  n a ro d o w y m i. 
T o te ż  z ro z u m ia łe  b ę d ą  o w a c je , ja k ie  z g o to w a li B e lg o w ie  
k a p ita n o w i D o isy  i je g o  to w a rz y s z o w i, p o  w y g ło sz o n y m  
o d c z y c ie , w ra z  z p o k a z a m i k in e m a to g ra f ic z n e m i z  c a łe j 
t r a s y  d ro g i o d  P a ry ż a  p rz e z  B u k a re s z t , M orze  Ś ró d ­
z ie m n e , A ra b ję , M ez o p o ta n ję , In d je , In d o c h in y , C h in y , d o  
J a p o n j i .

U n iw e rs y te t  w  L e o d ju m  g o r liw ie  z a b ra ł  s ię  d o  p ra c y  
s p o r to w e j, ch c ą c  i w  ty m  ro k u  n a  z a w o d a c h  m ię d z y u n i-  
w e rs y te c k ic h , m a ją c y c h  s ię  o d b y ć  w  m a rc u  ro k u  p rz y ­
sz łe g o , z a g a rn ą ć  ty tu ł  m is t r z a ,  k tó r y  d z ie rż y  ju z  o d  k il­
k u  la t  z  r z ę d u  D o s p r a w y  p o w y ż sz e j je s z c z e  p o w ró c ę ,

L ie g e , w  lis to p a d z ie  1 9 2 4 . Jean I .

16. XI. Szwecja — W łochy 2:2 (2:1) w Medjolanie.
T rzec i m e c z  n ie ro z s tr z y g n ię ty  je d e n a s tk i  re p re z e n ­

ta ty w n e j  S zw ec ji. W  I. p o ło w ie  p rz e w a g a  S z w ec ji. J u ż  
w  2 ' z d o b y w a ją  1 g o  g o la , le cz  w  m in u tę  p ó ź n ie j w y ­
ró w n u ją  W ło s i. W d a ls z y m  c ią g u  o p a n o w u ją  p o le  S zw . 
i u s a d a w ia ją  s ię  p o d  b ra m k ą  W ł W  2 2 ' u z y s k u je  M alm

2  g o  g o la  d la  S zw . L e c z  w  II. p o ł. w y ró w n u ją  W ł. ju ż  
w  9 ‘, p o c z e m  w a lk a  im ie n n a , le c z  ż a d n a  ze  s t ro n  n ie  
z d o ła ła  z d o b y ć  z w y c ię sk ie j b ra m k i m im o  u s i ln y c h  w z a ­
je m n y c h  a ta k ó w . S ę d z ia  V e r te s z  z  B u d a p e sz tu . 2 0 .0 0 0  
w id z ó w .

C e c h o s lo v a n  K o s i r  p ro w a d z ił  ju ż  na  m e m u  z D FC  
4 : 1 .  L ecz  n a  10‘ p rz e d  k o ń c e m  D F C  w sp a n ia ły m  fin i­
sz e m  n ie ty lk o  w y ró w n a ł, a le  z w y c ię ż y ł 6 : 4 .  L e s s  s t r z e ­
lił 3 b ra m k i.

S ta p l (S la v ia )  s t r z e l i ł  n a  m e c z u  z w ied . H a k o a h  
16 . b m . w  P ra d z e  4  b ra m k i.

R a p i d  p ro w a d z i o b e c n ie  w  m is t rz o s tw ie  ligi za­
w o d o w e j W iedn ia . 2
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Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Wil. Z. O. P. N.
z o s ta ło  z w o ła n e  n a  9 b . m . p rz e z  p rz e d  tr z e m a  ty ­
g o d n ia m i o b ra n y  Z a rz ą d , p o n ie w a ż  p re z e s  te g o ż , p . p ro f . 
A le k sa n d ro w ic z , p o d a ł s ię  d o  d y m is ji, c z te re c h  c z ło n k ó w  
o d p a d ło  a u to m a ty c z n ie , z a ś  p o z o s ta ły c h  s ie d m iu  u z n a ło  
p ra c ę  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  za  n ie m o ż liw ą  i p o s ta n o w ili 
z w o ła ć  z g ro m a iz e n ie .  Z e b ra n ie  z a g a ił p. p ro f. A le k sa n ­
d ro w icz . P o  s p ra w d z e n iu  o k a z u je  s ię , ż e  o b ecn i s ą  p rz e d ­
s ta w ic ie le  3  k lu b ó w  k la s y  A . (W ilja , P o g o ń , l pp . L e g ) ,  
o ra z  7 k lu b ó w  k la s y  B. (M ak k ab i, S p a r ta ,  77  pp . L id a , 
Ż A K S., ŻK S. B ia ły s to k , H a sm o n e a  G ro d n o , K re so v ia  G ro ­
d n o ), w o b e c  c zeg o  k lu b y  k la s y  A . p o s ia d a ją  p o  167  g ło ­
só w , z a ś  k lu b y  k la s y  B. p o  7 1 %  g ło su . (O g ó ln a  lic z b a  
g ło s ó w  o k rę g u  1 .0 0 0 , z te g o  n a  k la s ę  A . p rz y p a d a  501 
g ło só w , a  n a  B. 499 . K la sa  C. j e s t  d o p ie ro  w  s ta d ju m  
tw o rz e n ia  się).

S e k re ta rz  W il. Z O P N . p. B ań k iew icz , o d c z y tu je  p ro ­
to k ó ł  z  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia . P ro to k ó ł  p rz y ­
ję to  d o  w iad o m o śc i. T u  z g ła s z a ją  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  K. 
S . C za rn i i I s k ra . P u n k tu a ln o ś ć  s p o r to w a  w ile ń s k a  —  
z  d w u g o d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m ! P rz e w id u ją c  e w e n tu a ln o ść  
z g ło s z e n ia  s ię  p rz e d s ta w ic ie li  in n y c h  k lu b ó w , p  k p t  S ło ­
w iń sk i p ro p o n u je , a ż e b y  o g ó ln ą  lic zb ę  g ło s ó w  p o d z ie lo n o  
p o m ię d z y  liczb ę  w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  O ZPN ., a  n ie ty lk o  
re p re z e n to w a n y c h  n a  z g ro m a d z e n iu . W te d y  n ie  tr z e b a  bę- 
d z io  co  c h w ilę  zm ie n ia ć  lic zb y  g ło s ó w  k lu b ó w  k l. B  w  ra  
z ie  e w e n tu a ln e g o  s ta w ie n ia  s ię  r e p re z e n ta n tó w  k lu b ó w . 
W n io sek  te n  z o s ta je  je g n o g ło śn ie  p rz y ję ty , w o b e c  czeg o  
c z ło n k o w ie  A -k la so w i p o s ia d a ją  po  1 2 5 %  g ło s u , z a ś  k l. 
B  3 1 8/ j 5. N a  w n io se k  p. k p t. K o w a lsk ie g o  s p ra w d z a  s ię , 
c z y  lic zb a  re p r e z e n ta n tó w  k l. sp o r to w y c h  n ie  p rz e k ra c z a  
t r z e c h  o d  je d n e g o  to w a rz y s tw a .

P rz e d s ta w ic ie le  W ilji, pp . k p t. K o w a lsk i i k p t. S ło ­
w iń sk i, w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  o b e c n o śc i n a sz e g o  re p re z e n ­
ta n ta  i w sp ó łp ra c o w n ik a , p. R u d n ia ń sk ie g o , n a  z g ro m a ­
d z e n iu . P ie rw s z y  z a rz u c a  m u  je g o  p rz y n a le ż n o ść  k lu b o w ą . 
G d y b y  b y ł  c z ło n k ie m  in n e g o  k lu b u , n o  c h o c ia ż b y  T. S . 
W ilja , to  w te d y  n a p e w n o  n ie  b y łb y  p rz e c iw k o  o b e c n o śc i 
je d y n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  p ra s y  s p o r to w e j. A lb o , c z y  w o ­
g ó le  o d c z u w a  w s tr ę t  d o  p ra s y  s p o r to w e j i je j r e p r e z e n ­
ta n tó w  ? Z a ś  p. k  )t. S ło w iń s k i z a rz u c a  m u  to , że  j e s t  a u ­
to r e m  a r ty k u łu  p. t . „ K w ia tk i z  d z ia ła ln o ś c i W. G  i D. 
W il. Z  O P . N .“ , u m ie sz c z o n e g o  w  N *rze 4 5  „ T y g o d n ik a  
S p o r to w e g o " . C zyż m o ją  je s t  w in ą , ż e  w  W . G. i D. W il. 
Z O P N . d z ia ły  s ię  ta k ie  rz e c z y  n ie s ły c h a n e , że  b y łe m  z m u ­
sz o n y  z a b ra ć  g ło s  w  te j s p ra w ie ?  N a s tę p u je  g ło so w a n ie , 
k tó r e  p rz y n o s i n ie s te ty  k o m p ro m ita c ję  ty m  p a n o m  k a p i­
ta n o m . J e d y n ie  S p a r ta  g ło s u je  z W ilją , r e s z ta  (8 4 3  3 g ło ­
s ó w  z ty s ią c a )  w y k a z u je  z ro z u m ie n ie  d la  r e p r .  p ra s y  s p o r ­
to w e j.

S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  o d c z y tu je  p. B ań k iew icz . W y* 
n ik a  z  n ieg o , ż e  z 5  n a z n a c z o n y c h  p o s ie d z e ń  o d b y ły  s ię  
ty lk o  d w a , p o z o s ta łe  t r z y  n ie  d o sz ły  d o  s k u tk u  z p o w o d u  
b ra k u  k w o ru m , w o b e c  c zeg o  d a ls z a  p ra c a  p rz y  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  u z n a n a  z o s ta ła  z a  n ie m o ż liw ą  N a p o le c e n ie  Z a ­
r z ą d u  z o s ta ł  p rz e z  p. kp t- H u m o ra  (2 9  p ap .)  u k o n s ty tu o ­
w a n y  p o d o k rę g  g ro d z ie ń sk i. Z a ła tw io n o  s p ra w ę  ro z g ry w e k  
o  m is trz o s tw o  k l. A. P ro s z o n o  PZ PN . o o d ro c z e n ie  w p ła ty  
sk ła d k i, n a  co  te n ż e  s ię  zg o d z ił. Z o s ta ła  w y ło n io n a  k o ­
m is ja  z  tr z e c h  o só b , k tó ra  p o m y ś ln ie  z a ła tw iła  p o w ie rz o n ą  
je j  s p ra w ę . P ro s z o n o  ta k ż e  k lu b y , a ż e b y  f in a n so w o  d o p o ­
m o g ły  i u m o ż liw iły  w p ła c e n ie  n a le ż ą c e j s ię  P Z P N -o w i 
w k ła d k i. C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u , pp. k s. M ark o w sk i (S p a r ta ) , 
W e rk s z te l l  (Ż A K S ), o ra z  p o r . W a lig ó ra  (C za rn i) , a u to m a  
ty c z n ie  w y sz li z  Z a rz ą d u , p o n ie w a ż  o p u śc ili w s z y s tk ie  
p o s ie d z e n ia . P . k p t-  H u m o r o p u śc ił 4  p o s ie d z e n ia . P . p ro f .

A le k sa n d ro w ic z  z rz e k ł s ię  d a ls z e g o  p e łn ie n ia  fu n k c ji p r e ­
z e sa  W il. Z O PN .

N a s tę p n ie  o d c z y tu je  sp ra w o z d a n ie  s k a rb n ik . W  k a ­
s ie  z n a jd u je  s ię  38  z ło ty ch . O d d n ia  2 k w ie tn ia , o d  k ie d y  
o n  p e łn i sw o ją  fu n k c ję , n ie  b y ł p rz e z  W. G. i D. o  te m  
zaw ia d o m io n y , z k o g o  i to ja k ie j w y so k o śc i m a  k a ry  p o ­
b ie ra ć . W k ła d k ę  u iś c iła  ty lk o  c z ę ść  cz ło n k ó w .

P . k p t.  K o w a lsk i s k ła d a  s p ra w o z d a n ie  W . G- i D. 
W s z y s tk o  j e s t  w  p o rz ą d k u , w s z y s tk ie  s p ra w y  s ą  z a ła ­
tw io n e . P. D r G lo b u s  z a b ie ra  g ło s  w  s p ra w ie  d z ia ła l­
n o śc i W . G . i D. P o d k re ś la  je g o  d o n io s łe  z n a c z e n ie  i z a ­
rz u c a  b ra k  p o w a g i i le k k o m y ś ln o ść . N ie z d a ją c  so b ie  
s p r a w y  ze  sw y c h  czy n ó w  z a rz ą d z i ł  W . G  i D. m a s o w ą  
d y sk w a lif ik a c ję , a  n a s tę p n ie  b y ł z m u s z o n y  d y sk w a lif i­
k a c je  c o fn ą ć  w o b e c  te g o , ż e  k lu b y  m ia ły  ro z e g ra ć  z a ­
w o d y  o m is trz o s tw o  i k w a lif ik a c y jn e . —  P. k p t. S m ig le r 
m ó w i o  n ie p o rz ą d k a c h  w  W. G . i D. i z azn acza , ż e  c h o ­
c ia ż  p rz e w o d n ic z ą c y  te g o ż , p . k p t. K o w a lsk i, o św ia d c z y ł, 
ż e  w s z y s tk ie  s p ra w y  b y ły  n a le ż y c ie  w y p e łn io n e , m im o  
to  ta k  n ie  j e s t  i p o  p rz y to c z e n iu  fa k tó w  p ro p o n u je  w y ­
ra z ić  W . G  i D- v o tu m  n ie u fn o śc i.

P . k p t. S ło w iń s k i z a rz u c a  z a rz ą d o w i, że  n ie  k o o p to ­
w a ł w  m y ś l s t a tu tu  n o w y c h  cz ło n k ó w , w  m ie js c e  a u to ­
m a ty c z n ie  w y k lu c z o n y c h . — P. D r. G lo b u s : O b ran y m  
d o  Z a rz ą d u  cz ło n k o m  b ra k  b y ło  z ro z u m ie n ia  w a ż n o śc i 
s ta n o w isk a , n a  k tó re  s ą  w y b ra n i. C z te re c h  a b se n to w a ło  
s ię  n a  p o s ie d z e n ia c h . P . p ro f  A le k sa n d ro w ic z  p o d a ł s ię  
d o  d y m is ji. W y s tę p u je  p rz e c iw k o  §§ s ta tu tu  o k o o p to ­
w a n iu , p o n ie w a ż  k ilk u  (w  d a n y m  w y p a d k u  7), p o z o s ta ­
ją c y c h  w  Z a rz ą d z ie  c z ło n k ó w , m o ż e  s ię  d o k o o p to w a ć  
w  te n  s p o s ó b , ż e  g ro n o  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  n ie  r e p r e z e n ­
to w a ło b y  rz e c z y w is ty c h  s to s u n k ó w  sp o r to w y c h  w  W il­
n ie . —  P . B a ń k ie w ic z  o d p o w ia d a  pp . D ro w i G lo b u so w i 
i k a p ita n o w i S ło w iń s k ie m u . -  P . k p t. S m ig le r  d z ię k u je  
z a  p ra c ę  i p ro s i w  im ien iu  z g ro m a d z o n y c h  p. p ro f . A le ­
k sa n d ro w ic z a , a ż e b y  n a d a l p ia s to w a ł u rz ą d  p re z e s a  W il. 
O Z PN . P ro f. A le k sa n d ro w ic z  d z ię k u je , a le  n ie s te ty  n ie  
m o ż e  c o fn ą ć  sw e j d y m is ji.

P . k p t  K o w a lsk i o d p o w ia d a  n a p a d a ją c y m  rid W . 
G . i D . W y d z ia ł te n  d o s ta ł  n a g a n ę  o d  Z a rz ą d u . Pp. S a ­
k o w ic z  i G ra b o w ie c k i (v id e  T y g . S p  N r. 4 5 , s t r .  2 ) r z e ­
c z y w iśc ie  n ie  b y li o b e c n i n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  21 . X ., 
co  d o  te g o  b y ła  p rz e z  Z a rz ą d  W il. Z O P N . w y ło n io n a  k o ­
m is ja , k tó r a  t ę  sp ra w ę  m ia ła  ro z s trz y g n ą ć . Co do  p ro ś b y  
1 p p . L eg . o  p rz e s u n ię c iu  m e c z u  z W ilją  o  m is trz , k l. 
A , to  l i s t  b y ł p. K o w a lsk ie m u  d o rę c z o n y  w  c h w ili, g d y  
p iłk a  ju ż  b y ła  w  g rz e  C o  d o  t e g o ,  ż e  m i s t r z  o* 
s t w a  r o z g r y w a j ą  s i ę  p r z y  z i e l o n y m  s t o l i k u ,  
a  n i e  n a  b o i s k u ,  t o  t a k  j e s t i  b y ł o  o d c h w i l i  
i s t n i e n i a  s p o r t u .  O g ó ln e  n ie z a d o w o le n ie , a  n a w e t 
o b u rz e n ie . L is t d o  1 p p . L e g . b y ł w y s ła n y  w  n ie n a le ­
ż y te j fo rm ie , p o n ie w a ż  z a sz ła  p o m y łk a , w y s ła n ie  o d p is u  
z a m ia s t o ry g in a łu . (C iek aw e , że  p rz e d s ta w ic ie le  M ak k ab i 
ró w n ie ż  o k a z a li o tr z y m a n y  p rz e z  W . G. i D. ta k i  l is t  
b e z  p ie c z ą tk i ta k , że  n ie  m o ż n a  b y ło  w ie d z ie ć , c z y  to  
o d  W . G. i D, czy  o d  W ilji, p o n ie w a ż  l i s t  b y ł p o d p i­
s a n y  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i s e k r e ta r z a  W ił. Z O PN ., 
k lu b o w o  p rz y n a le ż n y c h  do  W ilji. C zy  i M ak k ab i o trz y ­
m a ła  o d p is , z a m ia s t  o ry g in a łu , p o z o s ta je  n ie w y ja śn io n e ro ) . 
D a le j p ro s i o  n ie s ta w ie n ie  z a rz u tó w  co  d o  n ie k o rz y s tn e j  
d la  s p o r tu  w ile ń s k ie g o  p ra c y  W . G. i D. Co d o  n ie s o ­
lid n e j p ra c y , to  w a ru n k i je j b y ły  n ie z w y k le  tr u d n e . B ra k  
fin a n só w  e tc . C iek aw  je s t ,  czy  in n y  W - G. i D. b ę d z ie  
p ra c o w a ł in acze j.

N a s tę p n ie  z a b ie ra  g ło s  p . k p t. R y sz a n e k , a le  n a g le  
p rz e r y w a  m u  p . k p t. K o w a lsk i, o św ia d c z a ją c , ż e  w e d łu g



s ta tu tu ,  p rz e d s ta w ic ie l  k lu b u  z d y sk w a lif ik o w a n e g o  n ie m a  
p ra w a  g ło su . N ie m o że  je d n a k  te g o  u d o w o d n ić , n ie  m o ­
g ą c  fa k tu  ta k ie g o  w  s ta tu c ie  zn a leźć , z a ś  p. k p t  R y sz a ­
n e k  o św ia d c z a , ż e  p rz e c ie ż  n ie  k lu b , ty lk o  d z ie s ię c iu  
je g o  cz ło n k ó w  z d y sk w a lif ik o w a n o  (o  te m  p a trz  T y g . Sp. 
N r 45 , s t ro n a  2), a  n a w e t z  ty c h  d z ie s ię c iu  c z ło n k ó w  
P o g o n i d y sk w a lif ik a c ja  z o s ta je  ró w n ie ż  zn ie s io n ą .

P- D r. G lo b u s  o s k a rż a  W  G i D. o le k k o m y śln o ść . 
D y sk w a lif ik a c ja  M ak k ab i n ie  b y ła  p ra w n ą . W . G. i  D . 
n ie  b y ł s ta tu to w o  u p ra w n io n y m  do  n a ło ż e n ia  ta k ie j k a ry .

P . m jr. K o w a lsk i p ro p o n u je  W a ln e m u  Z g ro m , n a ­
p ię tn o w a ć  ty c h  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u , k tó r z y  s ię  n ie  s ta ­
w ia li n a  p o sied zen ia . U sp ra w ie d liw ie n ie  s ię  p . k p t. K o­
w a lsk ie g o  je s t  n ie ty lk o  n ie w y s ta ic z a ją c e m , a le  w o g ó le  
n iem  n ie  je s t .  D o b ra  w o la  b y ła  p rz y  z a rz ą d z ie , a  z ła  
p rz y  W . G- i D., k tó ry  n ie u m ie ję tn ie  re d a g o w a ł s w e  po ­
s ta n o w ie n ia . D y sk w a lif ik a c ja  d ru ż y n y  za  p o s tę p e k  k a p i­
ta n a , z a rz ą d z e n ia  k tó re g o  m a ją  b y ć  p rz e z  g ra c z y  s p e ł­
n io n e ? !  N ie ty lk o  je d e n , a le  i d ru g i k lu b  o trz y m u je  ź ie  
re d a g o w a n y  lis t . O b ecn y , n ie fo r tu n n ie  o b ra n y  W ydz . G ie r 
i D ysc., p rz y s p o rz y ł w ile ń sk ie m u  W y d z  G ie r  i D ysc . z łą  
o p in ję  w  P Z P N  ie  i in n y ch  O Z P N  ach . W y d z . G ie r  i D ysc . 
p o w in ie n  b y ł p o d a ć  s ię  d o  d y m is ji n a  p o d s ta w ie  ty c h  
s z k ó d , ja k ie  p o n o sz ą  p o sz c z e g ó ln e  k lu b y  z  p o w o d u  je g o  
d z ia ła ln o śc i W n io se k : W aln e  Z g ro m a d z e n ie  p ię tn u je  d z ia ­
ła ln o ść  W ydz. G ie r i D ysc . i u s u w a ją c  g o  o d  u rz ę d o w a ­
n ia  o b ie ra  in n y  W ydz. G ie r i D ysc.

P. K p t D ro tt le r  o m a w ia  w sp ó łp ra c ę  W y d z . G ie r i D ysc. 
i K oli S ęd z  W ydz. G ie r i D ysc. p o w in ie n  b y ł c zu w ać , 
a ż e b y  p re s t ig e  cz ło n k ó w  K oli S ęd z . m e  b y ło  p o d ry w a n e , 
c zeg o  n ie  u czy n ił, z d e jm u ją c  n n  k tó r e  k a ry , n a ło ż o n e  za 
p rzew in ien ia ' p rz e c iw k o  sęd z io m . N a s tę p n ie  s k ła d a  s p ra w o ­
z d a n ie  K oli. S ęd z ió w . E g z a m in a  n ie  b y ły  p rz e p ro w a d z o n e , 
z o s ta ły  o d ło ż o n e  z p o w o d u  n ie w y d e le g o w a n ia  p rz e d s ta  
w ic ie la  W ydz. S p r. S ęd z . P Z P N  K lu b y  n ie  z a w ia d a m ia ły  
K oli. S ęd z . n a  c z a s  o  m a ją c y c h  s ię  o d b y ć  z a w o d a c h . Z a ­
r z ą d  K oli S ędz. z b ie ra ł  s ię  co  ty d z ie ń  i z a ła tw ia ł  w s z y s t­
k ie  sp ra w y /

R e a su m u ją c  w n io sk i pp. D ra  G lo b u sa , k p t. Ś m ig le ra  
i m jr. K o w a lsk ie g o  W aln e  Z g ro m a d z e n ie  p o s ta n a w ia  ro z ­
w ią z a ć  W ydz. G ie r i D ysc . i w y ra z ić  m u  v o tu m  n ieu fn o śc i.

S p r a w a  Z a r z ą d u .  Z g o d n ie  z  § 20 . s ta tu tu  W il. 
Z O P N  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u , k tó rz y  o p u sz c z a ją  4  p o s ie d z e ­
n ia , n ie  u s p ra w ie d liw ia ją c  s w o j t j  n ieo b ec n o śc i, a u to m a ­
ty c z n ie  t r a c ą  u rz ą d . O św ia d c z e n ie  7 c z ło n k ó w  o n ie m o ­
żn o śc i p ra c y  w  o b e c n y c h  w a ru n k a  h i d y m is ii p re z e s a  
p ro f  A le k sa n d ro w ic z a  p rz y jm u je  s ię  d o  w iad o m o śc i i p o ­
s ta n a w ia  s ię  o b ra ć  n o w y  Z a rz ą d  i W y d z ia ły  W il Z O PN . 
P . G  >tlieb p ro p o n u je  z a m ia s t  w y b o ru  n o w e g o  Z a rz ą d u  
d o b ra n ie  ty lk o  4  cz ło n k ó w  w  m ie js c e  w y k lu czo n y ch . P łk . 
K ru sz e w sk i p ro p o n u je  o b ra n ie  n o w e g o  Z a rz ą d u  w ca ło śc i. 
W ię k s z o śc ią  g ło s ó w  z o s ta je  p rz y ję ty  w n io se k  p łk  K ru ­
sz e w sk ie g o .

P o d c z a s  w y b o ró w  u tw o rz y ły  s ię  2  b lo k i. J e d e n  —  
P o g o ń , 1. p. p. L e g ,  M akkab i, S p a r ta , Is k ra , H a sm o n e a  
(G ro d n o ), Ż. K. S (B ia ły s to k ) , K re so v ia  (G ro d n o ), 77. p. p 
(L id a ) , d ru g i z a ś  m n ie js z y  — W ilja , C za rn i, Ż A K S. W i­
d z ą c  za  s o b ą  m n ie js z o ść  W ilja  w s tr z y m u je  s ię  od  g ło s o ­
w a n ia , z a ś  Ż A K S i C zarn i p rz y łą c z a ją  s ię  do  w ię k sz o śc i, 
g d z ie  d z ięk i in te rw e n c ji  M akkab i Ż A K S o trz y m u je  n a w e t 
m ie js c e  w  Z a rząd z ie  W w y b o ra c h  u ja w n iła  s ię  z a d z iw ia ­

ją c a  i w p ro s t  n ie z w y k ła  n a  o b e c n e  s to s u n k i s p o r to w e  
w  P o lsc e  je d n o m y ś ln o ść  i s o l id a rn o ś ć  p o m ię d z y  k lu b a m i 
s p o r to w y m i z w y ją tk ie m  W i l j i ! (S y m p to m a ty c z n e ! —  Red ).

D o Z a rz ą d u  W il. Z O PN  zo s ta li w y b r a n i : P re z e s  p łk . 
C zu m a (P o g o ń ), w ic e p re z e s i p łk . K ru sz e w sk i (1. pp . L eg .), 
m jr . K o w a lsk i (P o g o ń ) , s k a rb n ik  p o r. C z e rw ie ń  (P o g o ń ) , 
s e k re ta rz  B ań k ie w ic z  (W ilja ), c z ło n k o w ie  k p t. K aw a lec  
(S p a r ta ) , K a rc z o w sk i (I sk ra ) , D r. G lo b u s  (M ak k ab i), k p t. 
S m ig le r  ( i .  pp . L e g ) ,  p o r. C z a rn ie c k i ( l .  pp . L e g ) ,  o ra z  
B e r lin e rb la u  (Ż A K S).

W y d z ia ł G ie r  i D y sc y p lin y : P rz e w o d n ic z ą c y  p łk . 
S k w a rc z y ń sk i (P o g o ń ), c z ło n k o w ie  m jr. W e n d a  (1. pp . L eg .), 
D r. S z e lig o w sk i (m esto w .), T e p p e r  (M ak k ab i), o ra z  K so k  
(S p a r ta )  P o d c z a s  w y b o ró w  d o  W y d z . G ie r  i D y sc  p r a ­
g n ie  p. K so k  n ie  d o p u śc ić  d o  w y b ra n ia  p . T e p p e ra  i s k ła d a  
s z e re g  o św ia d c z e ń  p rz e c iw k o  n iem u , k tó r e  je d n a k  p rz e z  
p. T e p p e ra  z o s ta ją  z a  k a ż d y m  ra z e m  sp ro s to w a n e  i z o ­
s ta ł  on  o b ra n y  w ię k sz o śc ią  a/a g ło só w .

Do k o m is ji re w iz y jn e j z o s ta ją  w y b ra n i k p t .  R y s z a ­
n e k , p o r . I ra n e k , o ra z  p o r. P o e ro sa .

Tu o p u sz c z a  p o s ie d z e n ie  b . p re z e s , p ro f. A le k sa n ­
d ro w icz . P re z y d ju m  o b e jm u je  p łk . K ru sz e w sk i. P o s ie d z e ­
n ie  o p u sz c z a  ta k ż e  k p t. S ło w iń sk i (W ilja ), le c z  czy n i to  
d e m o n s tra c y jn ie .

P łk  K ru sz e w sk i o d c z y tu je  s p ra w o z d a n ie  b y łe g o  Z a ­
rz ą d u , n a d e s ła n e  p rz e z  n ie  m o g ą c e g o  s ię  s ta w ić  p. p o r . 
K a ro lc z y k a . K p t  L e p k o w s k i s k ła d a  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ­
ła ln o śc i d a w n e g o  Vvydz G ie r i D y sc . Z a s tę p o w a ł o n  p ro f . 
W e y ss e n h o ffa  z p o w o d u  w y ja z d u  te g o ż  i w y z n a c z y ł ro z ­
g ry w k i o  m is trz o s tw o , k tó r e  je d n a k  p ro f . W e y ss e n h o ff  
p o  p rz y je ź d z ie  d o  W ilna  o d w o ła ł z u p e łn ie  b e z p o d s ta w n ie  
i b e z p ra w n ie  d la te g o , ż e  b y ły  n ie k o rz y s tn e  d la  je g o  k lu b u . 
T a k ż e  p ro f . W e y ss e n h o ff  p o c z ą tk o v  o  n ie  p o z w o lił n a d e ­
s ła ć  PZ PN  o w i, p ro s z o n e j p rz e z e ń  l i s ty  ro z g ry w e k  o  m i­
s trz o s tw o , b io r ą c  c a łą  w in ę  n a  s ie b ie , a  n a s tę p n ie  s k o ­
r z y s ta ł  z  te g o  w  c e lu  o b a le n ia  ó w c z e sn e g o  Z a rz ą d u  i W ydz . 
G ie r i D y sc . W il Z O PN , d z ięk i c zem u  p rz y w ió d ł s p o r t  
w ile ń s k i d o  o b e c n e g o  s ta n u , k ie d y  k a ż d a  d ru ż y n a , w c h o ­
d z ą c  n a  b o isk o , m y ś li ty lk o  o  te m , ja k b y  z a w o d y  z a p ro ­
te s to w a ć , a  n ie k ie d y  m a  n a w e t  ju ż  g o to w y  p ro te s t  w  k ie ­
szen i ta k , ż e  w  ra z ie  p rz e g ra n e j n a ty c h m ia s t  m o ż n a  go  
ju ż  z ło ży ć . P łk .  K ru sz e w sk i d o d a je  do  sp ra w o z d a n ia  d a ­
w n e g o  Z a rz ą d u  i W ydz. G ie r i D ysc ., że  b y ły  One z d a ­
n ia , ż e  n ie  s ą  s tw o rz o n e  d la  k lu b ó w , a le  n a o d w ró t k lu b y  
d la  Z a rz ą d u  i W ydz. G ie r  i D y sc .

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  p o s ta n o w iło  p ro p o rc jo n a ln ie  n a ­
ło ż y ć  o p ła ty  n a  k lu b y , c e le m  u m o ż liw ie n ia  u is z c z e n ia  
w k ła d k i P Z P N  ow i. Z re w id o w a ć  u c h w a ły  W ydz . G ie r  i D ysc. 
o  k a ra c h  i m is trz o s tw a c h . Do 1. s ty c z n ia  r. 19 2 5  m a b y ć  
o b ra n e  k ie ro w n ic tw o  p o d o k rę g u  g ro d z ie ń sk ie g o , d o  k tó ­
re g o  z o s ta n ie  w y d e le g o w a n y  p rz e d s ta w ic ie l W ił. Z o P N .

M usim y  p o w ita ć  d ą ż e n ie  re p re z e n ta n tó w  w sz y s tk ic h  
k lu b ó w  do  ę iczy szczen ia  o b e c n e j b ru d n e j a tm o s fe ry  s p o r ­
to w e j i u s ta n o w ie n ia  c z y s ty c h , p rz y ja c ie lsk ic h  s to s u n k ó w  
s p o r to w y c h  p o m ię d z y  k lu b am i, o ra z  d ą ż e n ia  d o  z a ła tw ie ­
n ia  s p ra w  p iłk a rsk ic h  n a  z ie lo n e j m u ra w ie , a  n ie  ( ja k  
m y ś li b. p rz e w o d n ic z ą c y  W . G. i D. p . k p t.  K o w a lsk i, co  
o tw a rc ie  n a  z g ro m a d z e n iu  o św ia d c z y ł)  p rz y  z je lo n y m  s to ­
lik u . W itam y  n o w y  Z a rz ą d  i W . G  D. W il. Ó Z PN . i ż y ­
c z y m y  m u  z a c h o w a n ia  n a z w y  s p o r to w e g o . A  to  je s t  n a j­
w a ż n ie jsz e . L. R.

Posezonowa sprzedaż
zagranicznych butów futballowych pierwszorzędnej ja­
kości po cenach i warunkach spłaty niezwykle dogodnych.

Cena za jedną parę 18 Zł.
DOM S P O R TO W Y  L .W E IN D L IN G  Kraków,Grodzka26.
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